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[Czwarty rudowęglowiec
s|s„1-Maj“ spływa dzisiaj na wodę

Zgodnie z ■ powziętym zobowiązaniem robotnicy Stoczni Gdań­
skiej przygotowali czwarty rudowęglowiec do wodowania, które od­
będzie się w dniu dzisiejszym o godzinie 12-tej. Nowy statek, który 
podobnie jak pierwszy rudowęglowiec s/s „Soldek“ wodowany bę­
dzie z pochylni ,otrzyma ku czci święta klasy robotniczej nazwę 
„Pierwszy Maj“.

Uroczystość wodowania odbędzie się na terenie byłej Stoczni 
Nr. 2.

Miliony młodych mezczyzn i k o b ie t
t rw a ją  n a  s tra ż y  św ia tow ego  p o k o i«

C z w a r t y  fSz itu s o b r a d !  K & n y r c s u  1‘ u r i f s l j e « / »  *
V m iiDuiprlypniu lamii« ii (VP^'jnivü . ! snnłftr.KPńistWfl v  Irlasci rnhnf rnr»va Ku/ińoA,i. u^i. ̂  —  .-i..................PARYŻ (PAP). Na piątkowym posiedzeniu komisji organiza- ; społeczeństwa z klasą, robotniczą brońców Pokoju stwierdza s w ą  

. ey jne.j Światowego Kongresu w Obronie Pokoju delegat Polski na czele. ! zdecydowaną wolę starcia hańby,
Zukąwski złożył w imieniu delegacji polskiej wniosek w sprawie! Delegatka Vietnamu Ta-Ti-Len i którą rząd francuski pragnie o 
utworzenia, stałej nagrody w 'dziedzinie nauki i sztuki, odzwier- ! przedstawicielką kobiet V ie tn am ., j  kryć n a s z  kraj“, 
eiadlającej ideę postępu i pokoju. Nagroda ta nie powinna być j  skićh opowiedziała uczestnikom 
niższą od nagrody Nobla. ! Kongresu o walce n a r o d u  V ie tn a m

Wniosek Polski został pooartv I uczestników Kongresu do walki sWego °  wolność i niezależność.
Przez delegata radzieckiego, człon- I Przeciwko reakcji i faszyzmowi, j ..Naród vietnamski - -  powiedzia- . .. . ___ _ ’ . -i r\r,ino-nt uMUo.— ~~,1 i ła ona  - występuje przeciwko

CZWARTY DZIUŃ OBRAD

!fa akademii nauk ZSRR Kiedo-'i Detó«at duński Heiberg pod- | “  « “ J
sieiew a i de lega ta  francusk i eon k reś lił niebezpieczeństw o grożące P e n o w i m a rsn a n a  i
G uy de B o S IS ó iS ? ^ -!15““ W zw ^ zku  z P < *tyką rzą- j P a to w i  a tlan tyck iem uGuv de Roysson. Mówcy podkre- ■ . — —----  *-----—•»
siali moralne znaczenie takiej na- j socjal-demokratycznego, który 
grody przypominając, że sprawa ta 
Lyla już omawiana na Kongresie

przeciwko

Wrocławskim.
Wniosek ma być złożony im ię

dicolf,. który. podkreślił, że przygo- j ki nie chce wojny i będzie w alczył 
tówania wojenne- rządu kanadyj- ! o. pokój. Naród radziecki nie może 
skiego, to jedna z zasadniczychbiernie przypatrywać się agresyw­

nym planom imperialistów', ich przy 
gotowaniom wojennym — stwier­
dził mówca.

Obrona pakoju jest obecnie naj­
szczytniejszym zadaniem wszyst­
kich uczciwych ludzi. Oświadczam 
z tej trybuny w imieniu milionów

przyczyn grożącego Kanadzie kry 
zysu gospodarczego. „W naszej

I ARY Z (PAP). W czwartym j  walce o pokój — oświadczył on --- 
obradom Światowego Kon- ¡nie możemy pominąć faktu, że fa-

ników, Wood. Mówca podkreślił 
solidarność szkockiej klasy robotni­
czej z masami pracującymi całego 
świata.

Następnie wygłosił przemówie-

-  -----„ , Stanowisko delegatki vłetnam-
przy poparciu reakcji odrzekł się j sklej poparł gorąco przedstawi­
eń polityki neutralności i włączył j ciel francuski — inwalida wojen-
Danię do paktu atlantyckiego, ny. „Naród francuski — powie-
Hetberg mówił o akcji w obronie j dział on — nie chce być współ-

delegacji polskiej na pónie- i P°L°IU w Danii, w której bierze i nikłem podżegaczy wojennych i
działkowym plenarnym posiedzę- I Yńzi&ł przytłaczająca większość i przed światowym Kongresem O-
a!u Światowego Kongresu. O br.i- S 1111 — ....111 1 .........  .............
sow Pokoju.
WIELKA MANIFESTACJA' NA !

STADIONIE BUFFALLO i 
TARYŻ (PAP). W ramach Świa j 

owego Kongresu w  Obronie Po- ■ 
odbędzie się w niedzielę na 

“anionie paryskim Bufiallo po- 
“żna manifestacja pokojowa.
Ulice, wiodące na stadion Buf- 

aLo, będą udekorowane sztanda-
narodowymi. Z przebiegu Po raz trzeci po wojnie otwieraj Targi więc ukazują, nam się ja- , ne od stosunków między krajami 

...•"hitestac.il /.ostanie nakręcony mY Międzynarodowe Targi Poz- ; ko odbicie i pokaz wielkiego i I kapitalistycznymi '
m przez znanego reżysera tran- nańskie. 1947, 1948, 1949 rok   twórczego wysiłku, jako odbicie! Targi wiec ukazu id sic nam ia-

••••»krego Daąuin. : trzy waz.ric lata Narodowego ! i pokaz niewątpliwie poważnych ! ko odbicie i pokaz braterskich
Planu Odbudowy. 1 gospodarczych osiągnięć Polski. I stosunków, stosunków nowego ty­

ci ni u
gresu Obrońców 
niczyi wybitny 
Crowthor.

Jako pierwszy zabrał głos przed j Burzliwymi oklaskami wita Kon- | młodych mężczyzn i kobiet Zwłaz- 
tawicjel^ szkockiego związku gór- gres delegata radzieckiego Miere- ! ku Radzieckiego, że zawsze będzie-

Pokoju przewód- | bryki broni należą do prywatnych 
uczony angielski j kapitalistów, dla których wojna jest 

dobrym interesem“.

o  • v  iv«« i \ u u i > i i . v n i v g u <  / . V Z.ttVY J i C  I J C U Z I C

, , oiicera lotnictwa .radziec- j my stali na straży pokoju. Młode
¡ego, który podczas ostatniej woj- j pokolenie wszystkich krajów ma w 
y stracił obie nogi. - i młodzieży radzieckiej wiernych przy

Anmn . .  (,. !. __   .1 ■ 7* . 1 ■ } , > 1, \ t 1 - Il-.tl.«.-, 1 - .* i 2 T

iiejewa.
kiego 
ny

Mówca maluje przed Kongresem jaciół w 
twórczą prace obywateli radzieckich j jutro,

walce <,) pokój i lepsze

TARGI POZNAŃSKIE
w y ra zem  n a sz e ! p racy  p o k o jo w ej i s iły  g o s p o d a r n e j
^ ¡ r x a t n a a j i e n i e  w i c e p r e m i e r a  H .  M i n c a  n a  o t w a r c i a  M. T .  f*.

ZEBR ANIE UCZONY CII —
Uc z e st n ik ó w  k o n g r e su
PARYŻ (PAP). W piątek odbyło 

Się w Paryżu zebranie wybitnych 
Uczonych, biorących udział ‘ w 
Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju. W zebraniu wzięli udział: 
Pt'ol'. Jol li ot-Curie (Francja), rek- 
ior Pieńkowski i prof. Dembowski 
(Polska), członek akademii nauk 
Wołgin (ZSRR), profesorowie 
krowther i Bernal (Anglia), przed 
»tawiciele Bułgarii i. sekretarz ge 
heralny Kongresu wrocławskiego 
Jerzy Borejsza.

Przedmiotem obrad były zagad­
nienia, związane z działalnością 
światowego zrzeszenia pracowni­
ków naukowych, którego preze- 
sem jest prof. Joliot-Curie a lyi- 
‘-eprezesem prof. Bernal.

PARYŻ PAP. Na piątkowym 
hosiedzeniu światowego Kongre- 
5411 Obrońców Pokoju wygłosił 
Przemówienie delegat Stanów 
Zjednoczonych, uczony murzyń­
ski Dubois. „Walka narodó 
'onialnych przeciwko nie 
Gwu __ powiedział on 
"'kładem w sprawę pokoju . _

Następnie Kongres powitał licz­
bę delegacje robotników parys­
kich.
( Wstrząsające przemówienie wy- 
| ł0«ił major Fortv bojownik bry- 
gady międzynarodowej z -*Hisz- 

który postradał wzrok 
Jówca potępił politykę 

Gów, którzy wspomagają

Międzynarodowo Targi Poznań- j Centralne miejsce na Targach ( nu ■/. ZSRR 
skie w ciągu tych trzech lat Wier- j w tym roku, jak i. w latach ubie- i ludowe i 
me odzwierciedlały wysiłki i po- | głyełi, zajmuje pawilon Związku ; 
stęp gospodarczy naszego kraju, j Radzieckiego. Będziemy oglądali 
W tym. roku MTP są wiernym | w tym pawilonie pokaz postępu i 
obrazem postępu, jaki osiągnęliś-.j siły wielkiego socjalistycznego j 
my w trzecim i ostatnim roku i mocarstwa przemysłowego, po- 
planu odbudowy. Znacznie rozsze I kaz potężnej socjalistycznej tech- 
rzone tereny, nowe pawilony, w j niki radzieckiej, z którą ściśle

krajami demokracji

te.l liczbie pawilon ciężkiego prze- j współpracujemy i dzięki pomocy

Na. Targach znajdziemy różno- 
stronną i bogatą reprezentację sze 
regu krajów europejskich o od- 
miennym niż nasz ustroju, szere­
gu krajów kapitalistycznych. Ta 
obfita ekspozycja szeregu euro-

- ------  Fu.uo«;,v Piskich krajów kapitalistycznych
mysłp i pawilon komunikacji, sze j której rozwija się szybko i po. i w r- łh49 rzeczą znamienną.

’ ’ 1 myślnie gospodarka naszego kra- i "  m°menćie kiedy z za Oceanu
ju. ~ j Wą dyrektywy dyskryminacji Pol

Na Targach przejdziemy p r z e z  [ w handlu zagranicznym, w 
pawilony Czechosłowacji. Rn- ! nj9menc*e> Kdy usiłuje się narzu- 
munii, Węgier, Bułgarii, Albanii, j ograniczenie stosunków mię- 
hratnich nam krajów demokracji! dzY. wschodem a zachodem, boga- 
* ' j ta ekspozycja kapitalistycznych

i krajów Zachodniej Europy na

reg nowych eksponatów, odpowia 
dających nowym rodzajom pro­
dukcji, zwłaszcza przemysłu cięż­
kiego, wielki nacisk położony na 
jakość naszych wytworów, wszy­
stko to jest odbiciem wielkiego 
wysiłku, jaki kraj nasz, a zwła­
szcza klasa robotnicza, wkłada w 
przedterminowe f  zwycięskie za­
kończenie planu trzyletniego jako 
wstępu do nowego długofalowego 
6-letniego planu budowy funda­
mentów' socjalizmu w Polsce.

ludowej.
Stosunki gospodarcze, które łą­

czą nas ze Związkiem Radzieckim ■ . .......j--- --w
i krajami demokracji ludowej, są na ktorą-^wąrto żwrócić uwągę. 
to stosunki nowego typu, stosum; Targi wię<- ukazują się ifeuu ją

mo- | kó wyraź naszych stośunk&ir z
f ł i P r ?  i X I * S Z t ' « f l r i m . '  I r r n i a t n i  l « n , r

ki wzajemnej pomocy i solidarno-] ką wyraź naszych śtośwnkńw z 
sci, stosunki diametralnie odmień j wszystkimi krajami, bez względu

. ' - . r------- uwywaicil lauzICCKlCn , .•
me delegat kanadyjski James En- nad odbudową kraju. Naród radziec j . Przedstawiciel związków za wodo-

1 wycli Australii Ruppert Loćkwood 
i podkreślił w swym przemówieniu 
j pokojową wołę narodu austrałijskie- 
j go, który od 150 lat walczy o stwo 
| rżenie lepszego życia i rozwój na­
rodowej kultury Australii.

Po przemówieniu delegata austra 
iijskiego przewodniczący Crowther 
zakomunikował o nadejściu wiado­
mości, że armia Chin ludowych 
wkracza do Nankinu.

Nieopisany entuzjazm ogarnął sa­
lę, która rozbrzmiała oklaskami i 
okrzykami: „NIECH ŻYJĄ WY­
ZWOLONE CHINY“1.

Na trybunie prasy, w grupie 
dziennikarzy amerykańskich, repre­
zentujących wielkie agencje reak- 
cyjne — zapanowała konsternacja.

Na posiedzeniu popołudniowym 
ząbral głos delegat Madagaskaru 
Razakariwony, który stwierdził, że 
Malgasze pragną pokoju i sprawie­
dliwości, Madagaskar pragnie odzy­
skania niepodległości.

Przewodniczący delegacji Libanu 
Tabet podkreślił w swym przemó­
wieniu solidarność narodu libańskie­
go. z akcją w obronie pokoju.

Z kolei przemawiał delegat 
Szwajcarii Bonnard. Naród szwaj­
carsk i— oświadczył mówca — z 
całego serca pragnie pokoju. Jako 
przedstawiciel postępowych Szwaj­
carów przyrzekam, że zrobimy 
wszystko, aby naród szwajcarski 

rfjpstenie przystąpił do walki o po- 
'M.uf» jyposi ępEsyyjjita.

na ich ustrój i jako wyraz tego, 
że w interesach wszystkich 
państw i krajów, należy rozsze­
rzać wzajemne stosunki gospo. 
(larcze.

Otwieramy nasze Targi w mo­
mencie, kiedy na całym świecie 
wzbiera potężna fala walki o po­
kój, kiedy na całym świecie wzbie 
ra potężna fala oburzenia prze­
ciwko podżegaczom wojennym.
! urgi są nie tyłka wyrazem na­
szej pokojowej pracy, ale są tak­
że pokazem naszej sity gospodar- 
czej, która stanowi istotne ogni­
wo w sile gospodarczej całego an 
tyimperialistjcznego pokojowego 
frontu.

Targi więc ukazują, s i ę  nam 
jako ważki czynnik, odbijający 
nasz wkład w walce o pokój, w 
walce przeciw podżegaczom wo­
jennym.
• Tak rozumiemy Międzynarodo­

we Targi Poznańskie,, które ni- 
irtejSzyin ogłaszani za. otwarte.

|K0M i ^ i u § f e 9q  a r m i a  ^

lu k o, ; N a n k i n ii
W & f& H a i } ß i-ü p m iw 9ä a n q f u  ßqf

Tow. Jóźwiak-Witoid przewodniczącym KKP
á 'IA n B S M t 1 .______ i» “MiP»r*.

ie Komitetu Centralnego 
z udziałem zaproszonych

fi!'anco i przekształcają 
^nkistowską twierdzę

przymierza“

fla czas biegu o puchar^Gtosu W\

» związku » biegiem ylicmym o puchar pr/echol 
"■ybrzeza zostanie wstrrvmany ruch tramwajowy na od
?• R o o s e v e h a t ^ , - w' Ue s A' 1

sie tu tus to jirezy douta, Li-Tsung niiiuro-
’val preniioni Ho - tlugą . do

/ «««- , .  -« ..s •> . .. I____

„Głosu

tTŻ.-kl
SBfiÜ

linda i
ci , W!-’v;V b^ 4 V ? 0Wraiy 0d"ci,,l“<aii na*tfP‘«Hco: «nia ? na od- |  ^  !
s n u "  ł ° !,T  4 .B a r Ic k fe ? o. 3 S  N,o,vy P0rl -  PI. Wały Pta- I h Â « « . ! 9
_j°wskie, 4 -  normalnie, 5 -  normalnie, f t - t  Orunio -  W « . ‘l 

• Sopot —■''ul. Barlickiegn. S — Entiiisko
T hr i r  Wor.! (ł   C î.s,» ! : Æ l • aif.T«...—i \ \ r .. -.i.

BtsEn-
,. - . ... Jai iw- Polonia 
<Jrg - Węglowy, 10 —■ *■ - g;, ■

s|owskie, 4 — normal
Góra, 7-.-H.SopołA . ....  „

Łąkowa w  j jyfe,  3  -  SiSnki 
Jedlice Wosf, . W  ®  A 

Podczaą"
®o Bramy“
¡>?dzie k *
r,,chem do
i Ze wzjtłedu na slfoktj unmewruwanie wozami (skracanie 

Wydłużanie tNBy), ń^zy linfy 2,: 3,: fj -8 i 9 beda kursowały w po- 
1 -dym z.yńi śkladzi^ ' M« i  ? 1r
■ Ula Mibkiemi rozwiezienia publiczności po biegu, część mo- 
w dintijî jjF 7 i 8 zostanie odstawiona na żeberko

. ąjsH.. ...Khaiazto
£pah»̂ ii>Cilit«a«^^ Jtouna „__  __ ____ ____
%hic!nio\vt 7'iejioó od ?\¡'u dalkowo nrinístm n otrrony tm 

-r-------- ^ “o-owrj i .

fuch uliczny będzie wstrzymany »
. w  « ¿ w í  ' ¿ s a a m s :  f c  * l  M j j Î J K f c j a »

cji Kiang-Su-Cżing-Krarg. leżącą
111 południowym lir/egu i żeh \  anq - 
'Tse. oraz dwa’ inrfe infetą. 
dujące się na linii ¡¡olejowej Nfifl-’

6  w
l-ONDYN (PAP), .Agi-Iicj.. Reu­

tera donosi z Nankinu, że oddzia­
ły .(udowe zązyły wkraczać \v no­
cy z piątku na sobotę do miasta.
®  \  gem-ja stwfe Wiza również,

. ■ obrona n •«• |onaii$iyc/na na rzece ¡

IfiŻY 
iikiu 

¡iHior.v 
■)ńaki'W0 

ie

Hunjfflrów sfozy linii S. 7 j ' h  bed, dochodziły 
my ŷ¡¿P po(l^^fe¿ije«ii "‘seniorów linia 2 i 7
kitrsótófet do-Ail. B»#lickiego, st'.nf 2 wozy będą kursowały 

difePoldip <>-( '.

MY
przyBżepnj 

W

SCI normalnie

na TariÄ Woalowym

red |0".'arzYsz°nych wyznaczona została na 
nicy <C{' ”0łosi! Wybrzeża“ ul. Gdyńskich Kosynierów U. Zawod- 
^  i » i stn^^yszer¿_jnusza^sie^stawjc^igodz^^

-w
Komunikacja autobusowa będzie utrzymana w miarę tnożno- 

Komisja o r g f^ i^ J H f  zawodników

Pehii;wv obowiązki prozy- 
do,.(O * 'hiu kuomiurnngow-
skiob L i- T * u8 ® B i
i l o Ń an k i 11 a i >o k'ti m M p iiĘ i  /. 
Czang - K ai - Szokiem od 
którego otrzymał — , .ptk < do­
noszą. anglosaskie agenem! ora 
sowe_ — rozkaz prówńdżeiiiji 
walki na całym, fronyie YYy 
dauje tą kiego rozkazu j <r/.k

y:"** * Komisji Kontroli Partyjnej 
imała ozy partyjnych.

• ł i 4 a ^ T l i h - r e f e r a t ó w  przewodniczącego KG łó.e, Bo- 
KC tow TńzerV’?< ii*d^n.“ łt  łiarHi w Wi,f,e 0 MtaóS '• sekretarza. 
i o zła««,', u “ t  ^ r?»K,ewicza „O w ynik** akcji scaleniowej 
tif h 1 orsaaizacvjnego wzmocnienia par.
z a ^ L ^  S a  i .  t ! ł “Romi,na z * m brw 'skle(ro ”°  aWua:nyeh

W ożywionej dyskusji nad referatami wzięło udział 36 towa­
rzyszy. Dyskusją podsumował tow. Bolesław Bierut,

“ <:f 1‘t,ri'lnv P°stan<»'cit jednomyślnie dokooptować jako
r t e  * » - * - *

tyjnej "przy KU PZPR* 1>rzew<>dniM‘TceS0 Komisji Kontroli Par-

n, » i r  xrkSl r?fej:a4-T  °ł1,|hlikovvan>' będzie w najbliższym numerze „Nowych Dróg“.
^  m  ' ;-h #  ^  « ... *

\ \  dniu 21 bm. odbyło się posiedzenie plenarne Komisji Kon­
troli Partyjnej przy KC PZPR.

Yt związku z przejściem tow. Wacława Lewikowskiego do in- 
ne.i pracy/ partyjnej plenum KKP przychyliło się do jego prośby 
i /zwolniło go zę stanowiska przewodniczącego.

Na przewodniczącego komisji kontroli partyjnej przy KC 
PZPR wybrany został tow. Jćźwiak Witold.

...... ...... ......  "■■■■■" ............ . i u............. ..................

MŁ K I  W SM mit WARSZAWA PAP. 21 bm. ocl.
ł «fijf' Ise znłamąhr się. YYojsldtóbjrto się,pod przewodnictwem Mar 

ewakuowały mia j szalka Wł. Kowalskiego, posiedze-
oWiihu. 90 km. na południowy i nie Głównei Komia.ii Współdzia- „u , , ł» .. & i  Lfeiia SL j PSL.chód od Sankinu. Głowna kwa-'t IFWa___
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stowanta znaczenia sojuszu chłop- 
slïo-robôtniczego.

W. związku ze zbliżającym się
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i nłżscjl i przebiegu święta Ludo- J botniczą.



Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr 111 (871)

Skarby wawelski« winny powrócić do Polski
/ W o l a  f f r z ; € ? c # £ f  M .  # ® .  < f o

OTTAWA (PAP), Minister Jan Milnikiel, poseł Jt. P. w Ka­
nadzie, złożył 30 bm. na ręce ministra spraw zagranicznych Ka­
nady — notę Rządu Polskiego, domagającą się zwrotu skarbów 
wawelskich, które rząd kandyjski, na prośbę władz polskich, 
zgodził się przechować w r. 1833 w budynku archiwów administra 
cyjnych na farmie eksperymentalnej w Ottawie.
Nota stwierdza m. in., że na 

■wielokrotni' interwencje u rządu 
kanadyjskiego rząd polski otrzy­
mywał niezmiennie tę samą odpo

zabytkom polskim przez rząd ka­
nadyjski; wyraża jednak zdziwie­
nie, że nie wykazał on w ich zwró 
ceniu Polsce takiej samej troskli

wiedź, że rząd kandyjski nie mo- J wości i dobrej woli, jak przy ięh 
że pośredniczyć w rewindykacji 
zbiorów, gdyż każda jego inter­
wencja byłaby pogwałceniem su­
werenności prowincji Quebec.

Rząd Polski docenia fakt udzie­
lania w czasie wojny schronienia

W d n iii30Scwietfiia
uruchomienie linii
d iaiagn ia- StS&SsSnSta

Jeszcze przed w ojną lin ia  
G dynia —  H elsinki uważana  
była  przez polską żeglugę za 
jedną z bardziej rentow nych.
K ursow ał na niej nasz m /s 
,,S ląsk“, k tóry otrzym ał naw et 
specjalne w zm ocnienia prze- 
ciw lodow e. Po w ojnie na lin ii 
tej panow ał rów nież ożyw iony  
ruch tow arow y, i obsługujący  
ją statek fiński „Mira“ n ie m ógł 
podołać w szystkim  ogłaszanym  
ładunkom . W dniu 31) kw ietn ia  
br. na lin ię tę w ejdzie nasz s/s  
„Śląsk“, który będzie kurso­
w ał m iędzy portam i fińskim i i 
polskim i w  odstępach 14-to 
dniowych. Na lin ii tej często  
przewożone będą ładunki tran­
zytow e z —  i do C zechosłowa­
cji. Często powstarzającym  się 
towarem  będzie m. in. fińska  
celuloza, przeznaczona dla Cze­
chosłowacji.

przechowywaniu.
Naród polski, którego dorobek 

kulturalny poniósł dotkliwe stra­
ty wskutek agresji niemieckiej i 
okupacji miał prawo oczekiwać, 
że ocalała część jego dóbr kultu­
ralnych powróci do kraju natych­
miast po zakończeniu działań wo­
jennych.

Słuszne oczekiwania narodu poi 
skiego nie zostały spełnione, co 
zmusza rząd RP do ponownego 
jasnego i zdecydowanego sprecy­
zowania swego stanowiska i żą­
dań wobec rządu kanadyjskiego.

Rząd kanadyjski, który uznaje 
tytuł rządu polskiego do rewindy­
kacji zbiorów narodowych Wywie­
zionych do Kanady, przyjął na 
siebie przez fakt udzielenia im 
schronienia, odpowiedzialność i 
zobowiązania.

Rząd Polski pragnie podkreś­
lić, że zarzut braku ze strony rzą

du kanadyjskiego jurysdykcji lub 
sankcji w stosunku do władz, in­
stytucji, lub osób, w których rę­
ku znajdują się zbiory, nie mógł 
by stanowić podstawy do odmowy 
podjęcia właściwych kroków, ce­
lem ich odebrania i zwrotu. Jest 
zasadą powszechnie uznaną w 
prawie międzynarodowym, że pań 
stwo nie może zasłaniać się bra­
kami swego ustawodawstwa we­
wnętrznego, a w  szczególności 
brakiem sankcji w stosunku do 
władz prowincjonalnych lub lokal­
nych jako przeszkodą w stosun­
ku do roszczenia innego pań­
stwa“.

Nie bez znaczenia powinno też 
być dla rządu kanadyjskiego zo­
bowiązanie zaciągnięte w uchwa­
łach poczdamskich, uznanych 
przez rząd Kanady, a dotyczą­
cych zabezpieczenia mienia pol­
skiego, znajdującego się na tery­
toriach podległych kontroli 
państw alianckich.

Rząd Polski wyraża przekona­
nie, że rząd kanadyjski, po po­
nownym i szczgółowym rozważa­
niu całokształtu sprawy, uzna bez 
sporną słuszność stanowiska rzą­
du polskiego i podejmie właściwe 
decyzje celem uczynienia zadość 
przedstawionym wyżej postula­
tom. Rewindykacja dzieł sztuki 
z obszaru państwa sojuszniczego z

gólne trudności, podczas gdy do­
konywana jest rewindykacja dzieł 
sztuki z obszaru państw nieprzy­
jacielskich.

W wypadku, gdyby rząd kana­
dyjski wbrew uzasadnianym o-
czekiwaniom, nie miał intencji u- 
czynienia zadość postulatom wy­
rażonym w niniejszej nocie, Rząd 
Polski zastrzega sobie podjęcia 
wszelkich dalszych kroków celem 
zabezpieczenia swych praw i u- 
zyskania całkowitego zadośćuczy­
nienia moralnego i materialnego

M e t y  w s p ó ł z a w o d n i c z ą  
w dostawie materiałów na rudowęglowce

Zakłady Przemyślu Metalowego „Nysa“ zwołały ostatnio kon­
ferencję, na której rzucono hasło uczczenia Święta 1-go Maja 
przez współzawodnictwo pracy w dostarczaniu części wyposaże­
nia dla rudowęgiowców. Współzawodnictwo polega na terminowym 
dostarczeniu wysoko-jakościowych fabrykatów. Zainteresowane za­
kłady ^przemysłowe zgłosiły już udział we współzawodnictwie. Są 
to m. in. — Gliwickie Zakłady Mechaniczne im. Gen. Świer­
czewskiego w Elblągu, Fabryka „Armatur“ w Bielsku, huty: „Sta­
lowa Wola“, „Zgoda“, „Zygmunt“, oraz Zakłady Przemysłu Meta­
lowego: „Nysa", Gliwicka F-ka Pomp, Dyr. Przern. Miejscowego 
w Gdańsku itd. Ogółem przystąpiło do współzawodnictwa 13 za­
kładów przemysłowych, a dalsze zgłoszenia napływają.

Stocznia Gdańska opracowuje schemat kolejności zamówień, 
który przesłany będzie Komisji Współzawodnictwa, w skład któ­
rej wchodzą również przedstawiciele Stoczm Gdańskiej i Zjedno­
czenia Stoczni Polskich. (°)

3 W M Ę Y E M  f - C O  M M Y M
M aszyny  

dla o ś ro d kó w
maszynowych

sk iego  postanow iła  w ykonać I i oddała je Ośrodkowi M aszy-

R obotnicy Przedsiębiorstw a  
R obót Tu żyn ieryjno-M ors kich 
w yrem on tu ją  3 snopow iązałki 
z w raków , znajdujących  się  
na teren ie ich  pracy- Zostaną  
one przekazane w  dniu  15 
czerwca Sam opom ocy Chłop  
sk iej dla Ośrodków M aszyno­
w ych  najbardziej potrzebują­
cych  pom ocy. Jednocześn ie za ­
ło g a  budow y nabrzeża w  Ba- 

czasów wojny napotyka na szcze- sen ie G órniczym  portu gd ali­

na dzień 1 m aja 85 mb. nabrze 
ża, przyśp ieszając w  ten  spo­
sób term in  zakończenia prac 
o 15 dni-

Zakres działania Państw. Komisji Planowania
i nowych resortów przemysłowych
wssśeMBsiia f i t o e f e

Ponad 11S miliardów zł. oszczędności
przyniesie wykonanie zobowiązań świata pracy

V, ARoŁAW A p Ap  —  Rada 1 prelim inarzu są w yrazem  za- 
M inistrow  zatw ierdziła na p o - ! dań oszczędnościowych, okreś-sipriyprmi Hnni ?? Hm 7hini’-  i i i , Ł .siedzeniu  w  dniu 22 bm. zbiór- j lolly Ch 
e ty  preliminarz- zadań oszczę­
dnościow ych na 1949 rok, opra­
cow any na podstaw ie wytycz-

M inistrów w yszła  z założenia, 
że przyjęte zobowiązania są

nych uchw ały Rady M in istrów ,^ 8“  oszczędnościowych Rada
z dnia 19 lutego br. .............. -------------

Łączna kw ota zadań oszczęd  
nościow ych ustalona została na j św iadectw em  socjalistycznego 
116.130 m in. zł., z czego 77.582. j stosunku do pracy mas robot- 
—  min! zł. przypada na przed- j niczych w  dążeniu do maksy- 
siębiorstw a uspołecznione, 18 ■ malnego wykorzystania rezerw 
m iliardów  zł. na realizację pla- * likwidacji marnotrawstwa ma 
nu inw estycyjnego oraz 20.548 teriaiu i pracy ludzkiej. Stano- 
m ln. zł. na adm inistrację p u - ! to jednocześnie dowód, że 
bliczną i instytucje społeczne.

Finansow e w yn ik i zadań o- 
szczędnościow ych podane w

WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów uchwaliła rozporządzenie 
w sprawie zakresu dziaiania Państwowej Komisji Planowania Gospo­
darczego i rozporządzenie w sprawie zakresu działania ministra Prze­
mysłu Ciężkiego i ministra Górnictwa i Energetyki.

Do zakresu dziaiania Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego 
należą: kierowanie całokształtem 
spraw państwowego planowania go 
spodarczego, a w szczególności o- 
pracowywanie projektów narodo­
wych planów gospodarczych (rocz­
nych i wieloletnich), planów inwe­
stycyjnych, zbiorczych planów fi­
nansowych przedsiębiorstw w za­
kresie gospodarki uspołecznionej, a 
także planów gospodarczych w za­
kresie urządzeń socjalnych-i kultu­
ry oraz innych planów szczegóło­
wych.

Następnym zadaniem P. K. P. G. 
jest koordynowanie gospodarczej 
działalności wszystkich działów za­
rządu państwowego, a w tym prze 
de wszystkim opracowywanie wza­
jemnego układu kosztów własnych, 
cen i taryf we wszystkich działach 
gospodarki narodowej, a także oprą 
cowywanie zasad i wytycznych w 
zakresie polityki zatrudnienia, płac 
i świadczeń, normowania pracy i 
jej organizacji.
MIN. PRZEMYŚLU CIĘŻKIEGO.

w zobowiązaniach za­
łóg zakładów  i k ierow nictw a.

U chw alając prelim inarz za­

pian gospodarczy na rok bie­
żący będzie wykonany przed­
terminowo.

H asia pierwszom ajowe  
fo  h a s ła  s iły  i tw ó rc z e g o  czyn u

Zawarta w hasłach pierwszomajowych ogłoszonych przez 
KC PZPR treść, jest treścią postępu, głębokiej solidarności mię­
dzynarodowej, twórczej, rewolucjonizującej życie społeczeństwa 
pracy. — Jest w nich treść idei i czynu, które lud polski mani­
festować będzie pod przewodem klasy robotniczej i jej partii 
w dniu święta robotniczego.

Tegoroczne hasła pierwszomajowe nie są hasłami jedynie da­
lekiej wizji przyszłości. Są to hasła, które miliony ludzi pracy, 
budujących nową Polskę yreielą w życie codzienną W 'alką i czy­
nem. To też hasła: niech żyje potężny, światowy front pokoju 
i postępu ze Związkiem Radzieckim na czele! Precz z paktem 
atlantyckim — spiskiem podżegaczy wojennych przeciw poko­
jowi świata i wolności narodów — łączą się nierozerwalnie z ta­
kimi hasłami jak: nasza odpowiedź na pakt atlantycki — pro­
dukcja ponad plan i sojusz z ZSRR! Niech żyją przodownicy 
pracy, bohaterowie budownictwa socjalistycznego! Cześć ofiar­
nej pracy polskich inżynierów i techników! Robotnicy twórz­
cie brygady łączności fabryk ze wsią! Więcej zboża z hektara, 
więcej bydła, nierogacizny i drobiu w każdym gospodarstwie! 
Nauka i sztuka dla mas! itp.

W tej nierozerwalnej więzi między hasłami solidarności mię­
dzynarodowej, jednoczącymi światowy proletariat i wszystkie 
miłujące pokój i postęp narody pod kierownictwem potężnego 
kraju socjalizmu i wielkiego wodzą, Józefa Stalina, do walki 
o najszczytniejsze ideały ludzkości — Wolność i pokój, — a co­
dzienną twórczą budową polityczną, gospodarczą, kulturalną 
Polski Ludowej, kroczącej ku socjalizmowi, — tkwi niepoko­
nana siła — internacjonalizm i patriotyzm ludu polskiego.

Sile tej naród polski: robotnicy, chłopi, inteligencja pracują­
ca, kobiety, młodzież i wszyscy ci, którym leży na sercu roz­
wój naszego kraju, dają wyraz w masowych rezolucjach i de­
klaracjach do paryskiego Kongresu Pokoju. W oparciu o tę , si­
lę zrodził się czyn pierwszomajowy, zrodziła się inicjatywa ro­
botników Pustkowa, dająca odpowiedź na zakusy agresorów wo­
jennych. Przejawem tej siły jest poparcie narodu dla oświad­
czenia rządu w sprawie uregulowania stosunków między ko­
ściołem a państwem. W oparciu o tę siłę miliony Polaków sku­
piają się w codziennym trudzie dla Polski Ludowej wokół mar­
ksisto wTsko-leninowrskiej partii proletariatu — PZPR, pozosta­
wiając w coraz większym odosobnieniu niedobitki polskiej re­
akcji, usiłującej za pomocą dywersji i sabotażu lub wrogiej 
plotki zahamować rozkwit wszystkich dziedzin naszego życia.

Hasła pierwszomajowe to hasła mobilizacji milionów- Pola­
ków do dalszego twórczego czynu — czynu, który jest silą i 
rękojmią zwycięstwa nad wrogiem zewnętrznym i wewnętrz­
nym, siłą, która daje w-yraz przewagi obozu pokoju nad obo­
zem agresji.

NIECH ŻYJE 1 MAJA — DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEJ 
SOLIDARNOŚCI MAS PRACUJĄCYCH !

Do zakresu dziaiania ministra 
Przemysiu Ciężkiego należą: spra-

wy przemysiu hutniczego, metalo­
wego, elektrotechnicznego i Che­
micznego, sprawy nadzoru nad ko­
tłami, dźwigami i zbiornikami pod 
ciśnieniem, sprawy obrotu i gospo­
darowania żelastwem, druzgiem że­
liwnym, żelastwem użytkowym o- 
raz złomem metali.

MIN. GÓRNICTWA 
I ENERGETYKI

Do zakresu dziaiania ministra 
Górnictwa i Energetyki, należą spra 
wy przemysłu węglowego, torfo­
wego .solnego .naftowego, gazow­
niczego i energetycznego, sprawy 
górnicze i, administracji górniczej 
oraz sprawy służby geologicznej.

Usprawniamy 
transport kolefowy

W ramach czynu pierwszomajo­
wego, robotnicy . parowozowni w 
Lęborku zobowiązali się podnieść 
wydajność pracy zwiększając ilość 
napraw wagonów kolejowych z 8 
na 12 dztónnie.

Poza tym, dodatkowymi remon­
tami podniosą oni stan technicz-

now em u w  G niew ie do użytku. 
Załoga Odlewni, która w yko­
nała plan produkcyjny na m ie­
siąc m arzec w  140% postano­
w iła  w ykonać plan roczny do 
dnia 30 października 1949 r.

Chłopi zwiększają 
k o n tra k ta c ję  

i lik w id u ją  o d ło g i

Z b ió rka  z ło m u  
cennych m eta li

Dla uczczenia święta 1-go Ma­
ja pracownicy działu gospodar­
czego Zjednoczenia Stoczni w Gdy 
ni zobowiązali się zebrać z tere­
nu Stoczni 2 tony złomu metali 
kolorowych, 1 tonę złomu mie­
dzianego oraz 1 tonę mosiądzu i 
bronzu. Wykonanie tego zobowią­
zania przyczyni się do uzyskania 
milionowych oszczędności.

M eta lo w c y  z G niew u  
ju ż  w y k o n a li
zo b o w ią za n ia

Załoga Fabryki Maszyn i O- 
dlew ni Nr 3 w  G n iew ie  ’jako  
zobow iązanie Pierw szom ajowe  
w yrem entow ała dwa siew nik i

Kościół ewangelicko —  augsburski w Polsce
solidaryzuje s i;  z pokojow y p o lityk ą  rząd u
Pism o ks. dr. S zerudy do m in. W o ls k ie g o

WARSZAWA (PAP). Ks. dr Jan 
Szeruda, zastępca Biskupa Koś­
cioła Ewangelicko-Augsburskiego, 
nadesłał na ręce ministra admini­
stracji publicznej Wolskiego na­
stępujące pismo:

„W dniu rozpoczęcia obrad Kon 
gresu w Obronie Pokoju w Pa­

ryżu, jako reprezentant Kościoła 
Ewangelicko - Augsburskiego w  
Rzeczypospolitej Polskiej, łączę 
się z jego uczestnikami, w szcze­
gólności z delegacją polską, ży­
cząc jej wysiłkom pełnego sukce­
su, a Kongresowi pomyślnych wy 
ników podjętego dzieła umocnie­
nia pokoju i pokojowego współ­
życia narodów.

Pragnę zapewnić obywatela Mi­
nistra, że dążenia Rządu Rzeczy­
pospolitej v/ kierunku zabezpie­
czenia pokoju światowego, opar­
tego na zasadzie sprawiedliwości 
społecznej oraz dotychczasowe o- 
słągnięcia w tej dziedzinie zawsze 
znajdują żywy oddźwięk wśród 
wyznawców' i poparcie Kościoła, 
który w swym zwiastowaniu i 
pracy religijno-moralnej służy 
sprawie pokoju wśród ludzi i na­
rodów“.

Chłopi gm iny Chrościce pow. 
(M ińsk M azowiecki zobow iązali 
hę na dzeń 1 Maja przekroczyć
0 5% plan kontraktacji trzody  
chlewnej. W ślad za gm iną  
Chrościce poszła gm ina Srem i- 
ca tegoż powiatu, która zobo­
w iązała się zakontraktow ać za­
m iast 700 —  1000 sztuk św iń.

Gm ina Jakubów  pow. M ińsk  
Maz. postanow iła zorganizo­
w ać zespoły sportow e w  posz­
czególnych grom adach. Nadto  
każdy gospodarz gm iny do dnia
1 Maja ma zakontraktować do­
datkowo po jednej sztuce trzo­
dy chlewnej.

R obotnicy zespołu Celbowo 
gm ina Puck-W ieś zobowiązali 
się  do dnia 1 M aja w ykonać za­
planow ane prace o p ięć dni 
w cześniej co przyniesie 800.009 
zł. oszczędności.

Robotnicy m ajątku K adyny  
pow. Elbląg zam ierzają do dnia 
św ięta  przekroczyć plan zasie­
w ów  o 10%.

Robotnicy m ajątku Suchy
D w ór ’pow. M orski zobowiąza­
li się do dnia 1 Maja zlikw ido­
wać pozostałe jeszcze odłogi 
m ajątku. ?

K onkurs
lite ra tó w  gdańskich
Gdański Oddział Zw. Zaw. 

L iteratów  P o lsk ich  organ izuje  
w ew nętrzny konkurs na jedno  
aktow ą sztukę dla zespołów  
św ietlicow ych  robotniczych i  
w iejsk ich . W  sk ład  ju ry  w ej­
dą obok przedstaw icieli Od­
działu  G dańskiego Związku  
L iteratów , d elegaci Woj- W y ­
działu  K u ltu ry  i  Sztuki. 
OKZZ i Kuratorium -

Dla dobra d ziecka
N auczyciele i opiekunow ie  

Inspektoratów  Szkolnych  p o­
w iatu  we.i borow skiego i lębor­
sk iego  zobow iązali się  do dnia  
1 m aja przeprowadzić w yw ia­
dy u dzieći, znajdujących  się  
pod opieką rodziców zastęp­
czych i przesłać w ynik i do 
sw ych Inspektoratów  S zk ol­
nych. Jednocześn ie w ezw ali 
w szystk ich  nauczycieli i op ie­
kunów  woj. gd ańsk iego  do po­
djęcia ich  in icja tyw y.

Zwiedzanie Targów Poznańskich
u ł a t w i a  P B P  „ O r b i s ”

Dla usp raw n ien ia  ob-sługi zw iedza­
jących  D y rek c ja  T argów  P oznańskich  
zleciła P .B .P . „O rb is“ obsługę tu ry ­
styczną w szystk ich  w ycieczek. D la te­
go też o rgan izacje  lub zak łady , p rag ­
nące zoganizow ać w ycieczkę na 
M .T.P. pow inny  porozum iew ać ślę z 
najb liższa placów ką „O rb isu“ . „O r­
b is"  u sta lił n as tęp u jące  staw ki zakw a­
tero w an ia  1 w yżyw ien ia: a) dla m ło­
dzieży szkolnej noclegi w  k w a te rach  
zbiorow ych (bez pościeli) 77 zł dz ien ­
n ie , D opłata za pościel 38 zł, trz y k ro t­
ne w yżyw ien ie  w  stołów ce zł 255. b) w 
kateg o rii tu ry sty czn e j — noclegi w 
gospodzie targow ej po .707 zł, w yży­

w ien ie  w  re s ta u ra c ja c h  II  k a tegorii 
ry czałtem  450 zt od osoby, c) w  ka­
tegorii sp ecja lnej w yżyw ien ie  w  r e ­
s ta u rac jac h  I k a teg o rii 1.015 zł, nocleg 
w  ho te lu  p rzec ię tn ie  470 zł od osoby.

P rze jazd y  w  pociągach  po p u la rn y ch  
odbyw ają  się za zniżką 50 proc. n o r ­
m alnych  ‘ s taw ek  ta ry fo w y ch . P rz y  
p rze jazd ach  in d y w id u a ln y ch  zniżka 
w ynosi 68 proc. w  drodze p ow ro tnej z 
P oznania.

Dla usp raw n ien ia  odpraw y  na  te re ­
n ie  ta rgow ym  w skazane je s t z a o p a t­
rzen ie  się w  k a r ty  u czestn ic tw a i b i­
le ty  już  p rzed  w yjazdem  w  kasach  
„O rb isu“ .

Minister Modzelewski przemawia w Warszawie podczas akademii 
poświęconej 4-tęj rocznicy zawarcia Układu Polsko Radzieckiego,

Sobotnie? warsztatów MZKG G |
! wykonali przedterminowo zobowiązania 1 -majowe1

Wczoraj, w sobotę dnia 23 bm. o godz. 12-ej w południe pra- \ 
cownicy Warsztatów Mechanicznych trakcji tramwajowej MZK GG j 
zameldowali o ukończeniu prac, zgłoszonych, jako. czyn 1-majowy. >

W dniu tyni przedterminowo ukończono całkowicie remont 17 j 
wagonów tramwajowych, w tym 12 wozów motorowych odbudo- j 
wanych całkowicie ze starych wraków.

Pracownicy Warsztatów Mechanicznych MZK GG zobowiązali 
się ponadto wyremontować na dzień !-go Maja dodatkowo 5 dal­
szych wagonów, które w dniu Święta Pracy wyruszą do służby.
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Walka o pokój to walka o zwycięstwo socjalizmu
Referat touj. Bolesława. Biemta na plenarnym posiedzeniu KC PZPR
D l e n a r n v m  n n c i p r l ^ o n i u  v  r  i > 7 o u  ____________ i  • ________  . . .Na plenarnym posiedzeniu K C PZPR przewodniczący KO na­

szej partii tow. Bolesław Bierut wygłosił referat o zadaniach par­
tu w walce o pokój. Poniżej za mieszczamy fragmenty referatu 
tow. Bieruta. (Pełny tekst będzie ogłoszony w najbliższym nume­
rze „Nowych Dróg”).
Od Kongresu Zjednoczeniowe­

go upłynęły 4 miesiące. Był to 
okres bardzo intensywnej pracy 
w naszej partii, która scalała swe 
szeregi i swe organizacje tereno­
we na podstawach nowego statu­
tu .PZPR, kierując równocześnie 
coraz bardziej wartkim nurtem 
życia politycznego, społecznego i 
gospodarczego w naszym kraju.

W ciągu tego stosunkowo krót­
kiego okresu czasu rola klasy ro­
botniczej i partii naszej, wzboga­
conej doświadczeniem i uchwała­
mi Kongresu — urosła poważnie 
i usprawiedliwiła całkowicie za­
wianie i nadzieje mas pracują­
cych, wyrażane podczas Kongresu 
Zjednoczeniowego. Toteż pomyśl­
nie i można powiedzieć — spra­
wnie przeszły tak żywotne i do­
niosłe dla klasy robotniczej i dla 
całego naszego życia gospodarcze­
go zmiany, jak' likwidacja systemu 
zaopatrzenia kartkowego, ustale­
nie nowego systemu płac i no­
wych norm pracy w przemyśle.

Miesiąc temu odbyła się ogólno­
krajowa narada oszczędnościowa, 
która postawiła przed klasą ro­
botniczą, przed kierownikami na­
szej gospodarki i administracji 
nowe, wyjątkowej wagi zadania 
usprawnienia* i podniesienia wy­
dajności pracy, racjonalizacji i 
lepszej organizacji naszych wysił­
ków produkcyjnych, wałki z mar 
notrawstwem i rozrzutnością, za­
stosowania oszczędnością umożli­
wiających przedterminowe wyko­
nanie planów gospodarczych, 
wciągnięcia do współzawodnictwa

glo-am erykański, anglo  - f r a n  i które grupy k ap italistyczne, 
cuski, francusko n iem ieck i j D latego  każdy sukces (tos- 
i  an g lo  - n iem ieck i, w iosko - I jiodarczy, p o lityczn y  i  kultu-

socjalistycznego najszerszych mas 
robotniczych. Narada ta, jak ró_ ! 
wnież odbyty przed dwoma tygo- i 
dniami Kongres Związku Samo- j 
pomocy Chłopskiej były dobitnym ! 
potwierdzeniem wielkich prze- | 
mian, dokonywujących się w psy­
chice i w postawie społeczno-po­
litycznej mas pracujących nasze­
go kraju. Niewątpliwe jest, że 
w polskiej k-zśie. robotniczej 
wśród przodujących mas chłop­
stwa i inteligencji wzrasta świa­
domość budowniczych nowego u- 
stroju społecznego oraz poczucie | 
odpowiedzialności rzeczy wisiyeh 
gospodarzy kraju za jego losy, za 
jego rozwój i przyszłość .wzrasta 
aktywność mas, wzmaga się ich 
twórcza inicjatywa. Są ta najbar­
dziej znamienne i doniosłe zjawi­
ska naszego wewnętrznego życia 
społeczno-politycznego. •

Ale okres, jaki upłynął od Kon­
gresu Zjednoczeniowego, obfito­
wał również w poważne wydarze­
nia na terenie międzynarodowym. 
Rozwój wydarzeń międzynarodo­
wych nie może pozostać bez 
wpływu na stosunki polityczne i 
zadania polityczne, jak również 
na procesy gospodarcze w po­
szczególnych krajach Europy. 
Kraje demokracji ludowej czuj­
nie śledzić muszą bieg wypadków 
i uwzględniać nowe. momenty w 
swej codziennej pracy. Dlatego 
też Biuro Polityczne uznało za 
celowe skupienie uwagi dzisiej­
szego Plenum KC na ocenie poło- i 
żenią międzynarodowego i zada. j 
niach, które stąd wypływają dla j 
naszej partii.

r

Źródła agresywnej pciifyki imperializmu

walki, skutecznie odsłaniać i u - ! cych do walki z tymi, którzy przy 
nieszkodliwiąć ośrodki oocej . a - j gotowują agresję wojenną, którzy 
gentury. Trzeba sobie zdawać i budzą panikę i poczucie słabości, 
sprawę z tego, że wróg bardziej, j próbując rozbić naród moralnie, 
niż kiedykolwiek będzie wzmagał i którzy usiłują 'wykorzystywać 
sabotaż i dywersję, będzie próbo- j świątynie dla podżegania ludzi 
wał przenikać i rozmieszczać się ] wierzących przeciwko państwu 
w naszym aparacie państwowym j ludowemu. Należy dotrzeć do róż- 
i gospodarczym w najczulszych 1 nych grup inteligencji i odsłonić 
jego miejscach. Byłoby nlewyba- przed nią cały mechanizm przy-
czainą ślepotą z naszej strony, 
gdybyśmy nie umieli dojrzeć tych 
zakusów wroga. Wałcząc z nim, 
krzyżujemy plany inspiratorów 
agresji, służymy sprawie pokoju.

PO TRZECIE: trzeba .więcej niż 
dotychczas poświęcać uwagi za­
gadnieniom obronności.

Należy również bardziej niż do­
tychczas doceniać sprawy wycho­
wania fizycznego młodzieży i ru­
chu sportowego, otoczyć go więk­
szą troską i opieką partyjną.

gotowań do agresji wojennej i si­
ły obozu obrońców pokoju.

Naieży uwypuklić z całą mocą, 
że walka obozu pokoju jest walką 
o suwerenność, jest walką o u- 
trwalenie niepodległości Polski.
Akcja na rzecz pokoju nie powin­
na wyczerpywać się formami de­
klaratywnymi i rezolucjami, lecz 
wiązać się konkretnymi poczyna­
niami na każdym odcinku.

PO PIĄTE: Należy ugruntować
W ten sposób również skutecz- i pogłębić w najszerszych masach

nie służymy sprawie utrwalenia 
pokoju i pokrzyżowania planów 
podżegaczy wojennych.

PO CZWARTE: Na platformie 
walki o utrwalenie pokoju należy 
realizować jak najszerszą konso­
lidację polityczną członków partii 
demokratycznych i bezpartyjnych. 
Należy dotrzeć do środowisk, któ 
re nie zostały jeszcze przeorane 
naszą akcją na rzecz pokoju i na­
leży sięgać wytrwale do olbrzy­
mich rezerw, tkwiących w ma­
sach kobiecych, WHnieście i na 
wsi .Należy zmobilizować wierzą-

braterską przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i jak najszerzej spo­
pularyzować wagę naszego soju­
szu i przyjaźni z ZSRR dla spra­
wy utrwalenia pokoju, naszego 
bezpieczeństwa, rozwoju i niepod­
ległości Polski. Należy wzbogacić 
wachlarz form wychowawczych i 
propagandowych, które przyczy­
niają się do pogłębiania tej przy­
jaźni. ZSRR jest i pozostanie 
potężną twierdzą pokoju, otuchą 
i oparciem wszystkich narodów 
walczących o utrwalenie pokoju i 
swej niepodległości.

Gospodarcze zadania w walce o pokój

Rozgromienie faszyzmu i za­
palnych ognisk agresji imperiali­
stycznej w Europie i Japonii w 
ostatniej wejnie nie Usunęło o- 
czywiście źródła presji i wojen, 
które rodzi sam system gospodar­
ki kapitalistycznej. Z systemu te­
go odpadły nowe .ogniwa,: jswę- 
*ajac. poważnie jego terytorialny 
zasięg działania.

Mimo ciężkich strat wojennych 
1 zniszczeń narody Związku Ra­
dzieckiego odbudowują szybko 
swój kraj i rozwijają w potęż­
nym twórczym rozmachu nowe si­
ły wytwórcze na podstawach pla­
nowej gospodarki socjalistycznej.

Wyzwolone przez armię radziec­
ką kraje demokracji ludowej bu­
dują pomyślnie, w oparciu o przy­
jaźń z ZSRR i pomoc wzajemną, 
trwale fundamenty socjalizmu. 
Rosną szybko siły obozu pokoju i 
Postępu, na czele którego kroczy 
wielki Związek Radziecki i do 
którego należy Polska oraz brat­
nie kraje demokracji ludowej.

Natomiast przeciwieństwa eko­
nomiczne i polityczne, właściwe 
imperialistycznemu systemowi go-' 
spodarki kapitalistycznej nie.zma-

kszej liczbie) nie marzyliby o 
wojnie, która niszczy miliony, 
nie obsypuje złotem tysiące, któ­
ra niesie nieszczęście ludziom 
pracy, ale jest intratnym intere­
sem dla zwy rod ni aleów i speku­
lantów. Mimo to wojna światową, 
jóst zbyt wielkim 1 złożonym 
zjawiskiem społecznym, aby mo­
gła wybuchnąć w każdych wa­
runkach, gdy tego ¡zapragną te 
czy inne grupy podżegaczy wo­
jennych. Oczywiście podżegacze 
wojenni, spiskując, intrygując, or­
ganizując różnorodne czynniki, 
zainteresowane w grabieży i woj­
nie stwarzają warunki, sprzyjające 
wybuchowi wojen w chwili,gdy mię 
dzynarodowa sytuacja polityczna 
i gospodarcza nagromadziła w  
sobie dość ognisk zapalnych, 
które w odpowiednich okoliczno­
ściach mogą awanturnicy wojen­
ni przeobrazić w pożar światowy. 
Dlatego właśnie konieczna jest

Przejdę teraz do tych 5 zadań, 
które w walce o pokój stoją przed 
partią w dziedzinie gospodarczej.

Potężną przeszkodę na drodze 
do zrealizowania wojennych pla­
nów imperialistów amerykańskich 
stanowi rosnąca potęga gospodar­
cza ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. Siła ekonomiczna Zwiąż 
ku Radzieckiego jest znacznie 
większa niż w okresie wojny z 
hitlerowskimi najeźdźcami. Siła 
ta została wzmożona przez stale i 
szybko rozwijający się potencjał 
gospodarczy krajów demokracji 
ludowej. Siła gospodarcza i obron 
na państw frontu antyimperiali- 
stycznego jest «Bezmiernie waż­
nym- czynnikiem w  walce o po­
kój, w walce o utrącenie planów 
wojennych imperializmu ame­
rykańskiego.

, , We froncie antyimperialistycz-
lila te g o  tez naczelnym  zada j ka, której im pulsem  będą nie nym, w sile gospodarczej i obron- 

niein  p artii robotniczych jest I ty lk o  uczucie, ale i  argum en- nci teg0 frontu> Rolska z jej dwu- 
nióbilizacja m as pracujących  j ty  ideologiczne, n ic ty lk o  ak

są robotniczą, z wielką (piątą na 
świeeie pod względem wielkości) 
produkcją węgla, z wielką produ­
kcją cynku, z szybko i pomyślnie

a n g ie lsk i i w łosko - francuski, i ra ln y  Z SR R  i krajów  demo- 
.japoń.sko - a n g ie lsk i i  japoń- I kraeji indow ej, każde osiąg* 
sko - a u stra lijsk i —- ostatn io  j m ęcie w  zakresie konsolidacji 
¡z.aś‘ antagonizm , m iędzy ¡I S A  ¡ p o litycznej krzyżuje p lan y  
a wasalizoW anym ij krajam i j podżegaczy w ojennych  i  
zachodnio - eiiropcjsk im i) pod■* kretn ie oddala wojnę, 
syoanycfe szczegó lnie przez nic

kon-

Naczelne zadanie parłii robotniczych

n!amfa» oaż^ n ra ■' n a jw yb itn iejsi uczeni, p isa­niami podżegaczy wojennych. , 1

¡k ich  działów  pracy 
I w ej i fizyczn ej

umy.sło-Swiatowy kapitał finansowy u 
siłuje ponownie wystąpić jako

-------------- --------- _■ jednolita i zorganizowana siła w -
lały. lecz zaostrzyły się w wyniku j walce z nowym Systemem gespo- i 
wojny i potęgują wzrost elemen- j darki społecznej, w walce ze Żw. ! . a8  ̂ I,lac l|,]ące we wszyst
tów ogólnego kryzysu gospodarki j Socjalistycznych Republik Ra- j kich krajach nienawidzą woj 
światowej. Naruszone w wyniku - dzieckich i krajami demokracji 
zniszczeń wojennych i nierówno- i ludowej oraz w walce z ruchem { 
miernego rozwoju dawne ustosun- i wyzwoleńczym mas pracujących j 
kowanie sił między głównymi mo- j całego świata, 
carstwami imperialistycznymi kry i Celem  wzm ożenia tem leneyj 
,ie w sobie zarzewie nowych an- | dośrodkow ych, celem  skupie

do w alk i o pokój- N a całym  j cja polityczna, ale i  gospodar- 
św iecie  tw orzy się  obecnie p o - 1 cza, n ie  ty lk o  broń m oralna, 
tężny fron t m asow ej w a lk i o | ale i m aterialna. W walce o

pokój, ja łow y  p acyfizm  n ie da 
żadnych skutków . W alka o 
pokój jest w alką klasow ą, a. 

rze, artyśc i, ludzie ze w szyst- w  w alce k lasow ej zw yciężają

pokój, w którym  obok robot­
ników  i chłopów  sk up iają  się

trzy na rozwój wypadków nie mo­
że ulegać wątpliwości, że imperia­
listyczni organizatorzy wojny, ko­
rzystając z pomocy swych agen­
tów wewnątrz kraju, będą się sta­
rali przez sabotaż i dywersję za­
hamować rozwój naszej gospodar­
ki, potężnego czynnika walki o po­
kój. Trzeba stwierdzić, że wiele 
naszych ogniw administracji go­
spodarczej i wiele naszych ogniw 
partyjnych nie zdaje sobie z tego 
dostatecznie jasno sprawy* Wielu 
naszych działaczy gospodarczych, 
w tej liczbie wielu naszych towa­
rzyszy, wciąż nie dostrzega aktów 
dywersji i sabotażu i składa wszyst 
ko na karb nieszczęśliwego zbiegu 
okoliczności. Są to teorie i nastroje 
nie tylko naiwne, ale niezmiernie 
szkodliwe, ułatwiające wrogowi je-- 
go zbrodniczą działalność. Z takimi 
nastrojami naiwnej i szkodliwej 
beztroski, partia musi szybko i ra­
dykalnie skończyć.

Trzeba zrozumieć, że. nie wy­
starczy tylko dbać o wzrost pro 
dukcji i o jej jakość ,ale trzeba 
bezwzględnie i koniecznie chronić 
tę produkcję przed ciosami wroga: 
sabotażysty i dywersanta. Wymaga 
to postawienia zadania ochrony na-

tagenizmów i napięć między nimi. 
mimo przejściowego i wzajemne­
go uzależnienia się w postaci za­
wieranych umów i paktów. Umo­
wy te noszą charakter-' nie tytko 
ciężkich zobowiązań ekonomicz­
nych, ale i dyskryminacyjnej za­
leżności politycznej.

W systemie kapitalistycznym nie 
ma takiej chwili, w której podżega 
cze wojenni, producenci i handla­
rze broni, wykolejeńcy, awanturni 
cy i najrozmaitsze kategorie ludzi, 
których byt opiera się na grabie­
ży i gwałcie (a takich ludzi ustrój 
kapitalistyczny rodzi i wypiasto- 
Wuje nieustannie w coraz to wię-

n ia  s ił  św iata  kapitalistyt-zne- 
go i zm obilizow ania go do a* 
gresji — im peria lizm  am ery­
kański próbuje w ygrać strach  
burżuazyj krajów zachodnio - 
europejskich przed rew olucją, 
a rów nocześnie zachęcie je 
starą h itlerow sk ą perspekty­
w ą obłow ienia sic  kosztem  
ZSRR i krajów dem okracji 
ludowej.

'Tymczasem pod p rzy k ry w ­
k ą tych  h aseł odbyw a się  fa k ­
tyczn ie zw asalizow anie kra­
jów  zachdonio - europejsk ich  
przez USA.

u y  i  n iew ątp liw ie  pragn ęłyb y  
n ie dopuścić do tego, aby m o­
g ła  się  pow tórzyć straszliw a  
zbrodnia, którą faszyzm  za pro 
dokow ał św iatu.

Tendencje odśrodkowe w świeeie 
kapitalistycznym

Obok jednak tendencyj do­
środkowych w  św ieci« kapita­
listyczn ym  (odzwióreiadienie  
zasadniczego przeciw ieństw a  
m iędzy ś.wiatem  k ap ita listyez  
Rym ,a socjalistyczn ym ) dzia­
łają, siły . odśrodkowe, rozprzę- 
Sające św iat k ap ita listyczn y.

W  czym  przejaw ia się  dzia­
łan ie tych  s ił  odśrodkowych?  
■f W  lęku  przed katastrofa! 
1 n ym i skutkam i ew entualnej 
agresji im peria listycznej, 
szczególn ie w- obliczu rosną- 
cp.l n ieu stann ie p otęg i gosp o­
darczej, m ilitarn ej ZSRR i 
krajów dem okracji hi iłowej, 
ii?1.. zw«rtości i prężności po- 

3 cznej. jak  rów nież w  obli - 
‘u RRTąstającej fa li walk na

korodówo - w yzw oleńczych  w 
len iach  i. półkoloniach.
2  y*' nacisku  m as ludow ych  
“  krajów kapita listyczn ych , 
które nie chcą w ojn y  przeciw  
ZSRR i bronią suw erenności 
■swoich krajów; w ym ow n ym  
św iadectw em  tego  jest szereg  
faktów : postaw a francuskich  
i w łosk ich  robotników , k tó ­
rzy zadem onstrow ali syfrą n ie ­
złom ną w olę sparaliżow ania  
w ojn y im peria listycznej; p o­
tężnym  argum entem  je s t  o- 
brad u jacy  dzisiaj Św iatow y  
K ongres Pokoju w P aryżu  i 
w Pradze.
^  W  rozwoju w ew nętrznych  

p rzeciw ieństw  m iędzyim pa-

Tow arzysz S ta lin  w  w y w ia ­
dzie, udzielonym  przed k ilku  
m iesiącam i korespondentow i 
„Praw dy” stw ierdził:

...„Zbyt w ielk ie  są  s iły  spo­
łeczne, broniące pokoju, ażeby  
uczniow ie C hurchilla  w dzie­
dzinie agresji m og li je  poko­
nać i  zw rócić w k ierunku no­
w ej w ojn y”.

W yni ka z tego; że problem  
w ojn y  św iatow ej w  obecnych  
w arunkach rozstrzygać się  
będzie n ie  w gab inetach  pod­
żegaczy w ojennych  i d yp lo ­
m atów  im peria listycznych , 
a le  na polu w alk i m ięd zy  o- 
bróńcarni pokoju a in sp ira to ­
ram i w ojny. M usi to być wal- czym  i ideologicznym .

Polityczne zadania w walce o pokój

ty lko m ilionow e juasy ludzi, 
rozum iejących  potrzebę w al­
ki, na k tórych  czele stoją  p a r­
tie rew olucyjne.

W alka o pokój jest za­
razem w alk ą  narodową, w al­
ką p atriotów  o zabezpie­
czenie suw erenności sw ego na 
rodu, a w ięc jest w alką, która  
m oże i  pow inna skupić pod 
jednym  sztandarem  w szyst­
kich patriotów  bez w zględu  
na ich  różnice św iatop og lą ­
dowe, wyznaniow e itp. M O BI­
L IZ O W A N IE  TA K IEG O  O- 
GÓLNO - NARO DO W EG O  
FR O N T U  ROBOTNIKÓW , 
CHŁOPÓW  I IN T E L IG E N ­
CJI W  W A LC E O POKÓJ, 
TO JE D N O  Z GŁÓW NYCH  
Z A D A Ń  N A S Z E J P A R T II.

Pokoju  n ie da się  zabezpie­
czyć autom atycznie. O utrw a­
len ie pokoju w alczyć trzeba  
w ytrw ale i  codziennie. W alka  
o pokój staw ia przed naszą  
partią  w ielk ie zadania w za­
kresie politycznym , gospodar-

losnąeą metalurgią i przemysłem | szego przemysłu i całości naszej 
maszynowym, z wielką, produkcją ! rzędnej wagi. Wymaga to skończe- 
taboru kolejowego, z rozwijają- j nia z wszelkim liberalizmem w tej 
cym się rolnictwem, z rozgałęzio- j dziedzinie, wymaga to ścisłej 
ną siecią arterii komunikacyjnych j ochrony tajemnicy państwowej i
stanowi czynnik bardzo istotny.

Rozwijając i wzmacniając naszą 
gospodarkę., rozwijamy i wzmac­
niamy jednocześnie siłę gospodar­
czą i obronną całego frontu anty- 
imperialistycznego, rozwijamy i 
wzmacniamy siły pokdfu, walczy­
my najskuteczniej na odcinku na­
szego kraju z niebezpieczeństwem 
wojennym.

Cała partia i masy pracujące na­
szego kraju muszą w pełni i z ca­
łą jasnością zrozumieć, że rozwój 
współzawodnictwa . pracy, planowy 
system oszczędzania w naszej go­
spodarce, przedterminowe -i zw\

produkcyjnej, ochrony zakładów 
przemysłowych i wzmożenia środ­
ków przeciwpożarowych, organiza­
cji stałych, prewencyjnych, prze- 
ciwawaryjnych remontów, pilnego 
i wnikliwego badania każdego u- 
szkodzenia, czujności w doborze 
kadr, wymaga to przede wszyst­
kim poważnego wzmożenia i za- 

! ostrzania czujności partii, organów 
' gospodarczych, organów bezpie­
czeństwa! szerokich mas robotni­
czych.

Parę słów o jeszcze jednej me­
todzie działania podżegaczy wojen­
nych i wroga klasowego na tere-

-*--------> r.......... ....... ......  ....... .7 ¡nie naszej gospodarki. Jest to me-
ćięskie wykonanie planu trzyletnie- toda organizowanego wykupywania 
go, zwiększenie ilości i jakości na- j towarów za pomocą siania paniki 
szej produkcji przemysłowej, i roi- wojennej i namawiania ludności do 
niczej, usprawnienie naszej komu- | gromadzenia zapasów-komu- | gromadzenia zapasów'.

to ważne ogniwa nie Nie należy niedoceniać , szkód i 
zakłóceń, które tego rodzaju dzia-

Jakież. to są zadania polityczne? 
Dadzą się one zgrupować w pię­
ciu punktach.

PO PIERWSZE: trzeba twardo 
realizować linię partii w kierunku 
izolowania, wypierania i rugowa­
nia elementów klasowo wrogich, 
wytrwale i nieustępliwie umac­
niać pozycję klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa, rozszcze­
piać i obezwładniać siły klasowo 
wrogie, przyciągać lufa neutrali

kształcąc układ, sił klasowych w 
kierunku coraz bardziej korzyst­
nym dla klasy robotniczej i urze­
czywistnienia, przez nią jej roli 
przewodniej. W ten sposób zwęzi­
my bazę obozu podżegaczy wo­
jennych, w ten sposób zabezpie­
czymy suwerenność naszego pań­
stwa, w ten sposób przysłużymy 
się sprawie utrwalenia pokoju.

PO WTÓRE: wzmocnić musimy 
naszą walkę z obcą agenturą, wy

nikacji „  _____ „R.......
tylko na drodze do podniesienia do 
brobytu materialnego i poziomu 
kulturalnego mas pracujących nie 
tylko na drodze budowy socjaliz­
mu, ale to ważne i decydujące og­
niwa, w nieodłącznej od budowy 
socjalizmu — walce o pokój.

Nacisk imperialistyczny na naszą 
gospodarkę przejawia się nie tvłko 
w próbach _ specyficznej blokady, 
ale i w usiłowaniach podminowa- 
n*a iej od wewnątrz. Historyczne 
doświadczenie uczy, że imperialiści 
i elementy kapitalistyczne wewnątrz 
kraju, pobici w. masowej walce po­
litycznej, przecnodzą w coraz sil­
niejszym stopniu do stosowania me­
tod szpiegostwa, sabotażu i dywer­
sji. Dla nikogo, kto trzeźwo pa-

łalność , często, przynosi, tymcza­
sem stwiealzić należy, że w tych 
zagadnieniach bardzo często nasze 
organizacje partyjne nie docenia­
ją tej wrogiej roboty. Trze­
ba zrozumieć, że wróg nieraz bę­
dzie próbował, korzystając z nie­
świadomości i pfScliliwośei ludności 
siać tego rodzaju panikę i powo­
dować zakłócenia na rynku towa­
rowym. Nie ulega wątpliwości, że 
jeżeli partia weźmie się poważnie 
do przeciwdziałania tej wrogiej ak­
cji, jeżeli potrafi uświadomić i za­
hartować członków partii, a przez 
to i całą ludność, to działalność 
wroga klasowego i agentów impe­
rialistycznych w tej dziedzinie zo­
stanie silnie utrudniona.

Ideologiczne zadania w walce o pokój
• akie zadania w walce o pokój polityzmu jako ideologii rezygnacji 

wysuwają się na czoło na froncie j z praw i potrzeb własnego narodu 
ideologicznym. Jeśli ideologicznym | oraz kapitulanctwa wobec imperia-
Lns1trum,tntei1? agresji hitlerowskiej : lizmu, łączy się z walką o poi ój

* * * * « »  «immimm*** f i f i  S S S S tŚ

był rasizm, to przygotowanie agre­
sji imperializmu amerykańskiego 
odbywa się pod znakiem kosmopo-

i niepodległość.

i Dokończenie tia stc 4J_
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S. W A W I Ł O W
PREZES AKADEMII NAUK ZSRR

N a u k a  w  służbie produkcji socjalistycznej
Postanowienie Rady Ministrów 

ZSRR o przyznaniu nagród stali­
nowskich za wybitne prace w dzie 
dżinie nauki i wynalazczości za 

-rok 1948 świadczy, że nauka ra­
dziecka poczyniła nowy poważny 
krok naprzód.

Uczeni radzieccy otrzymali na­
grody Stalinowskie za badania 
promieni kosmicznych w górnych 
warstwach atmosfery, w  wyniku 
których,odkryte zostały nowe wła 
ściwcści tych promieni, za donio­
słe odkrycia w dziedzinie jądra a- 
tomowego, za stworzenie nowych 
metod badań atmosfery, za prace 
naukowe, w dziedzinie hydrodyna­
miki oraz dynamiki gazów, za od­
krycia w dziedzinie chemii, tech­
nologii metalów, za nowe funda­
mentalne badania w dziedzinie bio 
logii, nauk rolniczych, medycyny, 
nauk ekonomicznych i historycz- 
no-filołcgicznych.

Cechą charakterystyczną nowa­
torów nauki radzieckiej jest or­
ganiczne powiązanie ich pracy z 
życiem, z praktyką budownictwa 
socjalistycznego.

Podobnie jak w latach ubie­
głych, w liczbie odznaczonych na­
grodami stalinowskimi znajduje 
się większa grupa przedstawicieli 
przemysłu robotników-stachanow 
ców, brygadzistów, kierowników 
zakładów przemysłowych. Swą 
twórczą pracą potwierdzają oni 
niezbicie słowa towarzysza Stali­
na, że „niekiedy nowe drogi nauki 
i techniki torują nie powszechnie 
znani naukowcy, lecz ludzie zu­
pełnie nieznani w świecie nauki 
— prości ludzie, praktycy — no­
watorzy“.

Niedawno leningradzcy działa­
cze na polu przemysłu, nauki i 
techniki wznieśli sztandar twór­
czej wtspółpracy między zakłada­
mi przemysłowymi a instytucjami 
naukowo-badawczymi. Współpra­
ca ta jest warunkiem postępu 
technicznego. Wypływa ona z 
podstawowych zasad radzieckiego 
ustroju społecznego, w którym 
coraz bardziej zaciera się różnice 
między pracą fizyczną i umysło­
wą.

Jedynie w warunkach socjaliz­
mu mogliwe jest ścisłe powiąza­
nie teorii z praktyką. Tylko w 
Związku Radzieckim możliwa jest 
taka sytuacja, że najwyższa in­
stytucja naukowa kraju — Akade 
mia Nauk — całą swą działalność 
opiera na wymaganiach, które 
stawia życie i stara się, aby wy­
niki jej teoretycznych badań przy 
czyniły się do postępu techniki.

Często bezpośrednie zadania 
produkcji, zadania, dotyczące po­
szczególnych" fabryk okazują się 
punktem wyjścia dla obszernych 
badań naukowych uczonych ra­
dzieckich w całych gałęziach pro­
dukcji socjalistycznej.

Obecnie np. instytuty akademii 
biorą udział w opracowaniu pla­
nów gazyfikacji i elektryfikacji 
Moskwy i Leningradu, jak rów­
nież elektryfikacji kołchozów ob­
wodu moskiewskiego.

Pracownicy Akademii Nauk zaj 
mują się konkretnymi zagadnie­
niami, związanymi z budowh ma­
szyn elektrycznych. Walczą oni o 
zastosowanie w energetyce prak­
tycznej wysokiego ciśnienia i wy­
sokich temperatur. W wielu

nowe konstrukcje kotłów, turbin, 
silników spalinowych. Poszczegól­
ne instytuty akademii opracowu­
ją nowe metody właściwego zu­
żytkowania paliwa, badają ogól­
ne zagadnienia energetyki,

Irtstytut Górniczy Akademii 
Nauk ZSRR pomaga przemysłowi 
w zastosowaniu skoncentrowa­
nych ładunków materiałów wy­
buchowych w mechanizacji wy­
dobycia węgla z warstw pochy­
łych itd. Instytut Hutnictwa Aka­
demii Nauk ZSRR im. A. Bajko­
wa opracowuje nowe rodzaje sto­
pów dla przemysłu oraz udziela 
fabrykom budowy maszyn kon­
kretnej pomocy w udoskonaleniu 
procesów chemiczno-cieplnej ob­
róbki części maszyn, pomaga fa­
brykom hutnictwa metalów kolo­
rowych w opanowaniu nowych 
metod technologicznych itd.

Wszystkie te prace pozostają w 
ścisłym związku ze specyficznymi 
cechami produkcji radzieckiej, a 
więc z automatyzacją i mechani­
zacją procesów wytwórczych.

Działalność fizyków radzieckich 
ma obecnie decydujące znaczenie 
dla postępu techniczengo. Dość 
wspomnieć o rozpracowaniu ta­
kich zagadnień, jak zagadnienie 
budowy jądra atomowego, zagad­
nienie właściwości promieni kos­
micznych, optycznej metody ana­
lizy, metod przewidywania pogo­
dy itd.

W związku z inicjatywą uczo­
nych leningradzkieh członkowie 
akademii - fizycy, mechanicy, a. 
stronomowie i matematycy zobo­
wiązali się rozszerzyć swą dzia­
łalność w dziedzinie zastosowania 
w praktyce produkcyjnej nowych 
udoskonalonych baterii chemicz­
nych, komórek foto - elektrycz­
nych, prostowników detektorów o- 
raz nowych typów materiałów izo 
lacyjnych: mas plastycznych, la­
ków dla ochrony przed korozją 
itd. Te konkretne badania pozo­
stają w związku z doniosłymi za­
gadnieniami natury ogólnej, któ­
rymi zajmuje się akademia nauk, 
a przede wszystkim — z badania­
mi w dziedzinie teorii budowy ma­
terii. Materialistyczne, prawdzi­
wie naukowe opracowanie zasad­
niczych zagadnień budowy mate­
rii pozostaje w nierozerwalnym 
związku z badaniami w dziedzi­
nie praktycznych zagadnień fizy­
ki i techniki, mających bezpośred­
ni związek z produkcją.

Wokół tych zasadniczych zagad 
nień współczesnej nauki, koncen­
trują swe siły również chemiczne 
placówki naukowe Akademii Na­
uk. Pracują one nad zagadnienia­
mi syntezy organicznej, nad teo­
rią reakcji utleniających, teorią 
budowy związków organicznych, 
zagadnieniem katalizy, peroksyda- 
tów procesu spalania się wybu­
chu.

Jedną z najważniejszych 'prac 
instytucji chemicznych Akademii j 
Nauk jest badanie zagadnień che 
miczno-technologicznych przemy­
słu naftowego, pozostających w 
ścisłym związku z kompleksem 
badań geologicznych, energetycz­
nych itp.

Instytucje biologiczne Akademii 
Nauk zobowiązały się wziąć u- 
dział w zainicjowanych przez pro

nego i zorganizować konkretną 
pomoc naukową w realizacji sta­
linowskiego planu walki z posu­
chą. Instytucje biologiczne Aka­
demii Nauk organizują ekspedy­
cje do rejonów zadrzewienia o- 
chronnego oraz pomagają organi­
zacjom lokalnym. Biologowie A- 
kademii badają odporność na po­
suchę części składowych komplek­
sów traw. W celu doboru najlep­
szej mieszaniny traw, opracowują 
metody podwyższenia urodzajno­
ści upraw przy płodozmianie pol- 
no-lakowym, pracują nad uprawą 
roślin podzwrotnikowych w no­
wych, położonych bardziej na pół­
noc rejonach.

Prócz tego przy współudziale 
instytucji biologicznych Akademii 
Nauk opracowuje się zasady no­
wej technologii otrzymania wita­
min oraz metody produkcji oczy­
szczania' i badania. antybiotyków.

Wszystkie te przykłady ilustru­

ją jedynie znikomą część pracy, 
w której biorą udział tysiące u- 
czonyeh.

Dalsze zwycięstwa myśli badaw 
czej, maksymalne rezultaty prak­
tyczne patriotycznej inicjatywy 
nowatorów produkcji i nauki u- 
warunkowane są w znacznym sto­
pniu ciągłym rozwojem badań na­
ukowych w dziedzinie filozofii, hi­
storii, prawa, ekonomii. Siłą mo- 
toryczną naszej nauki we wszyst­
kich dziedzinach jest wielka nau­
ka Marksa, Engelsa, Lenina i Sta­
lina. Wypełnienie postulatów Par­
tii Lenina-Stalina, wypełnienie jej 
wskazań ideologicznych, głęboka 
partyjność naszych uczonych, ich 
bolszewickie zasady, zrozumienie 
przewagi ideowej kultury radzie­
ckiej — oto podstawy siiy naszej 
nauki i jej sukcesów w przyszło­
ści.

H a s i a  p i e r w s z o m a j o w e
Związku Młodzieży Polskiej

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Związku Młodzieży Pol­
skiej ogłosił hasła 1-majowe. Ha­
sła te mówią o osiągnięciach i 
zdobyczach młodzieży Polski Lu­
dowej i wzywają do dalszej pra­
cy, nauki i łvalki wraz z postę­
pową młodzieżą całego świata w 
imię pokoju i postępu.

1 maja 1949 r. będzie świętem 
młodzieży polskiej, podkreśla to 
hasło naczelne.

Do solidarności z młodzieżą ca­
łego świata, walczącą 0 pokój, 
postęp i lepszą przyszłość wzywa­
ją hasła następne:

„Niech żyje Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej“, 

„Pozdrawiamy braterską mło­
dzież radziecką i jej organizacja 
leninowski Komsomo!“.

„Pozdrawiamy walczącą o wol­
ność młodzież Grecji, Hiszpanii 
Chin, Vietnamu, Indonezji i Ma­
lajów“.

Na czele haseł, dotyczących ży­
cia kraju, czytamy:

„Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. Niech żyje obćz 
demokracji ludowej, prowadzący 
Polskę ku socjalizmowi“.

Pierwsze spośród haseł, wska­
zujących najważniejsze problemy 
polityczne, szczególnie inteiesują- 
ce młodzież polską, wzywa do wal 
ki o pokój, pod sztandarami ZMP.

Następne brzmią: „Cała mło­
dzież pod przewodem klasy ro­
botniczej w marszu do socjaliz­
mu“. „W szeregach ZMP realizu­
jemy jedność młodzieży robotni­
czej i chłopskiej“.

Dalsze hasła mówią o zada­
niach ZMP jako szkoły nowych 
kadr budowniczych Polski Ludo­
wej.

„Młodzi przodownicy pracy na 
wyższe uczelnie“.

„Zdobytą wiedzą służyć będzie­
my masom pracującym i ludo­
wemu państwu“.

„Zapewnimy Polsce Ludowej 
kadry techników i inżynierów, od 
danych i ofianych pracowni­
ków“.

„Niech żyje demokratyczna 
szkoła polska“.

„Niech żyją demokratyczni na­
uczyciele i wychowawcy młodzie­
ży“.

„Niech żyje Związek Młodzieży 
Polskiej“ — brzmi końcowe, hasło.

Wspaniały pokaz pracy i ’siły Polski Ludowej
XXII Międzynarodowe Targi Poznańskie otwarte

P rzy  głów n ym  w ejściu  na 
T argi Poznańskie w znosi się  
la s m asztów, na k tórych  po­
rcie w ają m ien iące się  w szyst­
k im i koloram i tęczy fla g i 
państw , b iorących udział w 
tej w ielk iej im prezie gosp o­
darczej. W śród powodzi poi-

O rf  s p c c / a l n e t Ę O  w y s ł a n n i k a  
„ G ffa s u  W y b r z e ż a “

w iceprem iera M inca zebrani 
p ow ita li gorącym i oklaskam i- 

P o przecięciu  rvstęgi w ice 
prem ier M inc w raz z tary ar zy 

sk ich  barw narodowych, prze-1 sząeym i m u osobam i udai się  
bija często czerw ień  sztanda- j na zw iedzanie rozleg łych  te-
ló w  radzieckich, łopocą w eso­
ło na w ietrze f la g i bratnich  
państw  dem okracji _ ludow ej, 
w id n ieją  liczne f la g i państw  
zachodnich

W  tej sy m fo n ii barw jest srvo

renów  targow ych. Obecni b y­
l i  m inistrow ie: D ąbrow ski,
Dąb - K ocioł, Rabanowski, 
Gede, S taw iń sk i, D ietrich , 
R um iński, Podedw orny. w ice­
m in istrow ie G rosfeld, W tdy-

czne, lecz i  o siągn ięcie szyb­
k iego postępu naszej odbudo­
w y oraz budowy zrębów socja  
lizm u w  P olsce, są one dowo­
dem szczerej, pogłęb ionej 
w spółpracy z krajam i dem o­
kracji ludow ej, z k tórym i 
łączą nas rvspólne dążenia i 
cele- Są one rów nież w yrazem  
p ragn ien ia  pokojowej w spół­
pracy ze w szystk im i krajam i 
św iata, opartej na zasadach  
rów noupraw nienia i  poszano­
w ania  w zajem nej n iezależno­
ści-

Otwarcie Targów* n astąp i­
ło w  sobotę o godzin ie 9-ej 
rano- Poprzedziła  je krótka  
akadem ia w salach reprezen­
tacyjnych , podczas której po 
przem ów ieniu  prezydenta m ia  
sta  tow- M urzynów skiego,
k tóry  przedstaw ił rozwój Tar 
gówr w* okresie powojennym ,

przedsiębiorstwach stosują meto- j fesora Łysenko pracach, dotyczą- j  zabrał g łos jako reprezentant 
dę bezpłomieniowego spalania cych wprowadzenia pszenicy ga- j rządu w iceprem ier tow . HHa- 
mieszanki gazowej, opracowują • łęzistej do rolnictwa socjalistycz-1 ry Minc- W ejście na mów n icę

ista  sym bolika, m ów iąca o tym  j W irski, szef sztabu gen- Kor- 
czym  są T argi Poznańskie, i czyc, korpus d yplom atyczn y  
jak i jest ich  cel i ich  znaczę- j z dziekanem  am basadorem  
n ie Są one dowodem  n icro-j Z SR R  Łebiediew em , przedsta- 
zerw alnej w ięzi sojuszu ze j w iciele  in sty tu cji publicznych. 
Zw iązkiem  R adzieckim , które p laców ek gospodarczych i 
m u zaw-dzięezamy nie ty lk o  j św iata  pracy- O gólną u w agę  
w yzw olen ie narodowe i społ_e- j zw-racała grupa górników slij-

sk ich  w czarnych, trad ycyj­
nych  strojach. S ą  to przodow- * 1

n icy, pracy naszych  kopalń- 
Czołowi robotnicy in n ych  ga ­
łęz i przem ysłu  są rów nież o- 
becni-Wicepremier Minc z wielkim 
zainteresowaniem zwiedził stoi­
ska targowe, wyrażając się o nich 
z dużym uznaniem. Najdłużej za­
trzymał się w pawilonie radziec­
kim i w pawilonie polskiego prze­
mysłu ciężkiego, będącymi praw­
dziwą, chlubą Targów.

Targi tegoroczne przewyższają 
znacznie targi zeszłoroczne, tak 
bogactwem i różnorodnością eks­
ponatów, jak i swą treścią społe- 
cztfo-polhyczną. Pokazany jest na 
nich ogromny* dorobek osiągnięty 
w okresie realizacji 3-letniego pla 
nu gospodarczego — dorobek pol­
skiego robotnika i technika. Obok 
nowoczesnych maszyn polskiej pro

dukcji widzimy duże portrety 
przodowników pracy. Widzimy 
zdjęcia robotników przy warszta­
tach fabrycznych i obok zdjęcia 
tych samych robotników', będą­
cych już dyrektorami fabryk. Wi 
dzimy wykresy i plansze ilustru­
jące nasze dotychczasowe osiąg­
nięcia i plany na najbliższe 6-cio 
lecie budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce. Odczuwamy bezpośred­
nio wielką siłę, jaką ustrój ludo­
wy i nasza partia wyzwoliły* w 
masach pracujących, odczuwamy 
potęgę ich pokojowej pracy.

Międzynarodowe Targi Poznań­
skie są wiernym odbiciem woli 
polskich mas ludowych, odbudo­
wujących swój kraj, przyczynia­
jących się równocześnie do odbu­
dowy Europy, do wolnej od w*szel 
kiej dyskryminacji wymiany mię­
dzynarodowej, do zwycięstwa po­
koju i demokracji. W. M.
(Streszczenie przemówienia wice­
premiera Minca podajemy na str, 1)

Niezłomna wole. walki o pokój i postęp
zademonstruje klasa robotnicza w dniu swego święta
Apel S.F.Z.Z. do pracujących całego śiuiata

PARYŻ (PAP). Światowa Federacja Związków Zawodowych skie­
rowała ćfo pracujących całego świata odezwę z okazji Święta 1-go 
Maja. Odezwa głosi:
„Robotnicy i robotnice! Pracu­

jący całego świata! Światowa Fe­
deracja Związków Zawodowych 
wzywa was do nadania temu Świę­
tu jak najszerszego rozgłosu,  ̂aże­
by pokazać przed całym światem 
waszą wolę i siłę, wasze dążenia 
i życzenia, waszą nieugiętą decy­
zję walki o urzeczywistnienie tych 
celów, o które walczy klasa robot­
nicza we wszystkich krajach.

Nad światem zawisło niebezpie-

Dokończenie referatu tow. Bolesława Bieruta
n e e  p i e n e s m y j M n  p o s i e d z e n i u

Jakie są u nas konkretne prze-, 
jawy kosmopolityzmu? W polityce 
kosmopolityzm prowadzi do rezyg­
nacji z suwerenności narodowej i 
niepodległości na rzecz „upragnione 
go“ amerykańskiego imperium ,co 
ze szczególną jaskrawością wystę­
puje w środowisku reakcyjnej 
emigracji. Nie są wolne od tego 
koia reakcyjne w kraju, a w szcze­
gólności kola prowatykańskie, dla 
których źródłem dyspozycji nie 
jest polska racja stanu, lecz Wa­
tykan z jego proamerykańską i 
proniemiecką polityką.

W dziedzinie kultury kosmopo­
lityzm wyraża się u nas w niedo­
cenianiu narodowego dorobku kul­
turalnego, wyrzekaniu się włas­
nych postępowych tradycji, w 
czołobitności wobec schyłkowej 
kultury kapitalistycznej i wszel­
kich jej wynaturzeń, w pozba­
wionym często godności padaniu 
plackiem przed amerykańską 
sztuką, literaturą i nauką, nieza­
leżnie* od istotnych ich wartości. 
W Ameryce kosmopolityzm jest 
supernacjonalizmem, w krajach 
marshallowskich przybiera postać 
kapituląnctwa i zdrady narodo­
wej. U nas walka z kosmopolity­
zmem, narodowym kapitulan- 
ctwem i nihilizmem narodowym, 
łączy się z walką z nacjonaliz­
mem i szowinizmem, która do­
tychczas były główną postacią an 
typroletariackiej ideologii.

Jak nieuchronnie doprowadzą

nacjonalizm do zwyrodnienia ru­
chu robotniczego świadczy reak­
cyjna postawa dzisiejszych przy­
wódców partii jugosłowiańskiej. 
V/ kampanii wrogości przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo­
wej rywalizują oni z najzaciętszy 
mi wrogami socjalizmu.

Partia nasza kosmopolityzmo­
wi i nacjonalizmowi przeciwsta­
wia prawdziwy patriotyzm i pro 
letariacki internacjonalizm. W 
tym świetle szczególnego znacze­
nia nabiera krytyczne opracowa­
nie naszej spuścizny kulturalnej, 
odsłonięcie i spopularyzowanie 
całego bogactwa naszego dorob­
ku narodowego, naszego wkładu 
do kultury ogólnoludzkiej, na­
szych walk rewolucyjnych i na­
szych najnowszych osiągnięć. Ide­
ologia kosmopolityzmu prowadzi 
do degradacji gospodarczej, poli­
tycznej i kulturalnej, do niewoli 
kolonialnej. Ideologia suweren­
ności i patriotyzmu ludowego i 
socjalistycznego opartego na pro­
letariackim internacjonalizmie pro 
wadzi do maksymalnego rozwoju 
sił wytwórczych, do upowszech­
nienia i rozkwitu kultury naro­
dowej, do wszechstronnego roz­
woju wszystkich twórczych sil na­
rodu. W tym przeciwstawieniu 
tkwi istota walki ideologicznej o 
pokój przeciw zaborczości i agre­
sji imperialistycznej.

Wkrótce upłyną cztery lata od 
zakończenia wojny, cztery lata
wypełnione Intensywną i twórczą mocniej skupi się olbrzymia więk

pracą o takim rozmachu, które­
go Polska nie znała w ciągu ty­
siąclecia swego istnienia. Stało 
się to dlatego, że do władzy do­
szedł lud polski, stało się to dla­
tego, że lud polski rządzi w o- 
parciu o sojusz i braterstwo z lu­
dami Związku Radzieckiego, lu­
dami krajów demokracji ludowej, 
z ludźmi pracy na całym świecie. 
Stało się to dlatego, że lud polski 
pod przewodem klasy robotniczej 
buduje podwaliny Polski Socjali­
stycznej.

Obraz świata po czterech la­
tach pokoju zarysowuje się z nie­
zwykłą jasnością:

Kto chce ludowładztwa, kto 
chce szczęścia i pomyślności ludu, 
kto jest szczerym patriotą, kto 
chce rozkwitu i suwerenności 
Polski — ten jest obrońcą poko­
ju, demokracji, socjalizmu.

Kto chce wywłaszczenia i u jarz 
mienia ludu, kto chce powrotu 
obszarników i kapitalistów, kto 
jest wyznawcą dolarowego impe­
rium, ten, mimo swej pseudo-mo- 
carStwowej i nacjonalistycznej 
frazeologii, jest kosmopolitą i 
zdrajcą niepodległości.

Taka jest obecna linia podziału. 
Siły polskich mas pracujących, na 
czele których kroczy w zwartych 
szeregach bohaterska, polska kla­
sa robotnicza, poczucie słuszno­
ści naszej sprawy, niezłomny hart 
ideowy naszej partii sprawia, że 
w bieżącym roku 1949 jeszcze

szość narodu dokoła naszej plat­
formy Polski Ludowej, w walce
0 pokój, w marszu do socjalizmu.

Dla wszystkich uczciwych i 
szlachetnych ludzi walka o pokój 
jest dziś równoznaczna z walką o 
wolność i postęp człowieka, o 
obronę jego zdobyczy moralnych
1 duchowych, umysłowych i ma­
terialnych.

Dla wszystkich ludzi pracy, bez 
względu na ich narodowość, czy 
wyznanie, na ich kolor skóry, czy 
sposób ich życia, walka o pokoj 
oznacza walkę o zniesienie źródeł 
i korzeni społecznych», rodzących 
nastroje grabieży, wyzysku .i 
przemocy nad człowiekiem, a więc 
oznacza walkę o nowy i lepszy 
ustrój społeczny. .

Dla klasy robotniczej, dla partu 
robotniczych i komunistycznych 
walka o pokój jest równoznaczna 
z walką o zwycięstwo socjalizmu 
pa całym świecie.

WALKA O POKÓJ CZY TEŻ 
KURS NA WOJNĘ, TO W OBEC­
NYCH WARUNKACH PRO­
BIERZ NOWEGO PODZIAŁU 
SPOŁECZNEGO I NOWEGO U- 
KŁADU SIŁ MIĘDZYNARODO­
WYCH, KTÓRY DOPROWADZI 
DO CAŁKOWITEJ ZAGŁADY 
IMPERIALIZMU, DOPROWADZI 
DO ZWYCIĘSTWA USTROJU 
SPOŁECZNEGO, W KTÓRYM 
NIGDY WIĘCEJ CZŁOWIEK NIE 
PODNIESIE RĘKI ZBROJNEJ 
NA CZŁOWIEKA.

czeństwo kryzysu ekonomicznego 
i nowej pożogi wojennej.

Dlatego trzeba zjednoczyć wy­
siłki wszystkich pracujących i wal­
czyć wszelkimi środkami o pokój. 
Należy tworzyć przy ścisłej współ 
pracy ze wszystkimi zwolennikami 
pokoju we wszystkich krajach, 
wszechświatowy front walki o po­
kój, ażeby uniemożliwić wybuch 
wojny.

Reakęja międzynarodowa wie, co 
znaczy jedność pracujących i boi 
się jej. Reakcja czyni wszystko 
dla zniszczenia, tej jedności. Nie 
uchyla się ona przed żadnymi środ­
kami i nie wstrzymuje się _ przed 
niczym, ażeby rozbić zorganizowa­
ny ruch związkowy. Jednak próba 
rozbicia Światowej Federacji Zwiąż

ków Zawodowych zakończyła się 
skandalicznym fiaskiem.

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych żyje i wzmacnia z 
każdym dniem swe szeregi. W 
czerwcu 1949 r. odbędzie się Świa­
towy Kongres Związków Zawodo­
wych .który dokona bilansu dzia­
łalności związkowej ,oraz nakreśli 
dalszą drogę rozwoju SFZZ.“.

Na zakończenie ŚFZZ wzywa 
pracujących całego świata do 
wzmacniania i rozszerzania jedno­
ści ruchu związkowego oraz nie 
odstępowania ani na chwilę od wal 
ki z rozłamowcami. Federacja wzy 
wa do zjednoczenia w obronie po­
koju, przeciwko podżegaczom wo­
jennym, do poparcia walki ŚFZZ 
o gruntowną poprawę warunków 
pracy i życia pracujących, o swo­
body demokratyczne oraz o zacho­
wanie i dalszy rozwój praw związ­
kowych.

C a ła  p o s tę p o w a  lu d z k o ś ć  p o p ie ra  
granicę pokoju na Odrze, Nysie i Sudetach
O brady p ras k ie j sesji Kongresy Paryskiego

Popołudniowe posiedzenie sobotnich obrad praskiej sesji Kon 
gresu rozpoczęte zostało odtworzeniem nagranego na płycie prze­
mówienia Yves Farge, wygłoszonego na sesji paryskiej.
Z kolei zabrał głos profesor U- tami zainteresowane są nie tylko

niwersytetu Katolickiego w Lubli­
nie Andrzej Wojtkowski.

„Od czasu Bismarcka inicjaty­
wa wielkich, krwawych rozgry­
wek między narodafni wychodzi 
z kół nacjonalistów niemieckich 
— oświadczył profesor Wojtkow­
ski. Obecnie imperializm anglosa­
ski chce wskrzesić znowu nacjo­
nalizm niemiecki.

Jednym z celów wskrzeszanego 
przez anglosasów faszyzmu było­
by obalenie granicy polskiej na 
Odrze i Nysie oraz granic Cze­
chosłowacji na linii Sudetów. Im­
perializm anglosaski i imperializm 
neofaszystów niemieckich zdaje 
sobie sprawę, że dopóki nie prze­
kroczy tych linii nie będzie mógł 
marzyć o urzeczywistnieniu swych 
celów.

Dlatego w obronie pokoju świa­
towego, w obronie granicy poko­
ju, biegnącej Odrą, Nysą 1 Sude-

narody słowiańskie, nie tylko de- 
mokrącje ludowe, ale c.ła  postę­
powa ludzkość.

Dlatego wszyscy prawdziwi ka­
tolicy stają do szeregów obroń­
ców pokoju.

W czasie sobotnich obrad glos 
zabrał również delegat Polski —- 
przodownik pracy Jan Kolasa, 
górnik z kopalni „Eminencja“ w 
Katowicach.

My górnicy i cała klasa robot­
nicza, Polski pracujemy\ wydatnie 
nie dla budowy armat', czołgów i 
innych rodzajów broni, ale dla 
odbudowy, przebudowy i rozwoju 
naszej ojczyzny — stwierdził m. 
in. mówca.

Panowie z za Oceanu niech 
nie straszą nas swą techniką wo­
jenną. Siiy postępu pokrzyżują 
plany wojenne imperialisto«*, wy­
trącą im z rąk pochodnię wojenną-

I
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B U R Ż U A Z Y JN Y
Kosmopolityzm jest zaprzeczę- j merykańskiej ekspansji, wszelki- 

niem patriotyzmu, oznacza pełną mi siłami starają się przeszkodzić 
obojętność dla spraw kraju. Kos- swym narodom w ich dążeniach 
mopolityzm całkowicie przekreśla | wolnościowych, wzywają do w y. 
jakikolwiek obywatelski i morał- ! rzeczenia się suwerenności naro­
dy dług wdzięczności w stosunku j dowej. Satelici amerykańskiego

imperializmu uznają za niesłusz-

K O S M O P O L IT Y Z M  PIE?W ?Z? . w y n ik i^  * * * * * *  *  *  ^  przebudowy radzieckiej strefy Niemiec

do^swego narodu i Ojczyzny.
-a burżuazyjna ideologia zro- 

uzda się na bazie kapitaiistycz- 
sposobu życia. Oto hasło 

ńrżuazji: „Tam ojczyzna gdzie 
nteres, pieniądz, zysk“. Kosmo­

polityzm służy dla zamaskowania 
l®So podłego, antypatriotycznego 
swsunku burżuazji do kraju.

Szkodliwa ideologia kosmopoli­
tyzmu staje się dla burżuazji i 
le.i agentów najbardziej odpowie 
onirn sposobem zamaskowania 
Wszelkiego rodzaju zdrad narodo­
wych i politycznego lawirowania.

Marks uczy, że „patriotyzm 
burżuazji zmienił się w fałsz, od ter l . . .czasu jak ich interesy finan- 
s°we i towarowe nabrały kosmo­
politycznego charakteru“.

IDEOLOGICZNY ORĘŻ 
IMPERIALISTÓW 

W epoce imperializmu kosmo­
polityzm jest orężem walki kapi­
talistów o panowanie nad świa­
tem.

o aszcze w okresie pierwszej woj 
Py światowej, omawiając zagad­
nienie prawa narodów do samo­
dzielnego bytu państwowego Le- 
uin pisał: „Imperializm oznacza 
kapitalistyczny przerost ram na- 
lodowych państwa, oznacza roz­
szerzenie i zaostrzenie ucisku na- j Przy pomocy propagowania kos- 
rotłowego. Stąd wniosek, że po- i niopolityzmn imperializm amery-

ne i szkodliwe dążenie narodów 
eto utrzymania swej suwerenno­
ści, i w ten sposób działają w in­
teresie wrogów swego kraju i je­
go ludu.

Narody krajów kapitalistycz­
nych z partiami komunistyczny­
mi na czele przy pełnym popar­
ciu Związku Radzieckiego mężnie 
i twardo walczą o swoją nieza­
leżność narodową. Właśnie komu­
niści we wszystkich częściach 
świata okazują się prawdziwymi 
opiekunami narodowych tradycji, 
czołowymi bojownikami o wol­
ność i niezależność narodów, wła 
śnie oni przeciwstawiają się za­
borczym tendencjom amerykań­
skich imperialistów.

stara się doprowadzić do ideolo­
gicznego rozbrojenia narodów 
sprzeciwiających się ekspansji im 
perialistów amerykańskich. Przy 
pomocy haseł kosmopolitycznych 
burżuazja zachodniej Europy i 
jej agenci w osobach Blumćw,
Bevinów, Schumanów i im podo­
bnych stara się wytłumaczyć 
swoją zdradę narodową, stara się j „międzynarodowych 
ideologicznie przygotować pełną [ „nadpaństwach“ itp. 
kapitulację tych. krajów przed 
imperializmem amerykańskim.

Tow. A. Zdanow wykazał, że 
burżuazyjny kosmopolityzm i po 
części kosmopolityczna idea „mię­
dzynarodowych rządów“ są skie­
rowane przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. „Głoszona przez bur- 
żuazję idea „międzynarodowych
rządów — mówił tow. Zdanow_
wykorzystana zostanie nie tylko 
w celach ideologicznego rozbro,- 
jenia narodów miłujących woil

Winniśmy powiązać rewolucyjną 
Walkę o socjalizm z rewolucyj­
nym programem zagadnień naro­
dowych“.

Ta teza leninowska wskazuje
nierozerwalną całość rewolu-. 

'■yjnej walki o socjalizm z walką 
0 wolność i suwerenność naro­
dów. Imperializm zaś i jego poli­
tyka musi nieuchronnie łączjpć się 
z ograniczaniem suwerenności na 
bodów i uciskiem narodowym. W 
Polityce eksploatacji uciśnionych 
Porodów, w imperialistycznych 
zaborczych tendencjach kryją się 
Pierwowzory burżuazyjnego kos- 
baopelityzmu — jaskółki nihilizmu 
nacjonalistycznego.

.Walka uciskanych narodów o 
Niepodległość, patriotyczne uczu- 
' le narodów miłujących wolność, 
" .Przede wszystkim ogromny pa_ 
riotyzrn narodów radzieckich — 
•Szystko to staje się poważną 

iNżeszkodą dla realizacji planów 
-inperialistów w ich dążeniu do 
zawładnięcia światem. By swym 
zaborczym planom dać ideologicz 
hą treść, imp-erialiści i ich agen­
ci z obozu pseudosocjalistów gło­
szą, że suwerenność narodowa 
liest przeżytkiem i starają się wy- 
koszlawić pojęcie narodu i pań­
stwa .

ZDRAJCY WŁASNYCH 
NARODÓW

Przedstawiciele niektórych kra­
jów, które stały się obiektem a-

ność, ale również i jako hasło
_____  | skierowane przeciwko Związkowi
IMPRJfilALiST1l CZA E „RZĄDY | Kadzieckieimu ,który bezustannie

i wytrwale stoi na straży praw­
dziwego równouprawnienia i o- 
brony suwerenności wszystkich 

ialistycznej i narodów.
KOSMOPOLITYZM — ODWROT 
NA STRONA NACJONALIZMU 

Zasilany anglo - amerykańskimi 
tendencjami rządzenia światem  
kosmopolityzm nie jest niczym 
więcej ,jak odwrotną stroną an_ 
glo-arnerykańskiego nacjonalizmu 
i rasizmu.

Kosmopolityzm i nacjonalizm 
— nie stoją w  sprzeczności ze 
sobą, są to tylko dwie strony bur

MIĘDZYNARODOWE
„Chęć w ładani nad światem 

—• uczy Lenin -  jest, krótko mó­
wiąc, podstawą r 
polityki ,przedh =• -*u-a której o_ 
każe się imperialistyczna wojna“.

W obecnych warunkach do wła 
dania światem pretenduje impe­
rializm amerykański. Tym właś­
nie tłumaczy się, że imperialiści 
amerykańscy stali się głównymi 
propagatorami kosmopolityzmu.

kański prowadzi ideologiczne przy ,
gotowania dia osiągnięcia swych j żuazyjno-imperialistycznej ideolo- 
z&borczych celów. ) gii. Kosmopolityzm zawsze bvł i

Pod maską kosmopolitycznej | pozostał jedynie zamaskowaniem 
frazeologii, pod fałszywymi hasła j nacjonalizmu. .W swoim czasie, 
mi walki z egoizmem nacjonali- j demaskując niemieckich burżua-
styeznym ukrywa się zwierzęcy 
pęd podżegaczy wojennych, dążą­
cych do zrealizowania amerykań­
skiej idei rządzenia światem.

Z imperialistycznych kół USA 
wychodzą idee „światowego oby­
watelstwa“ i „międzynarodowych 
rządów“.

Zasadnicza treść tych haseł by­
ła wyjaśniona przez tow. A. Zdu­
nowa w jego referacie na posie­
dzeniu dziewięciu partii komuni­
stycznych i robotniczych.

„Jednym z kierunków ideolo­
gicznych „kampanii“ zachodniej 
Europy — mówił tow. Zdanow 
— okazał się atak 
przeciwko suwerenności, idea ze-

zyjnych „prawdziwych socjali­
stów“ Marks i Engels pisali: „Jak 
wąsko nacjonalistyczny punkt wi 
dzenia jest podstawą uniwersali­

zmu i kosmopolityzmu Niemiec“.
Celem kosmopolityzmu są obec­

nie korzyści i interesy anglo-ame 
rykańskich kapitalistów, za tą 
burżuazyjną ideologią kryje się 
prawdziwy anglo - amerykański 
burżuazyjny nacjonalizm.

Cały eksport kosmopolitycznych 
haseł wychodzących z USA o 

rządach“, 
tworzony 

jest dla celów ideologicznej za­
słony angio-amerykańskiego na­
cjonalizmu.
MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK 
KAPITALISTÓW PRZECIWKO 

KLASIE ROBOTNICZEJ
Lenin ujawnił źródła burżuazyj 

nego kosmopolityzmu, pisząc: 
„Międzynarodowy związek impe­
rialistów stworzony dla obrony 
kapitału wykazał w historii świa­
ta, że ponad interesy ojczyzny i 
narodu kapitał stawia ochronę 
swojego międzynarodowego zwią­
zku kapitalistów przeciwko klasie 
lobotniczej“. Lenin stwierdził, że 
burżuazja obronę własnych klaso 
wych korzyści stawia ponad inte­
resy ojczyzny i narodu i że w  
imię tych klasowych interesów 
organizowany jest międzynarodo­
wy związek kapitalistów skiero­
wany przeciwko klasie robotni­
czej.

Obecny burżuazyjny kosmopoli­
tyzm ze swymi hasłami „między­
narodowych rządów“, z hasłami 
tworzenia „Stanów Zjednoczonych 
Europy“ itp. jest dla imperiali­
stów narzędziem walki ze Związ­
kiem Radzieckim, krajami demo­
kracji ludowej i wszystkimi ros­
nącymi w świecie siłami socjaliz­
mu i demokracji. Burżuazyjny 
kosmopolityzm jest od początku 
do końca reakcyjną ideologią im­
perialistów, jest ideologicznym 
sztandarem imperialistycznego, an 
tydemokratycznego obozu.

F. CZERNO W-

Byiem w Berlinie przed 2 laty jest trwale i niewzruszone. Prze- 
i przed rokiem- W kwietniu br. by- świadczenie to idzie już coraz pow­

szechniej w parze z przekonaniem, 
że demokratyczny porządek w 
strefie radzieckiej jest wyższy i 
korzystniejszy dla iuńności pracu­
jącej, niż porządki w zachodniej 
części Niemiec.

Reakcyjna prasa zachodnio-berliń- 
ska usiłowała początkowo wykpić 
i wyśmiać „sowiecki humbug“ z 
domami towarowymi, przepowiada­
jąc, że nie potrafią one sprostać 
popytowi ze strony ludności. Ale 

. sklepy państwowe nie tylko spro­
stały popytowi, lecz rozszerzają 

I swą sieć i asortyment towarowy.; 
Co więcej — jest powszechną ta­

jemnicą, że z tych sklepów korzy­
stają nawet przedstawiciele zachod­
nich władz okupacyjnych i ku 
prawdziwej uciesze ludności — nie­
którzy przywódcy socjaldemokra­
tyczni i chadeccy, którzy sami o- 
strzegali ludność przed rzekomym 

sektorze wschod- 
mają pełne gę­

by entuzjazmu dla mostu powietrz­
nego. Wnioski płynące z tych fak­
tów narzucają się same przez się.

SUKCESY I WYNIKI 
LIKWIDACJI IMPERIALIZMU.

23 bm. o godz. 16, w sali Audi­
torium Maximum Politechniki Gdań 
skiej, odbyła się uroczystość odsło­
nięcia sztandaru-Sekcji Szkół Wyż-

.....................szych i Instytutów Naukowych Z.
skierowany i N. P. Politechniki Gdańskiej, 
ci, idea ze- j W pięknie udekorowanej sali zgro 

rwania z suwerennością narodów j madziii się profesorowie, laboranci

K A L K A  i  S O C J A L I Z M
hasłem Sekcji Z  N P  Politechniki Gdańskiej
Uroczystość odsłonięcia sztandaru związkowego

i — jako- przeciwstawienie tej su­
werenności — idea międzynaro­
dowych rządów“. Cel tej kampa­
nii polega na tym, by zamaskować 
ekspansję amerykańskiego impe­
rializmu, by przedstawić USA ja­
ko opiekuna wszechludzkich 
praw, a tych, którzy sprzeciwiają 
się amerykańskim tendencjom, 
przedstawić ąko „nacjonalistycz­
nych egojstów“.

Skierowany przeciw patriotyz­
mowi burżuazyjny kosmopolityzm

i personel administracyjny Politech 
niki.

Po wyborze prezydium zabrał 
głos w imieniu Związku, tow. Szaf­
rański. Podkreślił on, że szczytne 
hasło NAUKA I SOCJALIZM, wy­
pisane na sztandarze związkowym, 
realizowane jest w codziennej pra­
cy Związku dla dobra Polski Lu­
dowej.

Tow. Rektor Turski w przemó­
wieniu swym stwierdzi), że wielką 
zdobyczą Związku jest fakt, że

jednoczy on w swych szeregach 
wszystkich pracowników Politech­
niki niezależnie od ich stanowiska.

Gorącymi oklaskami przerywane 
było przemówienie tow. Dankow- 
skiego, który zobrazował historię 
Związku Nhuczycielstwa Polskiego 
w walce o postęp i demokrację.

W imieniu świata pracy przema­
wiali ob. Kulig ze Zw. Żaw. Prac. 
Cukrowni i ob. Cieli Wiad., przed­
stawiciel Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych.

Następnie, tow. Szafrański doko­
nał odsłonięcia sztandaru.

Z kolei delegaci i goście przy­
stąpili do wbijania symbolicznych 
gwoździ.

Na zakończenie uroczystości ze­
brani odśpiewali Międzynarodówkę.

(J. S.) ‘
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oskwa, Krasnochołmski Kom­
binat Tkanin Wełn., pomoc- 

ńik majstra Aleksander Czutkich“
Dzień w dzień napływają pod 

™  adresehi niezliczone listy.
Pisz$ pracownicy zakładów tek­
stylnych, robotnicy budowlani, gór 
Mcy, kolejarze, ludzie pracujący 
w zakładach krawieckich i tryli o 

.żowych, nadchodzą listy od żoi 
toerzy Armii Radzieckiej. Poczta

lem w Berlinie i w szeregu miej­
scowościach strefy radzieckiej.
Mam więc pewne możliwości po­
równania — jak wyglądał Berlin 
dawniej i obecnie i jakie zmiany 
zachodzą w tym mieście oraz w 
strefie radzieckiej. Zmiany te są 
bardzo ważne i zasługują na uwa­
gę czytelnika polskiego,\ tym bar­
dziej, że fakty i zdarzeńia, które 
rzucają się w oczy każdemu obśer 
watorowi spraw niemieckich, wska­
zują wyraźnie na dwa zasadniczo 
odmienne kierunki rozwojowe w 
tym kraju.

A dwa te zasadniczo odmienne 
kierunki rozwoju życia niemieckie­
go zawierają w sobie również za­
sadniczo. odmienne perspektywy roz 
woju spraw polsko-niemieckich.

ROZWIĄZANIE ZAGADNIEŃ 
PRODUKCYJNYCH.

Go uderza każdego nieuprzedzo- _ 
nego obserwatora^ w strefie radziec j „humbugiem“ w s< 
kiej? Już na pierwszy rzut oka nim i 'po dziś dzień 
zwraca uwagę wyraźna poprawa 
sytuacji materialnej. Wytwórczość 
•wzrasta, jest więcej towarów wias 
hej produkcji strefy, niż w roku 
ubiegłym, nie mówiąc już oczywi­
ście, o sytuacji sprzed 2 lat. Zna­
czenie tego faktu jest duże i nie 
ogranicza się bynajmniej do stre­
fy 'zjawisk gospodarczych.

Żaden ustrój społeczny, żadna 
nowa forma życia politycznego nie 
ma szans trwałości .jeśli nie jest 
w stanie rozwiązywać podstawo­
wych zagadnień produkcyjnych.
Jest to oczywista prawda i prawda 
ta ma szczególne zastosowanie 
wiaśnie w Niemczech.

Przed dwoma laty — a w pew­
nym stopniu również przed rokiem 
— tylko najbardziej postępowa ele­
menty strefy radzieckiej ( wierzyły, 
że demokracja potrafi rozwiązać 
podstawowe zagadnienia produkcyj­
ne. Znaczna część ludności nie 
miaia takiego przekonania, ponie­
waż trudności gospodarcze, z jaki­
mi się borykała, były wręcz ogrom 
ne. W tej sytuacji często można 
się było spotkać z powiedzeniem:
„obecnie mamy demokrację, ale 
dawniej (tj. za Czasów Hitlera) 
mieliśmy wbród żywności, odzieży 
i wszelkich innych dóbr“. Ta nie­
wiara w zdolność rozwiązania pod­
stawowych zagadnień życia co­
dziennego przez demokrację nie 
mogia, oczywiście, sprzyjać utrwa-- 
leniu się nowych form życia w 
strefie radzieckiej.

ROŚNIE WIARA W DEMO­
KRACJĘ.

Obecnie pod wpiywem wyraźne­
go już i widocznego dla wszyst­
kich wzrostu produkcji dóbr ma­
terialnych, niewiara w demokrację, 
w j e j  zdolność do życia i trwa­
łość — ustępują coraz wyraźniej 
miejsca przekonaniu, że to, co bu­
dują na wschód od Elby okupacyj­
ne władze radzieckie wraz z nie­
mieckim silami demokratycznymi,

Pomocnik majstra -  iaureatem nagrody stalinowskiej
Jak Aleksander Czutkich doszedł do 100 proc. produkcji towaru pierwszego gatunku
wyrobów trykotażowych, i innych dra Czutkicha. Nie minęło wiele

Aleksander Czutkich
(j^ziennie pr2ynosi koresponden- 
ji?. z Leningradu i Taszkientu z 
i ‘Í ° 5 a i Kujbyszewa, z Mińska

2 Dalekiego Wschodu.

W
t r u d n e  z a d a n i e

ję. y jaki sposób Aleksander Czut- 
ł j  zdobył taką popularność?

klm czynem uzyskał on sławę ? 
2aIri°cnik majstra nie dokonał 
Tjtogo nowego odkrycia. Nie 
p. ~ on również autorem jakie- 
sj s wielkiego dzieła.
, avv'ę zdobył rzetelną troską o do 

e imię fabryki, wprowadzeniem

wysokiej jakości tkanin. Jest to 
już samo w sobie poważnym o- 
siągnięciem. Z ponad planowej 

| produkcji brygady Aleksandra 
i Czutkicha dodatkowo uszyto 14 
tys. ubrań męskich. Nie mniej 
ważnym jest i to, że 99,5% wszy­
stkich tkanin, wykonanych przez 
brygadę zaliczono do pierwszego 
gatunku.

Mimo tego sukcesu Aleksander 
Czutkich postanowił walczyć o 
dalsze osiągnięcia. Pierwszorzęd­
ny majster w swoim zawodzie 

| zdecydował, że będzie produkować 
j tylko pierwszogatunkowy mate- 
! riał. Wydawało się, żc nie będzie 
to trudne, ponieważ do osiągnię­
cia tego wyniku, pozostawało tyl- 

[ ko pół procentu. Był to jednak 
1 trudny do pokonania odsetek i 
gdy myślano, że szczytowy wynik 
będzie osiągnięty, okazywało się, 
że mimo starań, na 10 tys. m. 
szewiotu i bostonu zawsze pozo­
stawało kilka metrów drugiego 
gatunku. Aleksander Czutkich po­
stanowił przełamać to, wykazując, 
że może być inaczej.
WSPÓŁZAWODNICTWO O JA­

KOŚĆ PRODUKCJI
Wówczas zrodziła się myśl 

współzawodnictwa o najlepszą ja­
kość.

Referując tę sprawę na nara­
dzie wytwórczej Czutkich nawet 
nie podejrzewał, że wniosek jego 
da początek ogólno - narodowemu 
ruchowi. Myślał on przede wszyst­
kim o tym, co należy uczynić, a- 
żeb.y zwiększyć produkcję pięk- 

Uznanie i j nych, wysokiej wartości, materia­
łów w swojej fabryce. Lecz ta­
ka już jest cecha radzieckiego u- 
stroju, że wszystko, co służy dob-

dn; po naradzie wytwórczej ce­
chów tkaczy, a walka o jakość 
produkcji rozgorzała w różnych 
gałęziach przemysłu. Inicjatywę 
Aleksandra_Czutkieha gorąco po­
witało Ministerstwo Lekkiego 
Przemysłu ZSRR. Kolegium Mi­
nisterstwa opracowało warunki 
współzawodnictwa o miano bry­
gad i oddziałów pierwszorzędnej 
jakości dla wyróżniających się 
załóg fabrycznych. Podobne wa­
runki ustaliły Ministerstwa Prze­
mysłu taboru kolejowego, mate­
riałów chemicznych, produkcji ma 
szyn i wiele innych. Sekretariat 
Wszechzwiązkowej Rady Związ­
ków Zawodowych wezwał specjal­
ną uchwałą do kierowania tym 
współzawodnictwem wszystkie

zie zauważenia nawet drobnej nie­
dokładności Czutkich sprawdzał 
całe krosna. Zużywał na to 3—4 
minuty, za to tkaczka pracowała 
z pewnością, wiedząc, że mecha­
nizm nie zawiedzie.

Początkowo drużyny remontowe 
wyrażały zdziwienie. Aleksander 
Czutkich odmawiał przyjęcia nie­
których krosien. Po szczegóło­
wym obejrzeniu maszyny oświad­
czał: „Pozostawiliście Wiele uste­
rek, kto je usunie? Obecnie po­
dobna praca nas nie zadowoli, bę­
dziemy przyjmowali krosna z pla. 
nowego remontu tylko z najlep­
szą. oceną“. Ślusarze byli nieza­
dowoleni. Usunięcie ustrtrek za­
bierało im jeszcze 5 godzin cza­
su i w rezultacie nie wypełniali 
normy. Na następny jednak re-

łym kraju 
Półtora miesiąca temu przeszło 

500 robotników, inżynierów, tech­
ników i dyrektorów przedsię. 
biorstw zapełniło obszerny klub 
fabryki „Czerwoni tkacze". Na 
tym stachanowskim wtorku „pra­
cy“ Aleksander Czutkich wygło­
sił wykład. A miał on dużo do po 
wiedzenia. Uzyskał bowiem wre­
szcie to, o co walczył — jego bry 
gada wyrabia tkaniny tyiko pier­
wszorzędnego gatunku.

ńuk na,nych- podnoszących pro _ , _______ ___________
metod pracy, zapewniają- ( nr ogółu, spotyka się ze zrozu- 

i; i,_, j®dn ocześnie pierwszorzędną mieniem i aktywną pomocą. Po-
łów°ść Produkowanych materia-

ubi
dobnie było z wnioskiem krojcze­
go Wasyla Matrosowa, majstra

Tg tym roku brygada tka- | Mikołaja Rosyjskiego, ślusarza 
‘ Andrzeja Jakuszyna. Tak się rów­
nież stało i z inicjatywą Aleksan-

c»„ w i u ri
PonadUni'Sandra ad Plan 42 tys.

Czutkicha dała 
m, szewiotu,

Związki Zawodowe. Imię pomoc- | mont poświęcili oni już znacznie 
nika majstra Krasnochołmskiego i mniej czasu. Z uwagą słuchali 
Kombinatu stało się znane w ca- \ każdej rady pomocnika majstra.

' Dalej Aleksander Czutkich za­
znajomił uczestników zebrania, w 
jaki sposób nauczył tkaczki ob­
serwować proces technologiczny, 
jak organizował przejęcie pracy 
przez poszczególne zmiany, jak 
rozplanował zajęcia techniczne o- 
raz instruktarz tkaczy. Mówił o 
tym, że pomocnik majstra winien 
być organizatorem i nauczycielem 
brygady.

— W miesiącu lutym cała na­
sza produkcja została zaliczona 
do pierwszego gatunku — zakoń­
czył swój referat. — Musimy się 
jednak przyznać, że taką samą 
radość sprawia nam fakt, że w 
miesiącu tym, wykonaliśmy plan 
w 123% — czyli o jeden procent 
więcej niż w styczniu. Oznacza 
to, że nie mieli racji ci, którzy 
twierdzili, żę wałka o jakość u- 
jemnie wpłynie na zdolność pro­
dukcyjną.

INICJATYWĘ CZUTKICHA 
PODEJMUJĄ ROBOTNICY CA­

ŁEGO KRAJU
Setki zebranych z uwagą śle-

OSTATNIA PRZESZKODA 
USUNIĘTA

' — Usunęliśmy ostatnią, prze­
szkodę, — oświadczył z zadowo­
leniem. Następnie opowiedział 

j szczegółowo, jak wykryto wszy- 
j stkie przyczyn, które powodo- 
| wały poprzednie braki. Pomocnik 
| majstra regularnie dokonywał;
I szczegółowego przeglądu krosien, j 
Brygada zaprowadziła specjalny i 
ąeszyt, w którym pomocnik maj-i 
stra wpisywał swoje uwagi i spo­
strzeżenia o stanie urządzeń. U- 
wagi te były wykorzystywane 
przy dokonywaniu remontu. W ra 1 dziły wykład. Tu, w sali “klubu,

widoczni byli przedstawiciele pra 
cujących w różnych gałęziach 
przemysłu, — krawcy i krojczy, 
mechanicy, ślusarze i tokarze. U- 
widoczniło się to, co łączyło pra­
cę wszystkich. Metody #alki o 
najwyższą wartość produkcji, wy 
pracowane przez Aleksandra Czut 
kicha można z powodzeniem za­
stosować w każdej miejscowości 
i w każdym przedsiębiorstwie. Me 
tody te — właściwy remont urzą­
dzeń, ścisłe przestrzeganie proce­
su technologicznego, kontrola ja­
kości surowca, wysokie wymaga­
nia w stosunku do pracy każdego 
członka zespołu, codzienny instru­
ktarz —- stanowią klucz do zwy­
cięstwa każdej brygady w każ­
dym przedsiębiorstwie.

Dziś trudno już znaleźć w Zw. 
Radzieckim zakład pracy, który­
by nie korzystał z doświadczeń 
Czutkicha. Posiada on już dzie­
siątki tysięcy naśladowców. W 
przemyśle chemicznym na skutek 
inicjatywy majstra Jana Prologo­
wa rozwinęło się współzawódnf. 
ctwo, którego celem jest zwiększę 
nie wytrzymałości ogumienia sa­
mochodów do 45.000 km, czyli o 
dwa razy więcej niż przewiduje 
norma. Brygada Jana Prologowa 
wyrabia obecnie opony tylko pier­
wszorzędnej jakości. W przedsię­
biorstwach budownictwa maszyn 
elektrycznych naśladowcami Czut 
kicha stali się brygadier fabryki 
„Dynamo“ Gołowiczew i bryga­
dier fabryki im. Jabłoczkowa Ko- 
zyrew, wśród górników Aleksiej 
Suchaczew, spośród pracowników 
zatrudnionych przy wydobyciu na­
fty majster Aga Husein Kafar. 
W przedsiębiorstwach przemysłu 
lekkiego inicjatywę pomocnika 
majstra przejęło ok. 20.000 bry. 
gad.

Poprawa sytuacji materialnej w 
strefie radzieckiej jest faktem po­
zytywnym nie tylko dla Niemców. 
Dokonała się ona bowiem po zwy­
cięskim przeprowadzeniu bezlitos­
nej walki z kapitałem monopoli­
stycznym, po zlikwidowaniu kon­
cernów i trustów, po wywłaszcze­
niu zbrodniarzy wojennych i wino­
wajców faszyzmu, po rozbicia 
gniazd junkierskich. Co więcej — 
poprawa sytuacji materialnej w 
strefie radzieckiej następuje właś­
nie w wyniku tych faktów i świad­
czy o słuszności i realności pro­
gramu poczdamskiego, budowy de­
mokratycznej gospodarki niemiec­
kiej.

Ponure przepowiednie, których 
nie szczędziła prasa zachodnio-nie- 
miecka i amerykańska, inspirowana 
przez agentów znakomitego pa­
cjenta najbardziej luksusowego a- 
merykańskiego domu dla wariatów, 
Forrestala, nie sprawdziły się. 
Zgodnie z tymi przepowiedniami, 
„atomizacja“ ziemi i unarodowienie 
trustów miato pociągnąć za sobą 
7 plag egipskich. Plagi te istnieją 
w rzeczwistości aie w Niemczech 
zachodnich i grożą nie tylko lud­
ności niemieckiej, aie zawierają w 
sobie realną groźbę dla pokoju 
światowego. Strefa radziecka na- 
tomiat zbiera już owoce przebudo­
wy swej gospodarki i polityki w 
duchu demokratycznym.

J. Kowalewski
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nia pierwszych sukcesów współ­
zawodnictwa brygad o pierwszo­
rzędnej jakości. W miesiącu lu­
tym spośród 135 brygad z trzech 
oddziałów kombinatu 44 dały 
pierwszorzędną produkcję, a w 
marcu już 92. Kombinat przekro­
czył o 8% pian produkcji pierw­
szorzędnych tkanin. Jeśli się po­
liczy, że tylko 1% produkcji zali­
czony do niższych gatunków daje 
dla kombinatu w ciągu roku 300 
tysięcy rubli straty“ to jasnym 
się staje, że Aleksander Czutkich 
dopomógł zaoszczędzić ogromno 
sumy, zaopatrzyć ludność w wię­
kszą ilość dobrych i pięknych tka­
nin, przyśpieszyć obrót środkami 
finansowymi zakładu. Są to suk­
cesy tylkti jednego przedsiębior­
stwa. Czy można zatem zliczyć, 
co przyniosło i co jeszcze przy. 
niesie współzawodnictwo o jakość 
produkcji w skali ogólnonarodo­
wego gospodarstwa ? Dia każdego 
staje się jasnym, że toczy się wal­
ka o miliony, miliardy rubli.

Aleksander Czutkich zainicjo­
wał nową formę współzawodni­
ctwa. Ogromny rozmach zapocząt 
kowanego przez niego ruchu wy­
raźnie świadczy o wzroście świa­
domości robotników pracujących 
w gospodarstwie narodowym, o 
wysokim poczuciu odpowiedzial­
ności radzieckiego człowieka za 
wykonywaną pracę. W ogólnym 
dążeniu do polepszenia produkcji 
przejawia się silnie patriotyzm 
łudzi radzieckich, ich komunisty­
czny stosunek do pracy..

Wielką radość przeżywa w tych 
dniacii pomocnik majstra Alek­
sander Czutkich. Otrzymał on, 
wraz ze znanymi uczonymi, inży­
nierami, technikami, pisarzami i 
artystami nagrodę Stalina. Dumę 
i radość kadrowego tkacza, po­
dziela cała załoga Krasnochołm- 
skiego kombinatu.

WALKA O MILIARDOWE
OSZCZĘDNOŚCI

Kierownictwo Krasnochołmskie- 
Sp kombinatu dokonało zęstąwie-

Czyn szeregowego robotnika 
i mógł otrzymać taką nagrodę i 
| spotkać się z takim uznaniem tył- 
j Ko w kraju, w którym istnieje

twór swobodna praca.

L. Łazarew 
.(„Trud‘%

t
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W IA C Z E SŁ A W  WOŁGI N 
(Z .S.R .R)

■< Przodująca nauka radziecka  
stoi w służbie postępu i poko­
ju, " służb ie socjalizm u i mas 
pracujących  całego św iata. 
Podżegacze w ojenni ze stra ­
ciłem i w ściek łością  śledzą po 
tijżny rozwój naszego kraju i 
św iatow ego ruchu w obronie 
pokoju. W iedzą, że s iły  poko­
ju są n iezw yciężone P rzy­
szłość n ie n ależy do zbankru­
towanych polityków  im peria­
listyczn ego  _ chozu. H istorie  
tworzą i sk ierują  na nowe to­
ry postępu i cyw ilizacji n ie ­
zw yciężoną s ity  dem okracji 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  na 

czele”.

W  ES FA R G E  
(Francja)

..Rządy, które sp isk ują  prze­
ciw ko bezpieczeństw u n aro­
dów i  p otrafią  prow adzić je 
d ynie rokow ania w ojenne, tra 
cą głow ę, k ied y  w szystk ie  lu ­
dy podają sobie solidarnie r ę ­
ce w obronie pokoju Rząd 
francuski popada w coraz 
w iększą zależność od Stanów  
Zjednoczonych W zrastające  
w ydatki na cele w ojskow e pa­
ra liżu ją  rozwój kraju i zagra ­
żają zdobyczom św iata pracy  
S etk i ty sięcy  Francuzów  od­
m aw ia jednak rządowi p ary­
skiem u prawa w ystępow ania  

im ien iu  narodu franeu-
1 sk iego”.

.............................................. ........... ... .

S T E F A N  PIE N K O W SK I  
PR O F DR

„In telek tualiści p o lscy  patrzą  
z w ie lk ą  troską na św iat, gdyż  
znają dobrze siły . które chcą  
w szcząć nową wojnę. Lecz 
jednocześnie stwierdzam * z 
ład ością , że siły , które Wal­
czą o pokój przew ażają i w y­
kazują w ięcej w o li w osiąga­
niu sw oich celów. Masowy 
ruch w obronie pokoju, który  
ogarn ął in telektualistów  ca łe­
go św iata  dowodzi, ż.e coraz 
g łęb iej przenika ich idea 
szczegół nej odpowiedzie. I nośei 
w w alce o pokój i św iadom ość  
roli, jaką im wypada ode­

grać”.

•JUŚll triKAL, • : 
(H iszpania republikańska) 

„N ikt z m iłu jących  pokój nie 
m oże zaprzeczyć, że podtrzy­
m yw anie reżim u Franco sta­
nowi jedno z najniebezpiecz­
n iejszych  ogn isk  um ożliw ia­
jących  podżeganie do nowej 
wojny. H iszpania frankisfow - 
ską jest olbrzym im  arsenałem  
wojennym , wym ierzonym  prze 
eiwko w olności i dem okracji 
św iatow ej. H iszpania bohater 
sko w ałczy. W walce tej po­
trzebujem y pom ocy sit dem o­
kratycznych całego św iata. 
Dopóki H iszpania uie będzie 
pew na sw ych  losów , pokój 
św iatow y pozostanie zagrożo- / 

n y ”.

JOKGE AM A DO 
(B razylia)

„Im perializm  am erykański un 
ży do ograniczenia n iezależ­
ności B razylii, aby uzyskać 
kontrole nad surow cam i bra­
zy lijsk im i, które są konieczno 
przy prowadzeniu przygoto­
wań do wojny- Im perium  a- 
m erykańskie lik w id u je  n ieza­
leżność polityczną i gospodar­
czą B razylii i w olność jej na­
rodu. M usim y w alczyć prze­
ciwko obcej in gerencji w na­
szym  kraju- Chcem y żyć jak 
w oln i ludzie, a osiągnąć to 
m ożem y, gd y  zn iknie ze św ia­
ta im perializm  i w idm o w oj­

n y”.
................... ........... ..... ................................. ........................... .................... ....... ......... ...... ........... ..... ......... ... .... .......... ...

S o lid a r n o ść  k o b ie t  św ia ta
uniemożliwi agresję imperialistów
W czasie obrad Kongresu Paryskiego przemówienie wygłosiła 

delegatka radziecka Kosmodemiańska, matka bohaterów Związku 
) Radzieckiego — Zoji i Aleksandra, którzy padli na polu chwały.
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siś manifestufe cala Francja
Ształeiy pokoju ruszyły do Paryżu

(T e le fo n e m  od s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  A g e n c ji R o b o tn ic ze j na K o n g res  Paryski re d . J. M a js k ie g o )
PA RY Ż, 22 kw ietn ia  
CGT opublikow ała dziś do 

m as pracujących  całej Fran­
cji, w ezw anie do licznego u- 
działu  w  n iedzielnej m a n ife­
stacji, która odbędzie się  w 
P aryżu  na stad ion ie B u ffa lo  
i podczas gd y  w  sa li P le y e l  
trw a d ysku sja  nad w yg łoszo ­
n ym i w  p ierw szym  dniu K on­
gresu  referatam i, ze w szyst­
k ich  m iast F ran cji w yru szy ły  
sz ta fe ty  pokoju. Z dalszych  
departam entów  sz ta fety  .wy­
jech a ły  sam ochodam i, albo ko 
leją, z b lisk ich  m iejscow ości 

. p iechotą, albo na rowerach. 
S ztafeta  m łodzieżowa z od leg­
łej N ice i w yru szy ła  n a  row e­
rach, zam ierzając zakończyć 
sw ój bieg, k tóry  będzie nie- 
lada w yczynem  sportow ym —-w 
n ied zie lę  po południu  na s ta ­
dionie B u ffa lo .
SZ T A FE T Y , Z D Ą ŻA JĄ C E Z 
P O Ł U D N IA  W IOZĄ Ś W IE ­
ŻE G A ŁĄ Z K I DRZEW  OLIW 
N Y C H  I O LBRZYM IE B U ­

K IE T Y  K W IA TÓ W  
O kręgowa Rada N arodow a  

P olak ów  w  P aryżu  w ezw ała  
w szystk ich  P olak ów  z P aryża

Sym bol pokoju — biały go- w yw arłob y w W aszyngton ie i 
ląbek — ozdabia n iezliczone .L ond yn ie tolerow anie takich  
p lak aty  i. trans parę u ty na ca- j dem onstracji, 
lej trasie  b iegu  sztafet. j  N a stadionie B u fa lio

P raw ie we w szystk ich  o- 
środkach F ran cji zapow iedzią  
ne są  na dziś i. jutro,, w ielk ie, 
m an ifesteje  na. rzecz pókoju. 
M ożna pow iedzieć, bez p rze­
sady ,ż.e cała. Francja  znajdu­
j e  się  dziś pod znakiem  K on ­
gresu  Pokoju. S z e r e g i. sztafet  
przejdą przez n iais teczko 
Oradour, doszczętnie zburzo­
ne przez okupantów  h itlerow ­
sk ich  w  ostatn iej w ojnie. W  
tym  w ym arłyń i m ieście — n ie  
m ym  św iadku barbarzyństw a  
najeźdźców  -—■ odbędzie się  w

m ają
się zgrom adzić w  niedzielę, 
obok delegatów  na K ongres Po  
koj.u. 100 tysięcy, delegatów  
ze w szystk ich  ośrodków pra­
cy Paryża i prow incji. W ie l­
ką de fi lad ę, która rozpocznie 
się  po południu, otworzy? or­
gan izacja  uczestników  w ojny.

in w alid zi w ojenni, byli jeńcy  
i  w ięźn iow ie n iem ieck ich  o bo 
zóyy koncentracyjnych, W  de­
filad zie w ezm ą udział organ i­
zacje robotnicze, organizacje  
kobiece, m łodzieżow e, człon­
kowie Towarzystw Przyjaźni 
Fra ucusko-R adzieckiej, F ran ­
cusko - P olsk iej, F rancusko - 
Y ietn ainskiej. K om itety Po 
m ocy W alczącej G recji i  t l is z  
p anii oraz w iele  innych.

ko siłom  przygotow ującym  
now ą wojnę.

S Ł U G U SI U SA  B O JĄ  S IE
J est rzeczą godną zanoto­

w ania, że w ładze poli.cyjne- 
m iasta  Fontąinebleu , w. k tó ­
rym  m ieśc i się  siedziba szta­
bu m arszałka Montgomery', 
w y d a ły  zakaz przechodzenia  
przez m iasto  szta fet i  urzą- 

l  ok olicy  do w zięcia  m asowe- ! dzania w  m ieście m a n ife s la ­
go  udziału  w  m anifestacjach  c j i na rzecz pokoju. Zarządzo­
na rzecz pokoju. N a m anife- n ie to je s t  żyw o kom entow a-
stację p arysk ą w y ru szy ły  n e w  kuluarach  sa li P leyell,
rów nież sztafety- wychodź- I gdzie zw racają u w agę aa cał-

. . . .  Obrady Św iatow ego Kongre-
przeddzien m an ifestacji pary- i su ob roń ców  Pokoju dobiega- 
sk iej—dem onstracja przeciw- j V n. ~ rUr \ ____

Światowy front obrońców pokoju
zagrodzi drogę noiuej luojnie

stw a p olsk iego  z departam en­
tów  północy  i in n ych  m ie j­
scowości.

W iadom ości, nadchodzące z 
całej F ran cji św iadczą o tym, 
że przygotow ania  do n ied zie l­
nej m an ifestacji m ają uiozw y  
k le u roczysty  charakter- M a­
sy- pracujące przygotow ują  
się  do u czyn ien ia  z n iedzieli 
24 k w ietn ia  w ielk iego  i n ieza­
pom nianego dnia m a n ife s ta ­
c j i  na rzecz pokoju.

k ow itą  zależność w ładzy od 
anglosask ich  ośrodków d ys­
p ozycyjn ych  w e F rancji. P o ­
w iadają, że czyn n ik i m iaro­
dajne ze sztabu M ontgom ery  
dały- do zrozum ienia, że u rzą­
dzanie pokojow ych dem oństra  
cji w  pobliżu  siedziby  
sztabu, m ogło b y  b yć uw aża­
ne, w  m y śl paktu a tlan tyck ie  

i go, za groźbę agresji wew- 
I nętrznej i zw róciły  u w agę na  
1 „niepożądane w rażenie”, jak ie

C z e c h o s ł o w a c j a
B ź o n g i s r & s & i s n a

PRAGA. Z całej Czechosłowacji 
napływają listy i rezolucje, które 
świadczą o tym, że obrady toczą

że w czasie odtwarzania z taśmy 
tego przemówienia, sala obrad w  
Fradze gorąco oklaskiwała te sa-

się nie tylko na właściwej sali me ustępy jego przemówienia, 
obrad, lecz również w fabrykach, które były oklaskiwane przez de- 
warsztatach i uczelniach, 100 ty- j legatów w' Paryżu, 
sięcy uczniów i studentów okre- I . Następnie przemawiali delegat 
gu ostrowskiego potwierdziło j chiński Kuo-Mo-Jo, delegatka 
swoimi podpisami na liście do ; polska Zofia Nałkowska i delegat 
Kongresu swoja wolę aktywnej i węgierski Dargas. Burzą oklasków 
walki o pokój I powitano przemówienie delegatki

Na 730 zgromadzeniach w okrę- i PolskL Z- Nałkowskiej, którą za- 
gu pardubickim uchwalono rezo­
lucje, które podpisało ponad 52
tys. osób. Wielkie manifestacje , _ „ ,. . .
pokojowe odbyły się w fabryce ° stapa D“ ^ ° ’ Z?fty Nałkow- 
•samochodów „Auto -  Praga“, w ! sk%f Prof' Wojtkowskiego 
fabryce samolotów w Wysocza- ! , ,Do Poszraeąolnych członków 
nach, w kopalniach Kładna i in- i delegacji polskiej zgłaszają się 
nych wszelkich zakładach prze- j coraz l<? Przedstawiciele pra- 
mvsłowvch. Do tej chwili na odres SJ  czechosłowackiej i miejscowe-

proszono do prezydium. W ten 
sposób delegacja polska ma w  

i prezydium 3 przedstawicieli: red,

Kongresu napłynęło z całej Cze­ go społeczeństwa, prosząc o infor-
chosłowacji 1280 telegramów i re-I m?.^e °* Po ŝ.ce’ . .
zolucji z wyrazami solidarności. ! Wszyscy żywo interesują się 

, i wykonaniem polskiego planu 3-
W dniu dzisiejszym wysłuchano j letniego, sytuacją gospodarczą, , 

nagranego na taśmę przemówienia przemianami społecznymi i kul- j tym komitetem międzynarodo- 
prot Joliot-Curie. fiiralnymi w naszym kraju. j wym na czele i z komitetami

Jest rzeczą charakterystyczną,

ją końca. B y ły  one im ponującą  
m anifestacją na rzecz pokoju  
i potężną dem onstracją siły  600 
m ilionów  ludzi w szystkich na­
rodów i ras, w szystk ich  w arstw  
społecznych, różnych kierun­
ków  politycznych, ludzi, którzy  
zdecydow ani są przekreślić pla 
n y podżegaczy wojennych.

„Jeśli w ojny dotychczas nie 
ma —  pow iedział znakom ity pi 
sarz radziecki, F adiejew  —  to 
w łaśn ie dlatego, że ludy św ia­
ta n ie chcą w ojn y“. A  o tym  
św iadczy Kongres, który zde­
m askow ał raz jeszcze przed  
św iatem  know ania i przygoto­
w ania im perialistów  do nowej 
agresji, na w zór obłąkańczej a- 
gresji h itlerow skiej. K ongres j 
w o ła ł o tym. na cały św iat, bu- 
dząc czujność narodów  i m o - ! 
bilizując ich opór.

Przerw anie przez im periali- ! 
stów  zm ow y m ilczenia dokoła ! 
K ongresu ‘ i b luzgi kalum nii, 
kłam stw  i oszczerstw, rzuca­
nych na uczestników  i organi­
zatorów Kongresu, św iadczy, 
że dem onstracja sił pokoju tra­
fiła  w  sam o serce podżegaczy  
w ojennych. K ongres już po­
krzyżow ał ich plany, ale jesz­
cze n ie zm usił do ich w yrzecze­
n ia się. I o tym  należy pam ię­
tać.

Każde najm niejsze n aw et o- 
słab ienie akcji na rzecz pokoju | 
działa na korzyść podżegaczy j 
w ojennych i'b ęd zie  przez nich I 
w yzyskane. Z tej praw dy zdają | 
sobie . doskonale spraw ę orga- j 
nizatorzy św iatow ego ruchu o- j 
brońeów pokoju, w  których rę­
ce złożyło swój los 600 m ilio- ! 
nów  ludzi zorgan izowanych i | 
dalsze m ilion y n iezorgan izow a-, 
nych. Dowodem  tego jest po- j 
w zięta na w niosek  Św iatow ej j 
Federacji Z w iązków  Zawodo­
w ych  uchw ała K ongresu, po­
w ołująca do życia Ś w iatow y  
Front Obrońców Pokoju, ze sta-

Rzucone przez Zw iązek Ra­
dziecki, w ielk ie m ocarstwo so­
cjalistyczne, hasło dem askowa­
nia podżegaczy w ojennych i or­
ganizow ania się  w  obronie po­
koju, podjęte zostało przez w ro­
cław ski kongres in telektualis­
tów  i przekazane św iatow em u  
kongresow i w  Paryżu i  Pradze. 
Obecnie setk i m ilionów  ludzi 
skupiają się  w  potężną organi­
zację pokoju, której central­
nym  ogniw em  jest n iezw ycię­
żony Z w iązek Radziecki. I ta 
w łaśnie organizacja czujna i 
ciągle . w zrastająca w  siły, za­
grodzi drogę nowej w ojnie.

(K. G.)

„Jestem matką radziecką — o- 
świadczyła Kosmodemiańska — i 
pragnę mówić dziś w imieniu mi­
lionów matek mojego kraju, które 
nie zapomniały okropności wojny, 
rozpętanej przez, faszystów. Jak 
wiele innych - straciłam to; co mia 
łam najdroższego, córkę i ’ syna, 
którzy po śmierć! zostali zaszczy­
ceni tytułami bohaterów Związku 
Radzieckiego. Kiedy kraj nasz zo­
stał barbarzyńsko zaatakowany 

I przez najeźdźców faszystowskich, 
j młodzież nasza stanęła w pierw­
szych szeregach bojowników o 
wolność ojczyzny, o ocalenie całej 
ludzkości. W 1941 r. Zoja miała 
zaledwie 18 lat. Kiedy w paździer 
niku rozpoczęły się boje pod Mo­
skwą oświadczyła mi: „Mamo, idę 
na front do partyzantów, nie mo­
gę pozostać na uboczu, gdy faszy­
ści zagrażają Moskwie. Jestem 
dumna, że będę walczyła przeciw 
ko faszyzmowi. Wrócę jako boha­
terka, albo zginę jak bohaterka“.

Zoja z grupą partyzantów prze­
szła linię frontu, by toczyć walki 
na tyłach wroga. Pod koniec li­
stopada 1941 r. przeprowadziła 
swą ostatnią akcję we wsi Petry- 
czewo, okupowanej przez faszy­
stów. Dostała się w ręce źołnie-

Pokój zwycięża

ł  Barylgyiez, ' narodowymi każdym kraju;

rzy hitlerowskich, którzy znęcali 
się nad nią w okrutny sposób. 
Przed egzekucją zwróciła się do 
chłopów, otaczających szubienicę, 
mówiąc: „Nie boję się śmierci, 
towarzysze, szczęściem jest um­
rzeć za swój naród“. Zwracając 
się do żoł iierzy faszystowskich 
zawołała: „Zamierzacie mnie po­
wiesić ale nie jestem sama: Jest 
nas 200 milionów. Nie weźmie­
cie nas wszystkich i będę pom. 
szczona“.

Syn mój Aleksander miał 16 
łat, gdy poszedł również bronić 
ojczyzny i pomścić śmierć swej 
siostry. Syn mój padł na polu 
chwały podczas ciężkich walk 

pod Królewcem. Przywiozłam je­
go ciało do Moskwy, gdzie spo­
czywa przy boku Zoji w grobie, 
na którym widnieje napis: „ży­
cie jest rzeczą najdroższą dla 
człowieka“.

Pytam was, moje towarzyszki 
w walce o pokój: „Czy jest rze 
czą możliwą, by krew .naszych 
dzieci przelana została na próż­
no? Czy jest możliwe, by pokój, 
uzyskany za cenę życia naszych 
dzieci i za cenę łez matek został 
zamącony przez małą grupę im­
perialistów?“ Na to nie pozwoli­
my !

Ze wszystkich zakątków kuli 
ziemskiej przybyliśmy tutaj, by 
zdemaskować podżegaczy wojen­
nych. Są nas miliony i żadna siła 
nie będzie mogła się oprzeć na­
szej solidarności.

Zwracam się z tej trybuny do 
wszystkich ojców i matek wszyst­
kich. krajów: „Wychowujcie wa­
sze dzieci na ludzi, kochających 
wolność, na bojowników pokoju. 
Nie ma takiej siły, która zdolna 
by była złamać wolę narodów w 
ich walce o życie i szczęście 
dzieci“.

Niemiecka rada ludowa
wita Kongres Pokoju

BERLIN (PAP). Prezydium nie­
mieckiej raby ludowej przesłało 
depeszę do prezydium Światowe­
go Kongresu Pokoju w Paryżu i 
Pradze. Depeszę podpisali Wil­
helm Pieck i prof. Herman Käst­
ner.

„W imieniu miłujących wolność 
demokratycznych sił narodu nie­
mieckiego — głosi depesza — nie­
miecka rada ludowa wita bojow­
ników o pokój i życzy Światowe­
mu Kongresowi pełnego sukcesu. 
Nasza nieugiętą walka o pokój 
oraz o jednolite i rzeczywiście 
demokratyczne Niemcy . służy 
sprawie pokoju na całym świecie.

Niemcy antyfaszyści i demokra­
ci przyrzekają uroczyście popie­
rać wielkie cele Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju i oddać 
wszystkie siły walce przeciw pod­
żegaczom wojennym",■ 1- tra» '
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M arynarze polscy
opracowują regulamin współzawodnictwa

W GAŁ-u odbyło się kilka 
narad wytwórczych, w wyniku któ 
rych opracowano m. in. plan osz­
czędnościowy. Realizację planu 
podjęły załogi polskich statków. 
Ostatnio opracowany został rów­
nież projekt regulaminu współza­
wodnictwa wśród marynarzy.

Współzawodnictwo pracy na siat 
kach było tematem obrad niemal 
Wszystkich placówek Polskiej Ma­
rynarki Handlowej. W opracowa­
nym projekcie regulaminu zostały 
również uwzględnione takie pozy­
cje, jak obniżka kosztów eksploata­
cji statków, utrzymanie ich spraw­
ności technicznej na odpowiednim 
poziomie i podniesienie świadomo­
ści społecznej załóg okrętowych. 
Uwzględnia on również moment 
dyscypliny pracy, który w każdym 
przedsiębiorstwie odgrywa poważna 
rolę.

We współzawodnictwie będą bra­
ły udział statki tej samej klasy. 
Każdy marynarz zgłaszający swój

O dznaczenie  
dzielnego szypra

M inister Ż eglugi u d zielił 
p och w ały szyprow i kutra  
„Gdy 52”, W ładysław ow i Ki- 
Jaiiowskiem u, za czynny u- 
dział _ przy ratow aniu  tonącej 
za łog i m otorów ki „H el 07” 
Podczas sztorm u na B ałtyk u , 
który panow ał w  dniu  3 lu te ­
go. Członkowie za łog i kutra  
„Gdy 52” będą przedstaw ieni 
do odznaczenia m edalem  za 
ratow anie tonących.

udział w ruchu otrzyma 
współzawodnictwa, która 
stanowiła ważny dokument w pra­
cy Komisji Współzawodnictwa —- 
(okrętowych, GAL-u i ministe­
rialnych). Współzawodnictwo będzie 
oparte na ustalonych już znacznie 
wcześniej normach zużycia paliwa, 
smarów, wody itp.. a poza tym 
będą brane pod uwagę postoje 
statków, ich wygląd zewnętrzny i 
wewnętrzny, poziom techniczny i 
dyscyplina załóg. Za dobre osiąg­
nięcia projekt regulaminu przewi­
duje nagrody i wyróżnienia.

Nad ostatecznym ustaleniem re­
gulaminu pracują w dalszym ciągu 
przedstawiciele załóg, związku za­
wodowego, organizacji partyjnej i 
dyrekcji. Należy oczekiwać, że wier 
le punktów ulegnie poważnemu 
udoskonaleniu. Rękojmią tego jest 
fakt, że komisja regulaminowa ko­
rzysta z bogatych doświadczeń 
marynarzy radzieckich, którzy mo­
gą w tej dziedzinie wykazać się 
wieloma wspaniałymi osiągnięciami.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że inicjatorami współzawodnictwa 
byli sami marynarze. Związek. za­
wodowy wprowadza już skrzynki 
racjonalizatorskie na wszystkich

książkę j jednostkach pływających i w rezul- 
będzie I tacie pierwszych zgłoszonych po­

mysłów GAL stosuje inwestycje 
znacznie usprawniające pracę. Za­
kupiono np. pistolety malarskie, 
które skracają czas malowania stat 
ków, rozpracowywany jest obecnie 
projekt mechanizmu, ułatwiającego 
zlikwidowanie różnic temperatury 
w kotłach itp.

Dowodem olbrzymiego zaintere­
sowania marynarzy rozwojem współ 
zawodnictwa pracy jest czyn 1-szo 
majowy; Załoga s/s „Poznań“, w 
czasie postoju w Hamburgu samo­
dzielnie wykonała oczyszczanie stat 
ku. Marynarze wykazują również 
dużo zainteresowania w * przyśpie- ' 
szaniu szybkości statku. Dążą oni 
do wynalezienia drogi pośredniej 
pomiędzy szybkością średnią, a 
maksymalną. Załoga „Narviku“ mo 
że wykazać się już pewnymi osiąg 
nięciami w tej dziedzinie.

Załoga s/s „Wilno“, skróciła czas 
podróży i rozładunku, załoga „Wa­
ryńskiego“ podjęła dodatkowy rejs. 
Nie pozostały również w tyle i in­
ne załogi. Marynarze s/s „Bałtyk“ 
skrócili czas podróży i rozładunku 
statku, m/s „Czech“ wyremontuje 
4-t.y motor pomocniczy, co w przy­

szłości pozwoli na przyśpieszenie 
ładunku. Załoga pokładowa wykona 
trwałą konserwację nadbudówek, 
marynarze .„Warty“ i „Olsztyna“ 
współpracują ze stoczniowcami i 
na i-go Maja wypłyną na swoich 
statkach z kanałów stoczniowych 
i t. d. (D)

S|s „Puck" wejdzie w skład
polskiej flotjj handlowej

Na stoczni angielskiej „Swan, Hunter, Wihgarn Riehardson“ 
w Newcastle zakończona została budowa pierwszego statku z se­
rii trzech zamówionych dla Polski jednostek pływających Jest 
to s/s „Puck“, po którego odbiór uda się w dniu 12-go maja br. 
Komisja Odbiorcza. Statek ten będzie stanowił ulepszoną wersję 
zatopionego w czasie nalotu niemieckiego na Bari polskiego 
statku tej samej nazwy. Długość nowej jednostki wynosi 232 
stopy, szerokość 36 stóp, pojemność zaś około 1460 DWT. S/s 
„Puck“ napędzany będzie turbiną o mocy 880 HP, pozwalającą 
na rozwinięcie szybkości do 12 węzłów. Poza tym w stoczni bry­
tyjskiej budowane będą również dwa tankowce.

S t r a ż n i c y  p a r t o w i
w  i f c î c r  f i ic f  æ fa i & q i  o

Obok MO i M O P  w ażnym  i okresie funkcjonariusze Stra-
organsin  porządkowym  na te­
renie naszych  portów jest zor­
ganizow ana już w  p ierw szych  
dniach po w yzw oleniu  W y­
brzeża, Straż Portow a.

Do jej zadań n ależy  czuw a­
n ie nad przestrzeganiem  prze­
p isów  porządkowych władz 
ad m in istracji m orskiej bez-

ży  Portow ej in gerow ali sk u ­
tecznie w  35-ciu n ieszczęśli­
w ych w ypadkach, w yk ry li 63 
kradzieże oraz 11 afer prze­
m ytniczych.

F unkcjonariusze S traży  Por  
towej rekrutują  się  przew aż­
n ie ze zdem obilizow anych żoł

pieczeństw em  załóg, pasaże- jjijerzy. Do sw ego rodzaju

P @ w ® ż b i j /  s u k c e s
t r a m p a  99  B n ł t ę g S k

Przed  k ilk u  dniam i do por­
tu gdańsk iego zaw in ął p olsk i 
tram p s /s  „B ałtyk ” z łauun-

Tor w o d n y  do Jasiam i
'S e  w s g Æ m m i C Æ & n e #i »  €?  e # ,

W  ostatn im  okresie w  por­
tach  zespołu  Gdańsk — Gdy­
nia  oraz w  m ałych  portach  
Wykonano w iele prac hydro­
graficzn ych , geodezyjno - h y ­
drograficznych  i n a w ig a cy j­
nych. Poza tym  w ykonyw ano  
rów nież prace sondażowe na 
Wyspie Holci, w  rejonie Za­
krętu 5-ciu G wizdków na Mar 
tw ej W iśle  w  K anale Kaszub  
skini, P ortow ym  itp. Ogółem  
w porcie gdańskim  w ysondo­
wano 163.400 m kw.

¿•hni.
W

Idem 9,5 tys. ton fosfatów  z Ca 
sablanki. S tatek  odbył k iiku-

żerów i ładunków  podczas po­
stoju  statków , nad całością  
w yładunku i załadunku tow a­
rów, nad działaniem  znaków  
n aw igacyjnych , ponadto nad  
bezpieczeństw em  ognio wym w  
obrębie portu i redy. W  por­
tach m niejszych, jak W ład y­
sław ow o, Łeba, H el, Tolk­
micko. From bork, K rynica  
M orska i  N ow a P asłęk a  do 
obowiązków S traży  Portow ej

.  re­
kordzistów  należą strażnicy z 
Gdańska: W iktor Włodarlde- 
w iez i Henryk Rutkowski, z 
których pierwszy uratował 19 
osób a drugi — 16 osób przed 
utonięciem w kanałach porto­

wych. W arunki służby straż­
niczej są dosyć ciężkie, szcze­
gólnie w dniach sztormu. Pod 
czas pogody sztormowej od­
znaczyli się strażnicy: Stani­
sław Bunkiewicz z W ładysła­
wowa, ratując 2 kutry przed 
rozbiciem, Józef Kubera z 
Gdyni, zapobiegając katastro­
fie kolejowej przez wykrycie 
poważnego uszkodzenia na­
brzeża a w ostatnich dniach 
Tadeusz Petlicki z Frombor­
ka, ratując życie 3 rybakom, 
wyrzuconym przez sztorm na 
mieliznę. (k)

m iesięczn y  rejs, w., czasie któ i należy rów nież kontrola nad  
rego zaw ija ł kolejno do w ielu  i ruchem  kutrów, barek i lodzi 
partów, m iędzy innym i P ort rybackich, szczególn ie, b y  by  
'Saldu. t  .vi)ru. C asablanki i : |y  w yposażone w  odpow iedni 
H am burga. Z ałoga statku  j sprzęt, ratow niczy, św iatłu  po-

P o lsk i w ę g ie l  I cem ent 
do południowej Ameryki

dzięki w ytężonej pracy zdoła­
ła  skrócić czas podróży, a p o­
za tym  w  porcie m acierzy­
stym  zyskać 4 dni czasu przez 
znaczne u spraw nienie rozła­
dunku. W yładunek przyw ie- 
ziońycli towarów w \ lrnmvrm I

ZiUO&T

porę i e gd yń sk i i o p i a oe 
sondażowe w ykonano mi ob­
szarze w odnym  13,600 m kw  
Przesoudow an o rów nież cały  
obszar B asenu  P ortow ego i re 
dy we W ład ysław ow ie, rzekę 
F lb lążk ę. obejm ując ogółem  
pow ierzchnię 340 tys. m  kw.

W  ram ach prac geodezyjno-

m a m intereso-  
eałokszialtem

i.

hydrograficznymi i wyk ona na
pom iary sytuacyjne basenu I  
na wyspie ItoJin. w ¡ orcie 
Władysławowo oraz w No­
wym Porcie, ustalając pozy­
cję dla pław- bocznego kanału 
wejściowego. Prace technicz­
ne W ydziału H ydrogra ficzue 
go GUM, obejmowały rów­
nież napraw ę kabla na  falo­
chronie wschodnim w Gdań­
sku oraz zabezpieczenie go 

| przed działaniem' fał sz-iorruo- i kie znaczenie 
powierz- I wy eh. Poza tym przygotowa- ;

i no 20 pław  do w ym ian y  wio- j 
senn ej w Gdańsku i 21 w  Gdy ■ 
ui. i

i Obecnie A\ yd zia ł pod 
| je  p rzygotow anie toru wodne- I 
i go z Gdyni do Jastarn i, .oraz i 
| do O słonina i  Pucka, w yzn a-j  
{ ozenie podejścia  do u jścia  W i j 
j s ły  przy  Górkach W schód- i 
j nićh, _ u staw ien ie  dalszych  i 

,! p ław  i pom iary wodne we j 
' w szystk ich  portach ze szeże-1 
gó ln yn i u w zględn ien iem  przy i 
stan i w  Jastarn i. Pow staną :

w  a s t r o n o m i i  n a u t y c z n a !  I ę i Ś ś ś i r i ;;./,1 i  ,.p „ „  ,»
K om isja N aukow a, powoła- ! m czn® Y  Gdyni. iS.zczegóiue j zwisko wielkiego bojownika o woi 

na dla u jedn ostajn ien ia  dpfi* i w śród podhiniowa- j ność klasy robotniczej,
inc.ii, sym boli i  skrótów  w  za | n.vch prac m a w yznaczenie  
k resie astronom ii nautycznej, i toru w odnego do Jastarn i, 
zakończyła ostatn io  orae.o. j 8'<iyż na tej lin ii m a kurso- 
S ym b ole i  d efin icje o p rą co -1 w ąć .jeszcze w  b ieżącym  sezo­

nie letn im  _ statek  pasażersk i 
P olsk iej Ż eglugi 'Przybrżez 
nej. P rzyczyn i się  to  do zna­
cznego ożyw ien ia  ruchu ko­
m un ikacyjnego  . w Zatoce 
Gdańskiej.

zycy.ine i za; 
wą ilość osób.

N a przestrzeni 4-ch 
nienia, S traż Portow a

i era ! y przepiso-

lat ist-
--------- , „ -------ma po-

i ważne osiągn ięcia , szczegól- 
; n ie w  dziedzinie zw alczania  

o warów w ykonano i przestępczości na teren ie por- 
w ciągu  n iecili dni, zam iast i tów.
przew idyw anych dziewięciu. ■ AY p ierw szym  kw artale 1949 
J est to dowodem, jak  w ie l | r . funkcjonariusze S traży  Por

N a podstaw ie um ów  han­
dlow ych, zaw artych z p a ń st­
wam i Południow ej A m eryk i 
P olsk a  będzie -zaopatrywała 
je _ w  w ęg ie l i cem ent. W  
zw iązku z tym  GAL podjął 
zobow iązanie, że Wykona w  

k w ietn ia  br, do 
1950 r. poważną

; okresie od 1 
1 1 kw ietn ia

część przewozów towarów  
eksportow ych przy pom ocy  
w łasn ych  statków . W  tym  
czasie sta tk i GAŁ-u przew io­
zą 60 tys. ton w ęg la  do A rgen  
ty n y  i  60 tys. ton cem entu do 
in nych  państw  Południow ej 
A m eryki.

Wari iB
pracy, w ykonyw anej na je< 
nosi kach p ływ ających .. M ary­

niu- i warze' dbając o towar i w ła ­
śc iw y  jego  rozładunek m ogą  
zaWśze uzyskać poważne o- 
szczedności.

! tow ej stw ierdzili 107 wypad- 
; ków uszkodzeń nabrzeży, za- 
| trzym ali 51 osób, w tym  4 y 
| za włóczęgostwo- i  9 za zakłó- 
| ca n ie spokoju. Zaopiekowano  
| się  5 chłopcam i, k tórych  chęć 
i przygód  sprow adziła do ua- 
1 szych  portów- Ponadto w  tym

WITAMINY SĄ NIEODZOWNE...
.szczególnie dla młodych organizmów. Interesujące artykuły p. t.
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» K O B I E T A «
Jednolite słownictwo Z a to p  m|s „Waryński“  realizuje zobowiązania pierwszomajowe

Wane przez K om isję, zaakeep  
tow ało M inisterstw o Ż eglugi 
i  w  n ajb liższym  czasie będą 
wprowadzone w  szkoln ictw ie  
m orskim  i na stekach P o l­
sk iej M arynarki H andlow ej.

jemy“ — woła z dołu ob. Kuszow 
ski. Cieśla Kulka czyści zenzy po 

zobowią- j ostatnim ładunku łoju, ze. zdwo-

[ eze w czasie postoju statku w j o uczczeniu święta ,załoga rnaszy- 
j Buenos Aires myśleliśmy o u z y -1 nowa wykorzystała wolne chwile 
Skania oszczędności. Było to w.! na usuwanie uszkodzeń i usterek.

P od  fto ió ą  (fandart

Pozycje naszych statków
IV d n iu  23 l im .

LIN IE PASAŻERSKIE I G dyni z  H ull
M s „Batory'“ — W ypłynął z K open­

hagi do S ou tham pton .
M /s „Sobiesk i“ — D nia 23 bm .

W szedł do G ib ra lta ru .
S/s „Jag ie łło “ — 21 bm . opuścił 

G ib ra lta r, zaw ija jąc  23 bm . do Caen.
L IN IE  POŁUDN.AMERYKANSKIE 
M /s „G en. W alte r“ — W yszedł 21 

\  G enui, k ie ru ją c  się do A n tw erp ii, 
d o kąd  zaw in ie  28 bm .

M /s „W aryńsk i“ — W G dańsku, 
skąd  26 bm . odp łyn ie  z w ęglem  do 
R o tterdam u . <■

S/s „P u łask i“ — Z n a jd u je  się na 
b io rzu  w  drodze z A n tw erp ii do Da- 
k a ru , dokąd  zaw in ie  około 30 kw ietn ia  

S /s „K ościuszko“ — 20 bm . w yszedł 
J D ak aru . W n iedzielę p rzybędzie  do 
Le H avre.

S /s „K iliń sk i“ 23 bm . w y ru szy  z 
G dyni do M ontevideo.

S/s „B ia ły s to k “ — Czeka na  ładu- 
ttek  w  B uenos A ires.

LIN IA  LEW ANTYNSKA 
M/s „L ech istan “ — Z n a jd u je  się na 

m orzu w  drodze do G dyni, dokąd 
Przybędzie 6 m aja .

M /s „L ew an t“ —- W drodze do 
•»Stambułu.

M /s „M orska W ola“ — W G dyni,
?? bm . w y jdzie  do G enui, Istam b u łu ,
Lstniru i A leksandrii.

M /s „S talow a W ola“ — W drodze 
R o tterdam u .

S /s „O pole“ — D nia 27 bm . zaw i­
n ie  do p o rtu  w  Tel A vivie.

s /s „O lsztyn“ — N a stoczni w  G dy-

M /s „W arm ia“ — Z aw inał w czoraj 
do A n tw erp ii.

S/s „Ś ląsk “ — N a stoczni w  G dań­
sku.

S/s „M azury“ — 27 bm . w płyn ie do 
R o tte rd am u .

TRAMPY
S s „ B a łty k “ — L ąd u je  w  G dańsku 

d robn icę  do po rtów  M orza Ś ródziem ­
nego.

S /s „B orysław “ — D nia 2 m aja  
p rzybędzie  do C asablanki.

S/s „N arw ik “ — W yładow uje w  
G dańsku  fosfaty , po czym  p rzejdzie  
do stoczn i na doroczny  rem on t.

S/s „ T o b ru k “ — W Stoczn i G dań­
sk ie j.

.S /s  „W isła“ — N a m orzu. 21 bm . 
m in ą ł K ap F in iste r, k ie ru ją c  się na 
M orze Ś ródziem ne.

S /s „K ołobrzeg“ — P rzybyw a dzi­
siaj do G dyni.

S /s „T o ru ń “ — D zisiaj w p ły n ą ł do 
p o rtu  w  Szczecinie.

S/s „W ilno“ — L ąd u je  w  Szczeci­
nie zboże do H am burga.

S /s „P o zn ań “ — W drodze do H am ­
burga.

INNE LIN IE  REGULARNE
r<, s »»Oksywie*1 — W drodze z 

ńo Szczecina.
Malmo4:.He1“ ~  24 bm' wpłynie d0
S2.vm,S ” Czech“ — W dniu  w czora j- 
Gdym  opuśc*ł L ondyn, u d a jąc  śię do

S/s „K rak ó w “ — D nia 22 bm . .wy- I 
szedł z A m ste rdam u  do Sztokholm u z ' 
ładu n k iem  koksu.

S /s „ R a ta j“ .— K ończy w  M eth il za­
ład u n ek  w ęgla.

S/s „L id a“ — N a stoczn i w  R o tte r­
dam ie, gdzie kończy  doroczny rem on t.

S /s „K olno“ — W yładow uje zboże 
W H am burgu , skąd  w raca  do G dyni.

S /s „K u tn o “ — P rzep row adza na 
stoczni w  G dańsku  przeg ląd  do 4-let- 
n iej k lasy .

TANKOWCE
M /s „ K a rp a ty “ — D nia 22 bm . m i­

nął K ap F in iste r, k ie ru ją c  się do A ba- 
danu .

M /s „ T u rn ia “ — w  drodze z G dań­
ska do Szczecina.

, M/S „R ysy“ —  W yszedł dnia 21 bm, Wejdzie jutr« do. I z Gdajĵ g» go Szczepili*, j ---- - *-

żuje załogę do przodowania wśród 
pozostałych statków polskiej floty 
handlowej“ — mówi I oficer mo­
torowca „Waryński“, ob. Gwiaź- 
dziński.

Gdy po kilkumiesięcznej - nie­
obecności „Waryński“ wrócił w 
dniu 7 bm. z Brazylii do portu ma 
eierzystego, zwołano zebranie, na 
którym powzięto zobowiązania 1- 
Majowe. Każdy członek załogi zo­
bowiązał się przepracować dodat­
kowo 5 godzin w  ciągu każdego 
miesiąca, aż do maja 1950 roku. 
„Czas ten — jak głosi uchwała — 
będzie wykorzystany na przygoto­
wanie statku do eksploatacji i lep 
szą jego konserwację. Przyniesie 
to ogółem 2.760 roboczogodzin“. - 

Równocześnie podjęto przygoto­
wania do dodatkowego rejsu. W 
ramach regularnych podróży do 
Południowej Ameryki m/s,„Wa­
ryński“ popłynie z ładunkiem wę­
gla do Rotterdamu. Zamiast więc 
4 rejsów załoga wykona ich 5 w 
ciągu roku.

NA STERLINGACH 
Marynarze pokładowi, korzysta­

jąc z wynurzenia rozładowanego 
statku, skrobią rdzę z podwodnej 

j części kadłuba, inni malują burty.

joną energią wywijając ścierecz- [ lutym. Siiniki główne wymagały Właśnie przy tej pracy zastajemy
remontu, chcieliśmy więc zredu- , poszczególnych członków załogi.lcą.

W innym miejscu asystent po­
kładowy ob. Raczkowski, spraw­
dza sprzęt pożarowy i zmienia na 
boje w gaśnicach. III oficer Kor­

kować do minimum prace, które 
trzeba byio wykonać na tamtej­
szej stoczni. Przeprowadziliśmy 
sami demontaż 7 tłoków silników

V

m/s „Waryński“ ic Gdyni.

nacki zajęty jest przy sprawdzamy głównych, zmieniliśmy wszystkie 
szalup, zmieniając w nich zapas uszkodzone pierścienie, przejrzełi- 
wody do picia. Wreszcie w kabi- ! śmv 14 teleskopów. Do normalne 
nie nawigacyjnej II oficer, Buków ! go stanu doprowadziliśmy pan w-

Na sterlingach pracują st. mary­
narz Smoczyk i mar. Kuszewski, 
cierpliwie malując dokładnie opu­
kaną poprzednio burtę, Z góry po 
dają im farbę i popuszczają ster- 
lingi bosman Sacharewicz i st. 
marynarz Sawicki, którzy swoją 
pracę, wykonywaną poza służbą, 
traktują z humorem.

„Na święto statek nasz nnisi wy 
glądać jak nowy. Nie poznacie

ski, poprawia i przygotowuje ma­
py do następnego rejsu. Trudno 
tylko wejść do kabiny I oficera, 
Gwiaździńskiego, gdzie przed 
drzwiami „dyżuruje“ — groźnie 
pokazując kły, ulubienięc załogi 
„Kim“, potomek psa Dingo.

REMONTY WE WŁASNYM 
ZAKRESIE

II mechpnik, Kossakowski, opro 
wadza nas po maszynowni i ob­
jaśnia, na czym polegają przyjęte

ki korbowe, oczyściliśmy kartery 
obu silników głównych i wreszcie 
po 200 godzinach pracy, całość 
została zmontowana na nowo“.

W lśniącej czystością maszyno­
wni motorzysta Muśiałik toczy 
pierścienie, uszczelniające zawo­
ry palinowe. Trzeba je wymienić, 
gdyż zaobserwowano już przecie­
ki ropy do przestrzeni chłodzo­
nych oliwą.

W dziale silników pomocniczych 
mechanik Kijewski oraz motorzy­
ści Nieckarz i Pater, zmieniają 
głowńcę na silniku pomocniczym 
nr 3. Asystent Rudnicki przygo­
towuje zapasowe zawory do na­
stępnego rejsu i przepompowuje 
balasty.

Nikt nie ma tu czasu na roz­
mowę, bo jak mówi motorzysta 
Pater—  „śpieszymy się, by skoń­
czyć do 1 maja“. Pracują więc 
wszyscy z zapałem .wykorzystując 
nawet chwile wolne od służby.

POMYSŁ MOTORZYSTY 
BAŁAJEWICZA

„Maszynownia“ ma również 
swoje pomysły racjonalizatorskie. 
Na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje udoskonalenie motorzysty Ba 
łajewicza, który sporządził zbie- 
raczkę oliwy, przyczyniając się w  
ten sposób do wykorzystania tra­
conego smaru i zaoszczędzenia 
szmat i odpadków bawełnianych.

“ służących do czyszczenia silników.
Pomysł ob. Bałajewicza polega 

na skonstruowaniu wycieraczki 
gumowej, przy pomocy której

Aie nie na tym koniec Wyko 
naliśmy generalny remont silni­
ka pomocniczego Nr 2, zrepero- 
waliśmy głowice kompresora i wy
konaliśmy wiele innych drobniej-1 zgarnia oliw  ̂ z osłon t e ­

rowych i gromadzi w naczyniu.
Licząc cztery rejsy „Waryńskie­
go“, wykonywane w ciągu roku,

szych prac, o który 
już wspominać“.

h nie warto

Do dalszych prac przystąpiono
bW M Z W U Si?”* ,ak »° wyinalu- ‘prap aąłpg§ «Je». I w Gdyni, Gdy zapadła uchwała gUwy, (ędor),

daje to 1400 litrów zaoszczędzonej
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Plac przy Bramie Oliwskiej
pomieści do 100000 mcsniiesfcinfów

Z pod ciężkiej maszyny do ubi­
jania gi-untu wyłania się, na tle 
szarej ziemi, równy, jaskrawy, 
pas drobno tłuczonej cegły. Ma­
szyna zawraca raz po raz, a pas 
staje się coraz gładszy, coraz bar 
dziej jaskrawy.

Na placu przy Bramie Oliw­
skiej od kilku dni wre ożywiona 
praca. Oprócz maszyny ubijają­
cej pasy cegły, które podzielą 
plac na regularne prostokąty, co 
chwilę przybywają sąmochody, za 
ładowane tłuczką ceglaną, uwija

dzonej estradzie będzie dosyć miej 
sca do tańca przy dźwiękach or­
kiestry wojskowej.

Wrzeszcz będzie posiadać swą 
„salę balową“ na Placu Świer­
czewskiego. Boisko sportowe w 
Nowym Porcie w godzinach po­
południowych, zmieni się również 
na salę zabaw. Tutaj także będzie 
przygrywała orkiestra wojskowa.

W Oliwia zabawa odbędzie się 
w pięknym parku, a w Oruni — 
na Placu przy Komitecie Dzielni 
cowym PiłPR.

ją się furmanki i ręczne wózki, Wszystkie zabawy rozpoczną się
dowożące ziemię.

Dziesiątki robotników zasypu­
je wyrwy na placu, wygładza nie 
równości, kopie doły pod maszty 
flagowe, urządzenia radiofoniczne 
i niweluje teren pod główną try­
bunę.

Warkot maszyn łączy się ze 
zgrzytem łopat i chrzęstem po­
śpiesznie wyrzucanej tłuczki.

Plac przy Bramie Oliwskiej 
przybiera na dzień 1 Maja od. 
świętny wygląd, abjr godnie przy 
jąć tłumy manifestantów.

Roboty prowadzi przedsiębior­
stwo budowlane, ále głównym bu 
downiczym jest tow. Kwiatkow­
ski, II. sekretarz Miejsk. Komi­
tetu PZPR. Z rozwianą czupry­
ną, szybkimi krokami, przebiega 
on w asyście kierowników robót 
plac, wyznaczając miejsca na try 
btinę, maszty flagowe i urządze­
nia radiofoniczne.'

„Pozostało już tylko kilka dni 
do wykończenia robót—mówi tow. 
Kwiatkowski — ale uczynimy to 
na czas“. Jakby na potwierdze­
nie tych slow na plac wtoczył się 
zwinnie mały „jeep“ z trzema 
przedstawicielami W. P., a za nim 
samochód, z którego wysypało 
się 159 saperów. Stanęli oni na­
tychmiast do pracy.

Wątpliwości znikły ostatecznie 
-— plac będzie w pełni przygoto­
wany na przyjęcie dziesiątków 
tysięcy manifestantów, (d) 
DZIEŃ RADOŚCI I ZABAWY

1 Maj będzie dniem nie tylko 
manifestacji siły klasy robotni­
czej, ale i świętem pełnym radoś­
ci i zabaw.
We wszystkich dzielnicach Gdań 

ska zostaną zorganizowane za­
bawy ludowe i. pokazy filmowe 
na placach i ulicach.

W śródmieściu zabawa odbę­
dzie się na placu na przeciw Dwór 
ca Głównego. Na specjalnie urzą-

o godz. 16-ej i będą trwały dopć 
ty, dopóki ich uczestnikom star­
czy sił na zabawę.

Aby uprzyjemnić przerwy mię­
dzy tańcami będą wyświetlane na 
miejscach zabaw filmy.

PRACUJĄ I DZIECI
Powszechny nastrój przygoto­

wań do. obchodu 1-go Maja ogar­
nął również i dzieci. One także 
chcą, na swój sposób, uczcić Swię 
to Pracy.

Wychowankowie świetlicy RTPD 
Nr 1 przy ul .Robotniczej 1 w 
Gdańsku, wykonują lalki dla 
wszystkich przedszkoli RTPD i 
skrzynki do kwiatów. Dziecięcy 
zespół artystyczny przygotowuje 
występ dla robotników w fabry­
ce.

Przedłużenie terminów w konkursie PKO
PKO w porozumieniu z Klu­

bem Dziennikarzy Gospod. Zw. 
Zaw. Dziennik. R. P. przesuwa 
termin ogłoszenia w prasie prac 
na temat konkursu „Istota te- 
zauryzacji i jej szkodliwość go­
spodarczo-społeczna“ do dnia 15 
maja 1949 r., przychylając się do 
prośby szeregu autorów artyku­
łów konkursowych, którzy z przy 
czyn technicznych nie mogli ich 
ogłosić w oznaczonym uprzednio 
terminie. PKO rozszerzyła rów­
nież jego warunki, a mianowi­
cie:

Praca konkursowa moż3 być 
ogłoszona pod dowolnym tytu- 
łeręi bez podpisu autora i ozna­
czona jego godłem lub inicjałami 
nie tylko w prasie codziennej, 
lecz i w prasie periodycznej w. 
terminie do dnia 15 maja 1949 f.

Wyznaczone są trzy nagrody: 
Pierwsza — w kwocie zł 50.000, 
druga — w kwocie zł 30.000, 
trzecia — w kwocie zł 20.000.

Autorzy artykułów konkurso­
wych winni trzy egzemplarze pi-

Dzieci w świetlicy Nr 2, znajdu 
jącej się przy ul. Mickiewicza nr 
16, w porozumieniu z Wydziałem 
Plantacji Miejskich, porządkują 
Plac Komorowskiego, na którym 
zasadzą drzewka. Poza tym wy­
stąpią ze swym programem w 
Monopolu Zapałczanym.

Wychowankowie Szkoły Specjał > 
naj przy ul. Osiek 11 _ uprzątają j 
podwórko i działki szlćolne.

Dzięki młodym bywalcom świe : 
tlicy nr 4, znajdującej się przy ul. j 
Siennickiej 17, zostanie uporząd- i 
kowany odcinek tej ulicy od przy­
stanku tramwajowego do gma­
chu szkolnego. Dzieci postanowi­
ły również wykonać skrzynki do 
kwiatów oraz opracować własną 
1-majową ścienną gazetkę.

Mieszkańcy bursy w Lipcach po 
rządkują teren należący do bur­
sy i uprzątają piwnice.

Zespół przedszkola w Nowym 
Porcie opracowuje inscenizację 
artystyczną dla Związku Trans­
portowców oraz urządzą wystawę 
nrac dzieci na terenie przedszko­
la.

Dzieci z przedszkola przy uł. 
Rudnickiej 39 urządzają uroczy­
stą akademię, (d)

Stan chodników gdańskich 
ulic pozostawia wciąż jeszcze 
wiele do życzenia.

sma, w którym dany artykuł 
został ogłoszony .przesłać do Wy­
działu Ekonomicznego PKO, ul.
Marszałkowska 124, w kopercie 
z nagłówkiem: „Konkurs publi­
cystyczny“.

Do koperty adresowej należy j 
włożyć zamkniętą kopertę, ozna- | 
czoną godłem, względnie lnic ja- | 
łami autora artykułu, w której j 
będą podane: nazwisko, zawód i j 
dokładny adres autora. Termin j 
wysyłania prac konkursowych 
kończy się z dniem 1 czerwca |
1949 r., przy czym decydującą da- ’ 
tą jest datownik urzędu poczto- ■ 
wego. ,

Wyniki konkursu będą ogłoszo- j W radzie Związków Zawodo dział przedstawiciele Zarządu 
ne najpóźniej w dniu 1 lipca roku ; wych w Gdyni odbyła się kon- j Miejskiego, Rady Związków
l3iGZSC6̂ 0 rt-ir, n r r  lzł ń w r t  ,  T^Trri  a !  5 -»i _ i V . n  WT A r l  A W T I T /

Na polanie między wzgórzami kolo Orłowa powstało na nowo do ży­
cia, po zimowej przerwie, letnie miasteczko młodzieży , , SPZami es z ­
kali tu junacy, będą pracować przy wprowadzaniu nowych inwestycji

na Wybrzeżu

/¥ s  horijzoncia
C ©  l e p i e j ?

złamać nogę czyzreperowac chodnik

Związek Zawodowy otoczy opieką
in w a l id ó w  p racy

ferencja, w której wzięli u-

Wf stawa w Bibliotece Miejskiej
M )  « #  a  S  B i  U

W związku ze „Świętem książki“ 
Biblioteka Miejska w Gdańsku or-

Spółdzielczość przygsiowafe
k a d r y  fa c h o w y c h  p r a c o w n ik ó w

25 bm. został otwarty pierwszy 
kurs dla sprzedawców i kierowników 
sklepów detalicznych Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców.

76 pracowników G. S. S. w ciągu 
180 godzin wykładowych zapozna

Leczmy malarią
Z arzad M iejski w  G dańsku  w zyw a nych , w  celu  p rzep row adzen ia  bez- 

w szystk ie  osoby, k tó re  w  1948 r. cho- ¡p ła tn e j k u ra c ji  p rzeeiw m alaiycenej. 
r  owa ty na zim ni cę, aby zgłosiły się w  j W inni n iezastosow ania się ao  po- 
ok resie  od 15 k w ie tn ia  do 1 m aja  b r.
w  celu  p rzep row adzen ia  b ezp ła tnej 
k u ra c ji  do n a s tęp u jący ch  po radn i:
1. P o ra d n ia  P rzeciw ni a laryczna na 

O runi, u l. Jedności R obotniczej 
N r 12 — czynna codzienn ie oprócz 
sobót od godz. 10—12 — chorzy  z 
te re n u : O runi, D olnego G dańska i 
S ianek.

2 . P o ra d n ia  P rzeclw m alary czn a  (Miej 
sk i .Szpital Pow szechny) ul. Gen. 
Ś w ierczew skiego N r 6 — czynna 
w to rk i, czw a rtk i, sobo ty  od godz. 
8—10 — chorzy  z te re n u : G dąńska- 
S iedlic, W rzeszcza, O liw y i Nowego 
P o rtu :
K u rac ja  tak a  obow iązu je , m im o do 

b rego  sam opoczucia i m im o b ra k u  
objaw ów  czynnej z im nicy .

Osoby, k tó re  zach o ru ją  na  zim nicę 
po tym  te rm in ie  obow iązane są zgła­
szać się n iezw łocznie do w yszczegól­
n ionych  P o ra d n i P rzeciw m ałarycz-

w yższego pod legają  w  drodze ad m i­
n is tra c y jn e j k arze  a re sz tu  do 3-ch 
m iesięcy  i g rzyw ny do 150.000 zł lub 
jed n e j z ty ch  k a r .

się z towaroznawstwem spożywczym 
i włókienniczym, organizacją i -te cli 
niką sprzedaży, arytmetyką i rachun 
kowością handlową, zagadnieniami 
Polski współczesnej, pracą społecz­
no-wychowawczą oraz z reklamą 
handlową.

Wykłady odbywają się w Liceum 
Spółdzielczym we Wrzeszczu, a wy­
kładowcami są profesorowie Li­
ceum.

Każdy ze słuchaczy po ukończeniu 
kursu będzie miał możność awansu 
jako wykwalifikowany pracownik 
spółdzielczy.

(Lem.)

ganizuje wystawę „Biblioteka nau­
kowa w służbie czytelnika44 oraz 
zbiorowre zwiedzanie biblioteki.

Wystawa, otwarta będzie w dniach 
1—8 .maja w godz. od. 9—18, w nie­
dziele od 10—14, pokazy i oprowa­
dzenie odbywać się będą w dnie po­
wszednie dla grup zorganizowanych 
w godz. 12—13, dla indywidualnie 
zwiedzającyrh od 10“ 11.

Organizacje i instytucje, które pra 
gnęłyby zorganizować zbiorowe 
zwiedzanie biblioteki przez praco­
wników, proszone są o u p r z e d ­
ni e  z g ł o s z e n i e  wycieczki w 
Sekretariacie Biblioteki Miejskiej 
(Wałowa 16, lei 313-16), celem u- 
stalenia terminu. Grupy zwiedzają­
ce nie mogą przekraczać 35 osób.

Zawodowych i Związku T ran­
sportowców. Podstawowym za 
gadnieniem narady była spra 
wa zatrudnienia inwalidów 
pracy, oraz łudzi, których nie 
można zatrudniać w danym 
zakładzie z powodu choroby 
zawodowej.

W wyniku narady ustalono 
konieczność zorganizowania w 
Gdyni insty tu tu  szkoleniowe­
go, w którym  inwalidzi pracy 
zdobywaliby wiadomości fa ­
chowe i p raktykę w lżejszych 
zawodach niż te, w których do 
tychczas byli zatrudnieni- Za­
daniem tego zakładu będzie 
również skierowanie już prze­
szkolonych szczególnie m ary­
narzy i robotników porto­
wych do odpowiednich insty ­
tucji.
. Dla załatwienia tej sprawy 
została w ybrana delegacja, 
k tóra uda się do Warszawy, 
do M inisterstwa P racy  i Opie 
ki Społecznej.

(Lig.)

Ochronns szczepienie psów
przeciw wściekliźnie

Z arząd  M iejski w  G dańsku  w zno­
w ił zarządzoną przez M in isterstw o 
Holn. i  R eform  R oln. ak c ję  o ch ro n ­
n y ch  szczepień  psów  przeciw  w ściek ­
liźnie, k tó ra  trw a ć  będzie  do dnia 30 
k w ie tn ia  b r.

Szczepienia psów  przeprow adza się 
codzie.nnie w  O ddziale W e te ry n a ry j­
nym  Z arządu  M iejskiego w  G dańsku, 
ul. 3-go M aja 10 w  godz. od 0—13.

Ze w zględu na  konieczność ca łko ­
w ite j lik w id ac ji w ściek lizny  w szyst­
k ie  psy, w  w iek u  ponad  2 m iesiące 
m uszą być poddane szczepieniom  za­
pobiegaw czym . R ów nocześnie w ydano 
są znaczki re je s tra c y jn e  na  rok  1949.

W y c i e c z k a  
d o  ś w . W o jc ie c h a

W niedzielę ,24 kwietnia, odbę­
dzie się organizowana prz^z Gdań 
ski Oddział PTK wycieczka do 
Sw. Wojciecha. Punkt zborny: 
Gdańsk, przy dworcu głównym, 
o godz. 10.10. Powrót o godz. 14.

W KWIETNIOWYM
N iedzie lny poranek nad m orzem

Tramwaj jadący z Wrzeszcza do 
Brzeźna wypełniony jest wesołym 
gwarem. Nic dziwnego, conajmniej 
trzecią część publiczności stanowi 
—■ n,’odzież.

Jest bezwietrzny, słoneczny, nie­
dzielny poranek i ludność Gdańska, 
korzystając z dnia wypoczynku, wy 
biera się nad morze.

IV Brzeźnie tramwaj się opróżnia. 
Alejami zieleniejącego już parku 
przybysze spieszą na plażę.

POSZUKIWACZE „ZŁOTEGO 
JANTARU“.

Morze gładkie, jak tafla jeziora. 
Tylko na horyzoncie czernią się syl­
wetki wjeżdżających do portu gdań 
skiego statków.

Pochylone postacie dzieci i do­
rosłych szukają czegoś , uważnie w 
nadbrzeżnym piasku. Mimo że w o- 
statnjch dniach nie było sztormu, 
fachowi poszukiwacze znajdują dro­
bne. łudząco podobne do zwykłych 
kamieni, kawałki bursztynu. Za kilo 
bursztynu piąci Państwowa Wy­
twórnia Bursztynów ok. 2 tys. zł. 
Nie iatwo jest zebrać kilo drobnych 
kamyków, ale satysfakcja zbieraczy, 
szczególnie gdy są to dzieci, jest 
jeszcze większa, niż wynagrodzenie 
pieniężne.
- -  SPORTOWCY ĆWICZĄ.

Prowizoryczna siatka, pitka i pia­
sek plaży — to doskonale boisko 
sportowe. Grupa młodzieży robotni-

zym  p o w ie trzu , 
dzie p raca .

SŁOŃCE JUŻ OPALA...

czej ze Stoczni, zorganizowała wła­
śnie partię siatkówki. Piika śmiga 
wysoko w powietrzu. Towarzyszy jej 
wesoły śmiech.

Twarze nabierają w ruchu ru­
mieńców. Po wypoczynku na świe- i matorzy kąpieli słonecznych — ma-

jutro dobrze pój- ją na sobie zapewne po raz pierw- 
szy kostiumy kąpielowe.

Wałek z ubrania pod głową, zie-
Za drewnianym parkanem Zakła- ' lone szkia ochronne na oczach

Kąpielowych ulokowali się

Na niektórych ulicach w yr­
wane płyty leżą na środku 
chodnika, tworząc głębokie 
wyrwy. Na ulicy Czarnej _we 
Wrzeszczu odcinek chodnika 
po lewej stronie, od ul. Miszew 
skiego do ul. L iberm ana ocł 
2-ch la t czeka na reperację i 
coraz więcej p ły t ulega znisz­
czeniu, a głębokie wyrwy, 
przy złym oświetleniu ulicy, 
grożą przechodniom złama­
niem nogi

W związku z nadejściem se­
zonu robót ulicznych trzeba; 
aby Zarząd M iejski w Gdań­
sku pomyślał o należytej kon­
serwacji chodników. (j-s.)

Odprawa
komendantów dzielnicowych

Miejski Komitet PZPR zawiada­
mia, że 26 hm. o godz. 10-ej odbę­
dzie się odprawa wszystkich komen­
dantów dzielnicowych Obchodu 1-go 
Maja, na której zostaną omówione 
dalsze prace związane z obchodem.

Odprawa odbędzie się w Komite­
cie Miejskim PZPR we Wrzeszczu 
przy ul. Partyzantów.

C  eatr
TEATR W IELK I W G dańsku —

dw a p rzed staw ien ia  sz tuk i „S ean s“ — 
popołudniow e o godz. 16 i w ieczorne
0 godz. 19.30.

TEATR KAMERALNY w Sopocie
— „K obieta  w e m gle“ , o godz. 15.30
1 19.30.

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni
— „S reb rn a  S zk a tu łk a“ — popołud- 
n iów ka o godz. 16 i w ięczorem  o 
godz. 19.30.

■HHBaraHnHranraH.

m m m m 1OGŁOSZENIA DROBNE Z Ł Ó Ż

PRZEPRASZAM  O byw atel-

ŚLEDCZEJ
kę W. Szym ańską za o b ra ­
zę w dn iu  24. I. 49 r . OFIARĘ V * !

5 K om is. M ilic ji Ob. w  N o­
w ym  P o rc ie  sk ła d am y  po-

1183 A. Ję d rze jc zak

dziękow anie zń szybkie od- uiiiiiiiiiiiiiiiiijiiimiiiiiiimiiiiiiłiiiif

sk radzionych  z naszych 
b iur. O głaszajcie się  u?

V

portow e Z ak łady  P rzem ysłu  
Tłuszcz, i O lejarsk iego „G łosie W ybrzeża“ R T P D

Gdańslc 1175 miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiłiiiiiiiimi
Mała Marysia, przygotowując sir, do roli gospodyni, piecze babki z pia-

lliik

kąpiel w ciepłych promieniach wio­
sennego słońca —* to „zajęcie44 pier­
wszych tegorocznych plażowiczów.

Ale są pośród nich ’ 1 1
pracowici. Wysoki młodzieniec trzy­
ma na kolanach łaciński podręcznik 
i pod nosem mruczy słówka.

W pobliżu na stalugach powoli 
wyłania się pogodny pejzaż morski, 
do którego pracowita studentka Aka 
demii Sztuk Pięknych dodaje ostat­
nie smugi farb.

PRZYSZLI BUDOWNICZY.
Dzieci mają na plaży najwspanial­

szy teren do zabaw'.
Dziś zabawia wre w całej pełni. 

Właściwie zabawą nazywają t° tyl­
ko dorośli—dla dzieci jest to praca.

Przy pomocy kolorowych wiade­
rek i łopatek budują tunele * 
mosty, stosy i domy. Budowle nie są 
wprawdzie trwałe, okres ich życia 
nie przekracza god/.my, a wymaga­
jący budowniczy sami niszczą swe 
dzieła, aby na ich gruzach bawić 
się w berka, lub grać w piłkę.

Nie można jednak dziwić się im, 
gdyż nawet dorosłym zdarza się, że 
po wykonaniu projektów nie są z 
nich zadowoleni.

Basowy dźwięk okrętowej syreny 
rozbrzmiewa w powietrzu. Mała mo 
torówka pilota prowadzi za sobą 
statek do gdańskiego portu.

Niedziela nie dla wszystkich je-t 
dniem wypoczynku. Gdy plaża roz­
brzmiewa gwarem zabnwy, o kilo­
metr dalej w porcie dźwigi unoszą 
w górę. tony towarów, robotnicy por 
towi pracują przy wyładunku stat­
ków.

Mali chłopcy, zbierający nad lirze 
giem bursztyn, patrząc na wjeżdża­
jący do portu statek, marzą o mor­
skiej podróży i pracy marynarza. 
Niedaleka przyszłość zrealizuje ma­
rzenia tych, którzy potrafią być

U L W sśm l*  U M si

G dańsk  — Św iatow id — w  niedzielę 
o godz. 10.00 i  12.00 „D w aj żołn ie­
rz e “ , w stęp  po cenach  u lgow ych. 

W rzeszcz — B a jk a  „B olero“ .
W rzeszcz — C apitol - -  „O sta tn i M ohi­

k a n in “ — dozw. od la t 14, pocz. 
seansów  o 13, 18 i 20.

Oliwa — Polon ia  — „N ikolaus N ikle- 
b y “ , dozwol. od la t 12.

Sopot — Polon ia  — „P ag an in i“ .
Sopot — B a łty k  — „D zw onnik  z N a­

trę  D am ę“ . .
i b a rd z ie j • G dynia — W arszaw a — „O pow ieść o 

praw dziw ym  człow ieku“ .
G dynia — G oplana — „Z apom iana 

w ioska“ .
G dynia — A tlan ty k  — „Je j, p ierw szy  

b a l“
G dynia — F ala  — „O jczyzna“ , dla 

m łodzieży dozw olony 
G dynia C h y l o n i a  —• P ro m ień  — „S karb  

‘T arza n a“ .

' M a d i o

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
n a  n iedzielę d n ia  24 k w ie tn ia  b r.
6.45 — Sygnał czasu, 6.50 — P ro ­

gram  dnia, " 6.55 — M uzyka, 7.00 —
W iadom ości dla wsi, 7.15 — M uzyka 
rozryw kow a, 8.00 — D zienn ik  p o ra n ­
ny , 8.20 — P rzeg ląd  p rasy  stołecznej, 
8.25 — M uzyka rozryw kow a. 8.55 — 
W iad, Społ. K om . K adiofon isaeji K ra ­
ju , 9.00 — N abożeństw o z Łodzi, 10.00 
—- A ud. d la chorych , 10.10 — A udycja 
reg io n a ln a  na  „D zień L asu“ , 11.00 — 
W szechnica rad iow a. 11.20 — „C hóry  
śp ie w ają“ , 11.35 — „W  80-lecie u rodzin  
Ignacego D ąbrow skiego, 11.57 — Sy­
gnał czasu, 12.04 — R adiokron ika , 12.15
— N ajciekaw sze aud. p rzyszłego tygod 
n ia. 12.20 — M uzyka lekka, 12.30 — 
K o n cert sym foniczny , 14.00 — „N ie­
dziela na w si“ , „W ieś sam opom oco­
w a Z iem i L u b u sk ie j“ , 14.40 „K u­
ja w y “ — aud. słow no-m uz., 15.00 — 
„K ró l na łow ach“ , 16.00 — D zienn ik  
po łudniow y, 16.20 — M uzyka, 16.45 —

i „N ow e k siążk i“ fe lie ton , 17.00 — K on- 
j c e r t  R ozryw kow y, 18-69 . P an  Ta-
‘ d eusz“ A M ickiew icza, ode. 13-t.y, 13.20

— L udow a m uzyka b razy lijsk a , 18.35
— „M elodie św ia ta “ . 19.00 — A udycja
rozryw kow a „O człow ieku, k tó ry  
m ordów  ał m elod ie“ . 19.30 — M uzyka. 
19.35 — K o h cert solistów , 20.00 —
D ziennik  w ieczorny , 20.45 W iado­
m ości sportow e, 21.00 — ..Z życia Zw. 
R adzieck iego“ , 21.30 — „N a m uzycznej 
fa l i“ , 22.00 — W iadom ości sportow o 
ogólnopol., 22.10 —• M uzyka taneczna, 
22.45 — M uzyka taneczna , 23.00 — O- 
s ta tn ie  w iadom ości, 23.10 — M uzyka 
taneczna, 23.50 P ro g ram  na
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Demokracja po amerykańsku
Anlerykańska rek]ama istnieje 

p to. żeby towar trzeciorzędny, 
a edstawie, jako pierwszorzędny, 
ie n co Jest czarne zrobić bia- 
r. /“'Ugoietnie doświadczenie spe- 
J listów od reklamy coraz bar- 

pal®j Przenosi się w dziedzinę pro 
pr?atldy politycznej. Tak więc 

^esladowanie poetępowyoh ele. 
ntów, nazywa się tam swobo- 
rasowa dyskryminacja — rów

- d ą -4̂ uprawnieniem, a agresja 
Piern do pokoju, 

sk' 1920 r' kobiety ameryksń- 
rę otrzymały prawo głosu" Jed- 

¿7^ i wówczas nie uzyskały rów- 
_ uprawnienia, ani politycznego, 

1 .ekonomicznego. Można poli- 
, W na palcach ilość kobiet wy- 
„anych w przeciągu 29 lat do 

opgresu. Tak naprzykład w sa- 
acie 81 Kongresu była tylko jed-

kobieta.
2 w  myśl istniejącego w Stanach 
Jednoczonych prawa, kobieta za- 
2tla materialnie 

sP°że ubiegać .... „
Lałl°Wisko polityczne.
Jasne jest, żs prawo to godzi 
2ede wszystkim w proletariat.

różnych „krucz

cie Pracy Stanów Zjednoczonych, ; wydano , 
w całym szeregu działów przemy- j zamężnej 
słu robotnice otrzymują obecnie 
zapłatę dużo niższą. Ponadto po 
zakończeniu wojny zaczęło się ma 
sowę zwalnianie kobiet z pracy w 
przemyśle. W pierwszym roku po 
wojnie zayolniano ponad 4 milj, 
robotnic.

W Stanach Zjednoczonych nie 
istnieją płatne urlopy w cz sie 
ciąży. Nie mają tam nawet poję­
cia o sanatoryjno-uzdrowisliowym 
leczeniu.

od męża nie 
się .o jakiekolwiek

kov?y p°mocypartie burżuazyjne odsuwa-
—oiety od politycznej, admini- «crp

c?Wć się ¿o itucimi i spraw domo.

Robotnicę w Stanach Zjedno 
czonych to szczególnie uciskana, 
pozbawiona opieki prawnej część 
proletariatu,. Najgorsze jest po­
łożenie murzynek i meksykanek. 
Nawet w tym wypadku, gdy o- 
trzymują one obywatelstwo USA, 
pozostają zupełnie pozbawione 
praw i podlegają najbardziej o- 
krutnej eksploatacji i poniżeniu.

Awans kobiety jest praktycz­
nie niemożliwy z powodu niezli­
czonej ilości ograniczeń. Nie po­
siada ona również możliwości po­
głębienia swoich wiadomości i 
podwyższenia kwalifikacji. Prawi­
cowi przywódcy Związków Zawo- 
dowych występują przeciwko wcią 
ganiu robotnic do Związków, idąc 
tym na rękę kapitalistom. 

Ustawodawstwo Stanów Zjed-

miale“ prawo, dające 
kobiecie prawo dyspo­

nowania zarobionymi .osobiście 
pieniędzmi, niezależnie od woli mę 
ża. V/ Północnej Karolinie kobie­
ty uzyskały prawo samodzielnego 
wyboru zawodu i pracy.

To wszystko nis wniosło jednak 
żadnych zmi::n do amerykańskie- 

I go prawodawstwa, ograniczające- 
j go prawa kobiet.
| Do chwili obecnej istnieje około 
j tysiąca ust:, w skierowanych prze- 

„ ciwlco kobietom. Tak naprzykład 
w pięciu stanach kobieta traci

% eh.
p,. .

i snolecznego równouprawnie- 
i .a kobiet w USA. dobitnie wv-

5rak ekonomicznego, polityczne

kobiety od polityc:
1 r'? "_yjncj ; gospodarczej działal- 

aK°i- Kobiety traktuje się jak
ywateli drugiej klasy, których I noczcnych jest tak skomplikowa. 

c ^ ? reswania Powinny ograni- ne, że zorientować się w nim mo
gą jedynie doświadczeni prawni­
cy, którzy interpretują je w spo­
sób dogodny dla nich samych i 
dla ich mocodawców. Odnosi się 
to również do ustaw dyskrymina­
cyjnych, godzących w kobiety.

W czasie ostatniej wojny w nie­
których stanach dopuszczono ko­
biety do pracy w instytucjach pań 
stwowych. W kilku stanach zosta­
ły one po-raz pierwszy dopuszczo­
ne do pełnienia funkcji sędziów 
przysięgłych. W Stanie Georgia

VazUje,
kańs]

et w USA, dobitnie wy-
jaki jest poziom amery- 

■liskiej „demokracji“ i dema- 
hinie kłamliwe przechwałki naje- 

Vch propagandzistów. 
t0, _ _ czasie drugiej wojny świa- 
p VeJ wciągnięto do przemysłu 
o>iI? bulionów kobiet. Pracowały 
c,% n>e tylko w lekkim, ale i w 

■•-kim przemyśle, 
g. êst rzeczą charakterystyczną, 
bj Producenci broni, którzy zara- 
jj..* miliirdy, płacili kobietom 

niższe płace, niż mężczyz-

tę KUi°ny kobiet, wypełniających 
pracę, co mężczyźni, o- 

s, . / !riywały płacę o 30 i 40% niż- 
hiv n*ektórych działach prze- 

yslo pjacc kobiet wynosiły 
klej niż połowę płacy mężczyzn. 

Wg. dziennika „Congrewal
ist:

ecorrp z dnia 14 marca 1947 r.,
•-nieje ogromna i uderzająca róż- 
-Ca w płacy mężczyzn i

W.Vlv
kobiet,

konywujących tę samą pracę. 
Nawet w czasie ostatniej woj- 

ieri r°2l)ieżaość ta wyrażała się 
■ <Jhą trzecią w przemyśle rolni-
• ®ym.
H ° wojnie płace kobiece w prze- 

sle szybko zaczęły się obniżać. 
|p. bby.si clanyth, zebranych przez 

“ bo Kobiece przy Departamen.

prawo do majątku nieruchome­
go po rozwodzie z mężem. W oś­
miu stanach, po ślubie mężczyź­
nie pozostawia się kontrolę nad 
całym wspólnym majątkiem ro­
dzinnym. W piętnastu stanach za­
robku kobiety nie traktuje się ja­
ko jej prywatnej własności. W 
siedemnastu stanach kobieta nie

może pełnić funkcji sędziego przy 
sięgłego. W szesnastu stanach ko 
bieta może stać się opiekunką 
dziecka tylko w wypadku braku 
zarejestrowanego małżeństwa. W 
trzech stanach skazuje się na ka­
rę więzienia kobietę, która uro­
dzi nieślubne dziecko.

Tradycja amerykańska ograni­
cza jeszcze w większym stopniu 

fprawa kobiet, niż ustawodawstwo. 
Amerykanie uważają naprzykład 
za rzecz nieprzyzwoitą, jeśli ko­
bieta prowadzi jakiekolwiek per­
traktacje handlowe w imieniu 
swego przedsiębiorstwa. Nie jest 
przyjęte, aby kobieta pracowała, 
jako inżynier, adwokat, lub le­
karz.

Taka jest swoboda i równou­
prawnienie kobiet amerykańskich!

N .  S Z I B R J A J E W
(„Truci“ Organ Wszechzwiązko- 
ivej Centralnej Rady Zw. Zawód.)

W Pabianicach odbył się wybór prezydenta miasta. Po raz pierwszy wy­
brano kobietą — ob. Sulej Łucją lat 49. Do chwili wyboru była ona 
nauczycielką szkoły powszechnej, poza tym jest przewodniczącą Ligi 
Kobiet i R.T.P.D. oraz członkiem egzekutywy miejskiego komitetu 

P.Z.P.R.

ZBLIZA SIE PIERW SZY M AJ
W miarę zbliżania się Swifta Ro­

botniczego wzrasta nasilenie współ­
zawodnictwa pracy.

Liga Kobiet uczci I maj nowy­
mi, konkretnymi osiągnięciami w 
zakresie spraw organizacyjnych, 
kulturalno-oświatowych, opiekuń­
czych oraz szkolenia zawodowego.

W ramach współzawodnictwa po­
między Zarządem Wojewódzkim Li­
gi Kobiet w województwie szcze­
cińskim .wrocławskim i gdańskim, 
organizacja nasza powiększy liczbę 
członkiń o dziesięć tysięcy, a tym

Zobowiązania Pierwszomajowe

'■ ¿ze.w nf L i s t y

A lko h o licy
ẑcz3 si§ na kobietach

same odbierają
* a s i l e k  r o d z i n n y
Związku z poruszaną w na- 

k e f "Piśmie sprawą konicczno- 
Vjp2 'Obioru zasiłków rodzinnych 
^lil^śrcdnio przez żony alkoho- 

p'k „Spectator“ pisze: 
hia przyczyną nlecdbiera-
żoi *as* ków rodzinnych przez 
be . Pijaków bezpośrednio z U 
^B ieczam i Społecznej, jest m o.

Kcło Ligi Kobiet przy GZCC,
w ramach zobowiązań pierwszo­
majowych postanowiło rozprowa­
dzić znaczki RTPD na sumę 3 tys. 
z|, stworzyć referat Opielą nad 
Matką i Dzieckiem, zorganizować 
pracę świetlicową; przez punktu­
alne przychodzenie do pracy, od­
robienie zaległości i poparcie sy­
stemu O, przyczyni się do wcześ­
niejszego wykonania planu trzy­
letniego.

* * *
W ramach współzawodnictwa 

pierwszomajowego koło Ligi Ko­
biet przy Warsztatach Kolęjo- 
lejowych Trojan w Gdańsku, li­
czące 92 członkinie, współzawod­
niczy z kołem DOKP, mającym 
1 12  członkiń.

Głównymi punktami współza­
wodnictwa są — walka z analfa­
betyzmem i z pijaństwem na te­
renie zakładów pracy, zwalczanie 
wrogiej propagandy, {jodnieśienie 
stopnia uświadomienia spolec^ie- 
go członkiń, zorganizowanie kur­
sów kroju i szycia.

* * *
W ostatnich dniach powstało 

koło Ligi Kobiet przy Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Naj­
młodsze koło na terenie Gdańska 
postanowiło uczcić Święto Robot­
nicze konkretnym czynem — zor­
ganizować nauczanie biednych i 
zaniedbanych dzieci na terenie 
szkól, roztoczyć opiekę nad Do­
mem Niewidomych, oraz nawią­
zać jak najściślejszą współpracę 
z Zarządem Miejskim L. Pi. w 
walce z analfabetyzmem.

* * *
Koło przy Jednostce Wojskowej 

2611, współzawodniczy z kołem 
przy II komisariacie M. O. w 
Gdańsku. Zobowiązano się do roz­
prowadzenia znaczków RTPD, za­
kupienia biblioteczki marksistow­
skiej, zbiórki na dzieci greckie, 
powiększenia liczby członkiń i o- 
żywienia pracy świetlicowej.

*  ̂ *
Koło przy Powszechnym Zakła­

dzie Ubezpieczeń Wzajemnych,

w baniem, nie tylko fałszywy 
Hj ,yd tych kobiet, ani też ich 
bj, s'viadomośe, lecz lęk przed 

ńainą reakcją mężów, 
hi k°h°Iicy pozbawieni a kolio- 
fUrYhadają często w gniew i w 
Ci! Gdyby wiedzieli, że przy- 

pozbawienia ich alkoholu 
Sc * *ona, usiłowaliby niejedno- 

Ahie wywrzeć zemstę.
*«hńt . Mar-łe< niestety, wiele słu 
nip / eL Nie tylko Liga Kobiet,

Znjiązek Zawodowy i Rada 
■'jf °wa powinny interesować ,

'‘dżinami alkoholików i ba- j zobowiązało się zaopiekować dzieć 
./■-?/ nie są one prze:, nich {mi pracowników, zagrożonymi

* gruźlicą, oraz wysłać wszystkie

dzieci pracowników na kolonie 
letnie.

Kolo Ligi przy* KW Milicji Oby 
watelskiej współzawodniczy z ko­
łem przy Wojewódzkim Urzędzie 
Bezpieczeństwa Publicznego. Po­
stanowiły one zwiększyć swe sze­
regi, brać _żywy udział w życiu 
społecznym, zacieśnić współpracą 
z wsią przez organizowanie na 
wsi odczytów i pogadanek.

* * *
Kolo GUM-u zobowiązało się 

przeprowadzić zbiórkę na pomoc 
walczącej Grecji, ofiarować wy­
prawki dla kilkorga niezamoż­
nych dzieci.

Kolo przy Centrali Rolniczej
ZSCh. w dniu 1 maja wręczy kii 
kadzies.iąt uszytych przez człon­
kinie ubranek dzieciom z Domu 
Dziecka na Orunii.

Kolo przy Morskiej Centrali Za
opatrzenia wezwało do współza­
wodnictwa koło Centrali Tekstyl­
nej, zobowiązano się zaopiekować 
23 dziećmi przodowników pracy, 
skierować je do przedszkoli, żłob­
ków, prewentorium, lub na kolo­
nie letnie, zorganizować świetli­
ce dziecięce, wygłosić cykl wy­
kładów na temat higieny i stwo­
rzyć zespoły świetlicowe.

Liga Kobiet szkoli swpj doiowy 
aktyw i powiększa szeregi przo­
downic społecznych. Do pierwszego 
maja wszystkie „ członkinie kól Li­
gi przy zakładach pracy zostaną 
członkiniami spółdzelni.

Organizacja nasza stara się wciąg 
nąć do swych szeregów jak naj­
liczniejsze rzesze kobiet wiejskich. 
W ramach czynu pierwszomajowe­
go powstają kola Ligi w majątkach 
państwowych i w osadach rybac­
kich. Liga Kobiet zacieśnia współ­
pracę ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej. . Wspólne konferencje 
powiatowych aktywistek ligowych 
z instruktorkami Z. S. Ch. ułatwia­
ją pracę obu organizacjom. Wyni­
kiem współpracy jest coraz szer­
szy udział kobiet wiejskich w akcji 
hodowlanej, zorganizowanie w wie­
lu powiatach gminnych rad kobie­
cych Z. S. Ch.

W ramach czynu pierwszomajo­
wego wyruszają na wieś ekipy ro-

samym wzrośnie znacznie ilość kói I botnicze, w. których biorą masowy 
ligowych. , udział członkinie Ligi Kobiet.

Rozpoczęty się już bezpośreefeie 
przygotowania do uroczystości Swię 
ta Robotniczego. Wydział Kultural­
no-Oświatowy Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi organizuje obecnie dwa 
kursy prelegentek dla aktywistek 
powiatowych i wojewódzkich. No- 
woprzeszkolone prelegentki wezmą 
udział w uroczystościach pierwszo 
majowych w świetlicach tereno­
wych Gdyni, Gdańska i Sopotu, 
oraz w akademiach w miastach po­
wiatowych i • w gminach.

W związku ze zbliżającym się 
pierwszym maja wzrasta nasilenie 
walki z analfabetyzmem. Liga Ko­
biet wzięła na ąiebie poważne zo­
bowiązania, podjęła się mianowicie 
w ciągu dwóch lat nauczyć pisać 
i czytać sto tysięcy ludzi. Zobo­
wiązanie to musi zostać wykonane, 
województwo gdańskie w akcji tej 
nie pozostanie w tyie.

Uczona radziecka Mahsuda Chadżynowa (z lewej) wykłada przed słu­
chaczkami Instytutu Włókiennicze- go w Taszkiencie.

I Obecnie przeprowadza się na te­
renie całego województwa rejstra- 

| cję analfabetek, rejestracji dokonu- 
1 ją świetlice terenowe Ligi, W dniu 
pierwszego maja, we wszystkich 
miastach powiatowych rozpoczną 
się kursy dla analfabetek. W wo­
jewództwie gdańskim czynnych bę­
dzie czternaście nowych kursóWj 
Prócz kursów zbiorowych konty­
nuuje się' akcję nauczania indywi­
dualnego.

Szereg kói Liąi w ramach współ 
zawodnictwa pierwszomajowego 
rozpoczyna kursy repolonizacyjne 
dla autochtonek. Kursy te na na­
szym terenie mają niemniej donio­
słe znaczenie, niż kursy dla analfa­
betek.

Wiele kól fabrycznych Ligi ot­
wiera w dniu i maja " świetlice. 
Czynne już świetlice, powołują do 
życia nowe sekcje, przeważnie 
dramatyczne oraz usprawniają dzia 
ialność już istniejących. Zespoły 
świetlicowe przygotowują bogate 
programy artystyczne uroczystości 
pierwszomajowych. Kobiety z zapa­
łem uczą się recytacji i pieśni re­
wolucyjnych.

Komisje Obchodu Pierwszomajo­
wego wyłonione z pośród członkiń 
Ligi, pracują gorliwie. Zadaniem 
ich jest nadanie manifestującym 
kolumnom kobiecym, jak najbar­
dziej żywego i dekoracyjnego wy­
glądu. W tym celu obmyślają dia 
swego terenu pomysłowe makiety, 
wykresy plastyczne, transparenty, 
obrazujące pracę i zdobycze kobiet 
w Polsce Ludowej.

W dniu Święta Robotniczego ko­
biety Wybrzeża będą masowo ma­
nifestować swą wolę zachowania 
pokoju.

K. Piątkowską.

on e.

p W Radzie Zakładowej
rc|ństw . R o szo rn i Lnu w  L ę b o rk u

powinny znaieźć się kobiety
Łębovftwowa Roszarnia Lnu w ) kazuje żadnej działalności. Nie

za
RZm 5aCa Vl
ruia C2yszczenili lnu kobiety pra- 
Y- E tumanach unoszącego się 
hip g^ietrzu kurzu. Przy płuka- 
ce godzinami trzymać rę-
hie 1Qdzie, niezawsze dostatecz-nagrz.
c-v, '-rudnych warunkach pra- 

wymagają troskłi- 
gj. Tymczasem, koło Ligi

zanej.

u dnia ponad 130 ko- [ma również ani jednej kobiety w 
roszarni jest ciężka. Radzie Zakładowej. Cały szereg 

spraw wymaga szybkiego załat­
wienia. Nie ma dotychczas żłóbka, 
nie jest zorganizowany dowóz 
mleka, które kobiety powinny pić 
podczas pracy ze względów zdro­
wotnych.

Wszystkie te zagadnienia zosta­
ną uregulowane, gdy kobiety wej­
dą do Rady Zakładowej i ujmą 

Stóg ląbryki nie wy- swe skrawy .yłaso« ftecg. „

J? lokalu we Wrzeszczu przy uli- 
&» cy Parkowej 11, dobiegają mono 
tonne dźwięki powtarzanego w kói 
ko fragmentu walca straussowskie- 
go.

Mieści się tu Szkoła Tańca Ar- 
tyątycznego ob. Jarzynówny.

Wraz z kilkoma matkami, prowa­
dzącymi za rękę swoje „pociechy“, 
wchodzimy do wnętrza. Właśnie od 
bywa się lekcja najmłodszej grupy.

„Uwaga dzieci, gonicie balonik, 
który ucieka przed wami!“ — 
Trzyletni tancerze z dużą dozą fan 
tazji gonią wyimaginowany "balo­
nik.

Matki siedzą na podium i z uwa­
gą przyglądają się lekcji. Nieraz 
muszą wziąć w niej czynny udział, 
gdyż uczniowie nie są zbyt zdy­
scyplinowani.

Hania Komiarzyk podbiega do 
matki i w wielkiej tajemnicy prosi
0 cukierka. Krzyś Górecki, mło­
dziutki talfent „wyłowiony“ przez 
ob. Jarzynównę na gwiazdce dla 
przodowników pracy w Stoczni, 
nagie wyrywa się z szeregu i 
ostrym galopem przebiega przez 
salę.

Aie ob. Jarzyiiówna doskouaie 
daje sobie radę z dziećmi. Lekcje 
prowadzone są w formie zabawy
1 dzieci je bardzo lubią.

„Chciałyby mieszkać w szkole“,
uśmiechają się matki, gdy po skoń­
czonej lekcji, dzieci zaczynają ści­
gać się po sali.

SSEKSkil« ? Riigtwy* zasięga-

W szkole, w  której ksztafcq się
przyszłe p rim ab alerin y

my od ob. Jarzynówny 'informacji 
o szkole. — „Dotychczas jest to 
szkoia prywatna, mówi ob. Jarzy- 
nówna. Wkrótce jednak zostanie 
upaństwowiona i pragniemy, aby 
się to stało jak najszybciej, gdyż 
obecnie z powodu trudności lokalo­
wych nie możemy rozszerzyć na­
szej pracy“.

Ob. Jarzynówna podkreśla, że 
taniec artystyczny nie cieszy się u 
nas takim uznaniem, na jakie, jako 
jeden z przejawów twórczości ar­
tystycznej w pełni zasługuje i ja­
kim cieszy się w Związku Radziec 
kim. Tematami tańca, mówi dalej 
ob. Jarzynówna, powinny być spra 
wy bliskie człowiekowi pracy; pra­
ca radosna i twórcza jest niewy­
czerpanym tematem choreografii.

Szkoła obecnie opracowuje takie 
temąty, jak „Pieśń pracy“, „Przo­
downica“, wiele uwagi poświęca 
się również tańcom ludowym.

Szkoła prowadzi dwa kursy — 
amatorski i zawodowy.' Kurs ama­
torski, to „przedszkole“ dla dzieci 
od trzech lat i kurs rytmiki i tań­
ców ludowych dla dzieci w wieku 
szkolnym. Na kurs amatorski u- 
częszcza wiele dzieci robotniczych,

nich wyróżniają się pracą — Bo­
żenka Paluchówna, Krzyś Górski 
i Krysia Warczyńska.

Szkoia prowadzi również kurs 
dla kierowników zespołów świetli­
cowych. Kurs zawodowy jest pię- 
cioklasowy, kształci się na nim 
młodzież od 12 do 20 lat. Po ukoń­
czeniu szkoły absolwenci zdają 
egzamin państwowy.

Przerwa kończy się. Dźwięki 
walca znowu piyną po sali. Ale 
teraz w ich takt precyzyjne i trud­
ne figury baletowe, wykonują star­
sze uczennice,

W pierwszych szeregach ćwiczą 
„przodownicy pracy“ — Markita 
Kompe, Urszula Krajewska, Danu­
ta Stańczyk, Jerzy Dampe i Stefan 
Wardos. Nie będzie przesadą na- 
zwanie tej młodzieży przodownika­
mi pracy, gdyż poza obowiązkami 
zawodowymi, czy studiami i wytę­
żoną nauką w szkole baletowej, 
biorą oni żywy udział w życiu ar­
tystycznym Wybrzeża i przez udział 
w akademiach i uroczystościach, 
popularyzują sztukę wśród szero­
kich mas.

Znamy ich zapewne wszyscy,
ijt&e te&fet &  hggriatm Wiiád Ojejgjflgkmtye gośęjją ich małą

scenka Stoczni Gdańskiej, nie jedna 
salka szkolna i warsztat fabrycz­
ny,

Jest to zasługą kierownictwa
szkoły, że kształcąc talenty arty­
styczne uczniów wyrabia w nich 
jednocześnie zmysł społeczny i
uczy prawdziwego posłannictwa
sztuki, jakim jest udostępnienie
przeżyć artystycznych szerokim ma 
som.

Zwraca naszą uwagę ogromna 
przewaga kobiet.

„To jest jedną z naszych bolą­
czek, opowiadają uczennice, mamy 
za maio mężczyzn, aby stworzyć 
pary, musimy przebierać się za 
chłopców“. — „Sztuczni“ kawalero­
wie mają zresztą dużo wdzięku i 
z całą powagą odtwarzają swoją 
rolę.

Wdzięk, młodość i entuzjazm 
pracy cechuje zresztą cały miły 
zespól. Dziewczynki z warkoczami, 
które dziś mozolnie ćwiczą „bat- 
ments“, jutro zdadzą trudny egza­
min państwowy, a pojutrze — 
może zdobędą sławę i będą „eks­
portować“ polski taniec, ludowy w 
świat.

Dziewczęce marzenia o stawie -  
przyświecają w »racy Markicie 
Kompo, pierwszej uczennicy zespo­
łu i jej koleżankom.

Życzymy im, aby marzenia zre­
alizowały się, gdyż siawę tańca 
artystycznego zdobywa się rzetel­
nym wysiłkiem i jest ona za ten 
wysiłek zasłużoną nagrodą.

(Jąsta)
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G Ł O S  S W O B Z T O W V
Niedziela wspaniałych imprez spertewych
Gedania Gwardia w boksie —  Zawody motocyklowe o „Wielką Wstęgę Gdyni“

Bieg o puchar „Głosu Wybrzeża U

Można bez przesady określić 
dzisiejszą n iedzielę sportową, 
jako najbardziej atrakcyjną na  
W ybrzeżu ze w szystkich w  o- 
kresie po W yzwoleniu. Za ta­
kim  tw ierdzeniem  przem awia  
ciężar gatunkow y imprez, orga­
nizow anych w  dniu dzisiej­
szym.

O godzinie 10 rano odbędzie 
się w  hali PK S w  Gdańsku (ul. 
W ałowa) sensacyjny m ecz bok­
serski o drużynow e m istrzos­
two Polski pom iędzy „Gedania“, 
a „Gwardią“. A trakcyjność tego 
spotkania polega z jednej stro­
n y  na w yrów nanej k lasie obu 
drużyn, z drugiej —  na w yso­
kiej staw ce m eczu. W w ypadku  
zw ycięstw a „Gedania“ staje się 
faw orytem  do tytu łu  m istrza  
Polski, porażka kolejarzy prze­
sądza o faktycznej w yższości 
„G w ardii“ i jej m oralnych pra­
w ach do, I. m iejsca w  Polsce. 
N ie  znam y ostatecznych skła­
dów drużyn, ale przew idujem y  
zw ycięstw o „Gedanii“, która po 
siada zespół bardziej w yrów na­
ny. P rzew idyw ania nasze for­
m ułujem y na innym  m iejscu.

Bez w zględu na to, iak i bę­
dzie w ynik, mecz n iedzielny

dla m iłośników  boksu stanow i 
dużą atrakcję.

O tej samej godzinie co mecz 
„G wardia“ -  „Gedania“ odbędą 
się w  Gdyni zaw ody m otocyklo­
w e o ,,Wielką Wstęgę“ z udzia­
łem najlepszych zawodników  
polskich. Im prezy tego rodzaju 
posiadają duże w alory w ido­
w iskow e i dostarczają publicz­
ności silnych em ocji. N ależy  
przypuszczać, że i tym  razem  
zaw ody m otocyklow e o „W iel­
ką W stęgę G dyni“ będą bardzo 
atrakcyjne.

O godz. 11,45 nastąpi w  Gdań

sku sprzed gm achu K om itetu  
W ojewódzkiego PZPR start do 
B iegu U licznego o puchar prze 
chodni „Głosu W ybrzeża“. U- 
dział K ielasa podnosi ogrom nie 
atrakcyjność biegu. N ie sądzi* 
m y aby ktokolw iek  z lokal­
nych ryw ali m ógł zagrozić mi­
strzowi Polski. Zaw ody speł­
n iłyb y w  całości sw oją rolę, 
gdyby u jaw niły  „nowe talen­
ty “, co przy m asow ym  udziale 
zaw odników  n ie jest rzeczą w y­
kluczoną. Osobiście m usim y ty­
pować dwójkę K ielas —  Bo­
niecki, jako zw ycięzców  i by-

€zy G e d a n ia  zw ycięży  ?
Godz. 10 rano — hala PKS, 

Gdańsk, ul Wałowa —■ mecz 
bokserski o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski „Gedania“—„Gwar­
d ii“.

Walczą: (na pierwszym miej­
scu zawodnicy „Gedanii“):

Soezewiński — Mikoiajczew- 
ski, typujemy remis, stan me­
czu 1:1.

Klein — Pek, typujemy zwy­
cięstwo Kleina, 3:1.

Antkowiak — Antkiewicz, ty­
pujemy remis, 4:2.

i PEŁNA i l $ T A ~ N A G R Ö D
Poniżej publikujem y pełną ostateczną listę nagród. 
Redakcja „Głosu W ybrzeża“ puchar przechodni i sre- 

|  brną papierośnica.
Sekretarz KW PZPR —  tow. Witold Konopka —  rower. 

W ojewoda Gdański tow. inż. S tanisław  Zralek —  srebrna 
|  papierośnica.

Przew odniczący Woj. Rady Narodowej tow. Stanisław  
|  D uda-D ziew ierz —  srebrna papierośnica.
|  Dowódca M arynarki W ojennej kontr-adm irał S teyer —  
I teczka skórzana.

Przew odniczący MRN w Gdańsku tow. Leon Srebrnik  
|  srebrna papierośnica.

Prezydent M iasta Gdyni tow. H enryk Zakrzewski —  
dzieła Żerom skiego i Reym onta.

O kręgowa K om isja Zw iązków  Zawodowych —  rower. 
Zarząd W ojewódzki Stronnictw a Ludowego —  zastawa  

na biurko.
Zarząd W ojewódzki Stronnictw a Dem okratycznego —  

kom plet sztychów  gdańskich. '
Zarząd W ojewódzki Polskiego Stronnictw a Ludowego  

kom plet książek.
Zarząd W ojewódzki Stronnictw a Pracy —  dwie szpady. 
Z. M. P. —  koszula i krawat.
W ojewódzka Kom enda MO — statuetka.
Zw. Zaw. Dziennikarzy —  kom plet książek.
Zw. Zaw. B udow lanych — rower.
D yrekcja Poczt i T elegrafów  —  rower.
D.O.K.P. —  srebrna papierośnica.
Zjednoczenie Stoczni Polskich —  rower.
Centrala Zbytu Produktów Przem ysłu  W ęglowego —  

buty i skarpetki.
Gdański Urząd Morski —  rower damski.
Państw ow e Gospodarstwa Rolne —  zegarek szwajcarski. 
Gdynia A m eryka— Linie Ż eglugow e —  pięciolam pow y  

radioaparat m arki „T esla“ i portfel skórzany.
M.Z.K.G.G. —  puchar.
Społeczny K om itet Radiofonizacji Kraju —  pięciolam ­

powy radioaparat m arki „Tesla“.
Firma „Baltica“ —  srebrna papierośnica.
Portorob —  para kolców  i dres treningow y.
D yrekcja Lasów —  srebrna papierośnicą.
„C zytelnik“ —  kom plet dzieł Żerom skiego.
Centrala H andlowa Przem ysłu  E lektrotechnicznego — 

kryształkow y radioodbiornik ze słuchawkam i.
P aństw ow e Przedsiębiorstwo Robót Czerpalnych —  

' teczka.
M otozbyt —  rower.
Firm a „N aw igator“ —  row-er.
N aczelny Dyrektor Przem ysłu Tłuszczowego — puchar. 
Pracow nicy Izby Arbitrażowej B aw ełny — szkatułka. 
Zjednoczone Przedsiębiorstwa B udow lane —  statuetka. 
Rybacko Przem ysłow a Spółdzielnia Pracy „Łosoś“ —  
srebrna papierośnica.
Firm a „W ęgorz“ —  rower.
M orskie Zakłady Rybne —  srebrna papierośnica. 
Przedsiębiorstw o Robót Inżynieryjno-M orśkich —  3 m e­

try 100 proc. w ełny.
Firma „A rka“ —  srebrna papierośnica.
Pow szechna Spółdzielnia H andlowa „Zgoda“ — 3 m e­

try w ełn y  100 proc.
Gdańskie Zakłady Ceramiki Czerw'. Oliwa —  ceramika. 
Spółdzielnia Spólnota Gdynia —  serw is kaw ow y na

6 osób.
Poseł Stanisław  Stefański —  książki i sztychy.
Centrala M ięsna —  5 kg kiełbasy.
Przetwórnia M ięsna —  5 kg szynki.
Izba Przem ysłow o-H andlow a Gdynia —  waza kaszubska. 
„Leehia“ —  rower.
Gedania“ —  biblioteczka m arksistowska.
Firm a „Maraton“ —  dres sportowy.
„H artw ig“ —  szkatułka.

Kudłacik — Gołyński, typuje­
my zwycięstwo Kudłacika, 6:2.

Musiał — Iwański, typujemy 
remis, 7:3.

Chychla — Kwiatkowski, ty­
pujemy zwycięstwo Cbychły, 
9:3.

Rajski — Rudzki, typujemy 
remis, 10:4.

Białkowski — Flisikowski, ty 
pujemy zwycięstwo F i osiko w- 
skicgo.

Ogólny wynik powinien 
brzmieć zatem 10:6. Czy rzeczy­
wistość na ringu potwierdzi na­
sze przypuszczenia, zobaczymy.

W ielka W stęga
m .  ( i c h n i

loby w ielką  sensacją zabranie 
Bonieckiem u S-lam ^owego a- 
paratu radiow ego (II nagroda) 
przez innego zawodnika. B ieg  
juniorów  będzie sprawdzianem  
sił m łodego narybku W ybrze­
ża i  O.Z.L.A- pow inien  rozto­
czyć solidną opiekę nad zawod­
nikam i, którzy zajm ą m iejsca  
w  pierwszej dziesiątce.

Ogromnie pocieszającym  zja­
w iskiem  jest masowość zgło­
szeń zawodników, zwłaszcza do 
biegu juniorów, co św iadczy o 
popularności zarówno „Głosu 
Wybrzeża“, jak i lekkoatletyki. 
N iedzielna im preza naszego pi­
sma, której przebieg oglądać 
będzie w iele tysięcy  w idzów, 
stanow i doskonałą propagandę 
lekkoatletyki. W artość zawo­
dów  podniesiona została rów­
nież przez liczne i wspaniałe 
nagrody, jakich nie oglądano 
jeszcze nigdy dotąd w  Polsce w  
podobnych zawodach. 7 lum y publiczności z zainteresowa niem  oglądają wystawą nagród 

1 sklepie R SW  „Prasa" p rzy  ul. Bar lickiego we W rzeszczu.

KTO STARTUJE?
P u b lik u jem y  dalszy ciąg głoszonych 

zaw odniczek i zaw odników  do II  W io­
sennego B iegu U licznego o p u ch ar 
p rzechodn i „G łosu W ybrzeża“ ___

KOBIETY
W ałeczkow aka Gizela, B unikow ska 

E lżbieta , R adecka Z olia, Z ie tków na 
H alina, Ż erom ska W eronika, P ia tków - 
na  T eresa, S łom ińska C ecylia, ś te fa ń -  

j  j ska K ry sty n a , M aćkiew iezów na H all- 
Godzina 10 rano w Gdyni za-j na M aćkiew iezów na G enow efa, M ali-----  I i------wody motocyklowe o „Wielką’ ] now ska M aria 

Wstęgę m. Gdyni“. j
Trasa wyścigu ok. 4 kra —3 

ul. Świętojańska, Staro wiejska,]
Władysława IV, 10 Lutego, Pod: 
jazd, Śląska, Czołgistów i Swię-| 
tojańska.________  ‘

MĘŻCZYZN! PONAD 36 LAT
M azurow ski Jan , B orkow ski B ro n i­

sław , D ragan in  F ranciszek , W iśniew ­
ski E dm und, Św ieca Z ygm unt, Sako- 
w iec Zbigniew , Szulc M ichał, M ikli- 
kow ski B olesław , D ziew iątkow ski B e r­
nard , p rzy b y łek  Ja n , O lszew ski P io tr,

B irn a  M aksym ilian , K ulaszyńsk i Jó ­
zef, K ru k  Ja n , P o w u ry n a  B ronisław ,

JUNIORZY
M usielak  Zenon, Ju jk o  B ronisław , 

Jak u b is in  Zbigniew , Z ie lke H enryk , 
P upko  L ucjan , C isielski S tanisław , 
T ry b ack i R yszard, Reszka Jan ,
K ędra  Józef, K rauze  K w iryn , B urzyń­
sk i E dw ard , Z ając  R yszard , G robel- 
sk i T adeusz D raszanow ski Je rzy , Su- 
charzew slci S tan isław , G ębick i S tefan , 
Sam ol A lfred , D ąbrow ski Je rzy , R u t­
kow ski Eugeniusz, M iller A leksander, 
K om oda Czesław, R usinow icz Szym on, 
W iśniew ski K azim ierz, K u lik  F ra n c i­
szek, K ubica B ronisław , D ruzgała Wła 
dysław , N orkow ski E ugeniusz, P io t­
row sk i Tadeusz, R utkow ski H enryk , 
P io trow sk i Józef, M ichalski Tadeusz, 
N iedzw iecki Ł ucjan , K osow  F ra n c i­
szek, Szachow iez E dw ard , Z ię tek  Zbig 
m ew , L em anek  B enedyk t, F io rdo r- 
czuk Eugeniusz, W egner K azim ierz, 
F rgm czak  S tan isław , P o ty ra ła  S tan i­
sław ,K ołodziej E dw ard, R adeck i A l­
b in , W ensek Tadeusz, R ynarz  W itold
P ie tru szew sk i S tefan , B aryza  (ran, 

g n e i  J

W ystawa wspaniałych nagród na I I  W iosenny Bieg 
„Głosu W ybrzeża“.

Ulica¡ny o puchar

K laczynski Leopold, W eg n er Ja n , K op- 
j czyński Je rzy , P iecho ta  Je rzy , Sie- 
‘ m ieni ak  Tadeusz, M ilczarek  Je rzy ,
! K orczew ski Janusz , W nok Ja n , Ja n ic -  
1 k i Czesław, M ach H enryk . D om ański 

Edward* P aw lonka W iesław, D obra­
czyński E dw ard , Z asack i Jan , M ity- 
gowski Zenon, S tepnow ski, G linko w - 
ski Czesław, S erb inow ski M ieczysław, 
Szem bon Rom an, K rzem ińsk i K arol. 
W ychow aniec Zdzisław , K orn iew ski 
F erdynand , L ib e rack i S tefan , B ysiń- 
ski W iesław, R udow ski Tadeusz. Ma- 
g ielsk i F ranciszek , W in iarsk i Tadeusz, 
K roszczyszyn Z ygm unt, Ropę B ron i­
sław , B ysińsk i W aldem ar, K ostyszyn 
S tan isław , T kosow ski Z ygm unt, D obra 
czyńsk i H enryk , Pal aga Egon, B arto - 
ziński S tefan , S a jd ek  Tadeusz, W iś­
niew ski E ugeniusz, S toppel Józef, 
Sniechalski K arik a , Szm iechalski R y­
szard, G ostyńsk i A lojzy, T raw ka R y­
szard, Szpak K lem ens, K urow ski K a­
zim ierz, S zczurek  Zbigniew , Szczurek  
S tan isław , Ja n ca  K azim ierz, Ja rzk ie -  
w icz S tan isław , Z ie lińsk i Zenon, N o­
w ak  A leks, N iew iadom ski Rom an,

W odnik H en ry k , B eledyk  Henry* 
Ś lepka Rom an, W ojtanow icz Henry*

SENIORZY
G óra M aciej, B y te l M arian , Urba^l 

sk i W ładysław’, Olsza Leon, Snito  
n isław , Św ieca S tan isław , Zelews* 
Ja n , K isick i Józef, O drakiew icz Aj* 
rian , P la th  B runo , K alinow skil ia n , n a m  jdj. uiiiu, lAduuuwbAi ■*— ■
rian , K iczera A ndrzej, Fac AntoflJ
N iew iadom ski R om an, W odniak 
ry k , B elenow icz H en ry k , Ś lepka BJ 
m an, W ojtalew icz H enryk , Czaj* 
H erb ert, P isz  S tan isław , J a ta jsk i Sm 
fan , M ystek  M ieczysław , Ja sk u lr  
Czesław , Z gie t K azim ierz, Mroczy^ 
sk i G w idon, S taruszk iew icz, Grzesi*; 
Ireneusz , N aw ro t Roch, WroczyAJjj 
Tadeusz, P a rad o w sk i H enryk , Paw eF 
S tan isław , T ym ińsk i S tan isław , Fl° 
czak E dw ard , G órsk i H en ry k . Mi* 
ła jczy k  S tefan , In d y k  Ja n , Matusi* 
Z ygm unt, S iem bida Ja n , RucióS1 
Eugeniusz. K ozłow ski Ja n , D uniec * 
bfart. OnHlPWRki Jńzef. "Rianffa \V”b e r t, G odlew ski Józef. B ianga 
dysław , K arp iń sk i A lfons

Wszyscy na trasę!
O godz. 11.45 start

II Wiosenny Bieg Uliczny 
o puchar przechodni „Głosu 

Wybrzeża“
Godz. 11.45 start i meta prz®° 

Komitetm Wojewódzkim PZP” 
w Gdańsku, Plac Armii Czer»'' 
nej 1. Konkurencje: I. kobiet! 
— 800 m, Ii. mężczyźni powyż®' 
36 lat — 1300 m, III. junior*! 
(do 18 lat) — 2000 m, IV. se­
niorzy — 3000 m.

Przypuszczalni zwycięzcy v 
biegu seniorów: Kielas i Bo' 

s niecki, w biegu mężczyzn P°' 
¡wyżej 36 lat: Żyliński i Kozłow­
ski,

J l i a  O r e n b u r g

b u  n z / k

n an t Schm idt kom unikow ał swej m ałżonce, że urlopy za­
stały  anulow ane. R edakcje pism  polowych, gazet arm ii 
poszczególnych dyw izji szykow ały num ery  z wezwanie!1 
do „decydującego uderzen ia“. Poeci pisali w iersze, a z? 
cerzy w ziem iankach albo na ciężarów kach składali wciS:

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (172)

to samo słowo: „na ta rc ie“. Oficerowie polityczni odczyty
o w ili(

M ilfony ludzi gotowały się na tę  chwilę. Na ty łach  
fro n tu  żołnierze podczas ćwiczeń codzień szturm ow ali 
wzniesienie, przecinali pole, w łazili do parow u. W fab ry ­
kach dniam i i nocam i opętańczo pracow ały, kobiety, um ę­
czone n iedostatk iem  i sam otnością, tak  blade, jak  gdyby 
w ojna w ypiła z nich życie. O padający z sił m aszyniści 
prow adzili pod bom bam i ciężkie składy pociągów. Istnieli 
saperzy, k tó rzy  po raz tysięczny p rzerab ia li wciąż te  sa­
m e ruchy: przeciąć dru t, rozm inow ać przejście. Podwożo­
no do fro n tu  drew niane bale dla przyszłej przepraw y. 
K ędzierzaw e dziew częta uczono regulow ania ruchu  na 
drogach, k tó rym i jeszcze jeździli Niemcy. Podliczano 
sk rzynk i konserw , łóżka dla rannych , cysterny z paliwem . 
Jeszcze nie było śniegu, a już w yładow yw ano filcowe „wa 
lonk i“. Istn ia ły  tysiące m ap: dowódca frontu , generał, 
pułkow nik  Ignatow , Józef —  wszyscy patrzy li na  mapy, 
na k tó rych  oznaczone były dyw izje i pu łki nieprzyjaciela. 
W iedziano, kto zajm uje jaką „kotę“ — gdzie są Włosi, 
R um uni, Niemcy; wiedziano, co za Niem cy — tw ardzi, czy 
już przetrzepani, esesm ani czy rezerw iści. W iedziano, że 
w e w łoskiej dyw izji „R avenna“ żołnierze m ów ią sobie 
w zajem nie: „po co tu  przyszliśm y?“ —  i że siedem dzie­
siąta  pierw sza niem iecka dyw izja przybyła tu  z Reims. W 
oddziale w yw iadow czym  ustalono nazw iska generałów  
reichsw ehry, zanotow ano drugie rzu ty  niem ieckie, odczy­
tyw ano listy, p isane krzyw ym i gotyckim i literam i: le jt-

. w ali żołnierzom  dzienniczki niem ieckich katówT, mówili 
ranach  ziem i ojczystej, spraw dzali serca, tak  jak  mech3 
nik  spraw dza silniki. P lan  b y ł zanalizow any w  najdro '1 
niejszych szczegółach i ponownie, zm ontowany. W ys 
generał, ukryw ając  przed innym i, że m a a tak  chorej W3 
troby, objeżdżał pozycje. Pu łkow nik  Ignatow  m ówił 
Józefa: „O szóstej zero, zero“. S talin  w pijał się w  maf
źrenicam i rozszerzonym i przez b rak  snu: pojaw iały $
przed n im  stepy, kurhany , ja ry  
mięć. Należało przewidzieć 
przewidzieć n ie można 
Tacyńskiej sam oloty 
spalić; że jedn i spośród niem ieckich generałów  będą - 
w ycofaniem  się w  porę, a inn i sprzeciw iają się tem u, j 
M anstein będzie m iał dużo czołgów, lecz że w ostatn1' 
chw ili zwycięży w nim  pedanteria; należało przewidzi'! 
zarówno m istrzostw o przeciw nika, jak  i możliwość pop** 
nienia przez niego błędów, przewidzieć absolutnie wszy3'1, 
ko —  aż do późnych deszczów, w czesnych lodów na rzec' 
w pływ u księżyca, zaniedbań, przypadku.

T ak długo, jak  przeprow adzano te  uparte , długie piw 
gotowania ,dowodzony przez Józefa batalion  trw a ł Pl* 
huraganow ym  ogniem, odrzucał niem ieckie szturm y, 
łował przeciw nacierać po to, żeby się nie cofać ,spłyV^ 
k rw ią  — niew ielu  pozostało już tych, k tórzy w  upalny^ 
dniu  sierpniow ym  po raz pierw szy spojrzeli z melanchH 
lią  na tę  niew esołą okolicę. Pochow any tu  je s t starszy *n 
n an t Z arub in  ,k tórego M inajew  przezw ał „m isterem “ 
jego powolność, Z arub in  zginął w  przeciw natarciu . C. &
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